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Czemu Niemcom zależy 
na ruchu rasowym

wśród Polaków
Mamy do zanotowania dwie prace 

niemieckie na temat polskiej antropo­
logii. Są to prace pióra p. dr. Ilzy Schwi- 
detzky, asystentki uniwersytetu wro­
cławskiego, zajmującego się, jak wiado­
mo, sąsiednią Polską. Jedna z nich u- 
kazała się w roku 1934 w czasopiśmie 
„Volk und Reich“ pod tytułem „Rassen­
fragen zwischen Deutschem Reich und 
Polen“ (str. 8); drugą opublikowała au­
torka w naukowem czasopiśmie „Zeit­
schrift für Rassenkunde“ pod tytułem 
„Die Rassenforschung in Polen (str. 
106).

Zajmiemy się najpierw rozprawą 
drugą. Jest jakby wielka, utrzymana w 
naukowym typie recenzja całokształtu 
polskiej antropologji. Autorka podaje 
zwięzłą historję naszej antropologji, 
rozpatruje polską metodologię antropo­
logiczną, omawia bardzo szeroko pol­
ską strukturę rasową. Specjalny roz­
dział poświęca autorka polskim bada­
niom nad fizjologią, psychologią i so­
cjologią rasową. Na końcu pracy poda­
je autorka dość obfitą literaturę przed­
miotu. Jak zatem widzimy jest to pra­
ca, zakrojona na szerszą miarę i dająca 
istotnie dość obszerne pojęcie o najnow­
szych zdobyczach polskiej nauki.

Najogólniej mówiąc, rozwój polskiej 
nauki autorce zaimponował. Daje ona 
temu wyraz w kilku miejscach pracy. 
Stwierdza mianowicie, że polska, antro­
pologia wykazuje poważną ilość uczo­
nych, instytucyj, studentów i materia­
łów, jako też dużo idei i problemów’ na­
ukowych. P. Schwidetzky przyznaje 
też, że Niemcy nie dysponują takim ma­
teriałem, jak nasze wojskowe zdjęcia 
antropologiczne.

Jest jednak w7 pracy wrocławskiej 
uczonej pewne pociągnięcie natury dy­
plomatyczno - politycznej, które rzuca 
Poważny cień na bezsprzecznie inteli­
gentnie napisaną rzecz. Żeby to zrozu­
mieć trzeba się nieco zorientować w 
dzisiejszej polskiej antropologji.

Działają, w niej obecnie dwie tak zw. 
szkoły. Jedna z nich, to szkoła Gzeka­
nowskiego, reprezentująca nietylko w 
naszej polskiej nauce metodyczny po­
stęp j ruch, ale promieniująca silnie na 
zewnątrz. Drugi obóz reprezentuje 
tendencje konserwatywne.

Szkoła Czekanowskiego stwierdziła 
między innemi, że rasa nordyczna jest 
tak samo, jeżeli nie więcej, podstawą 
rasową Polski, jak i Niemiec. Przeciw­
stawia się to niemieckim wierzeniom, 
wedle których Niemcy są krajem pod 
względem rasowym nordycznym, co 
Niemców przepełnia dumą i ambicją 
„Herrenvolku“, podczas gdy Polska sta­
nowi domenę rasy wschodnio - europej­
skiej czy też wschodnio - bałtyckiej. 
Antropologiczny obóz polski, któryśmy 
nazwali konserwatywnym, naogół po­
dziela niemieckie w tym względzie 
przekonania.

Autorka omawianej pracy stanęła, 
jeśli mowa o ogólnych wynikach antro­
pologicznych, dotyczących Polski, na 
stanowisku polskiego obozu konserwa­
tywnego. Razem z nim uważa Polskę 
za domenę rasy wschodnio - europej­
skiej.

Jest to stanowisko dość nieoczeki­
wane, jeśli się zwróci uwagę na to, że 
autorka czerpała materjał — a przynaj­
mniej w książce to uwidoczniła — 
Rłównie z prac szkoły Gzekanowskiego. 
Przyczyna tego stanowiska leży z jed-

Ahisyńskie ukłony przed Anglją - Komplementy „Times‘a“ dla Francji
Londyn (PAT) Grupa parlamen­

tarzystów ze wszystkich stronnictw 
wydała wczoraj w izbie gmin obiad na 
cześć posła abisyńskiego w Londynie, 
aby dać mu sposobność do przedsta­
wienia sprawy abisyńskiej. Abisynja- 
oświadczył poseł - żyje obecnie w 
trwodze i w pracy. Jestem przekonany 
jednak, że Bóg, który chronił ją do­
tychczas, oszczędzi jej rozlewu krwi i 
klęski, dzięki uczuciom sprawiedliwo­
ści i uczciwości Anglików' i dzięki 
sympatji moralnej i praktycznej 
wszystkich, tych, którzy kochają spra­
wiedliwość.

Londyn (PAT) Omawiając wczo­
rajsze uchwały gabinetu brytyjskiego, 
„Times“ stwierdza, że minister Eden 
wyjedzie około niedzieli do Genewy, 
chociaż data zebrania się rady Ligi 
Narodów nie została jeszcze ustalona. 
W międzyczasie rozmowy w Paryżu i 
Rzymie postępują naprzód i rząd bry­
tyjski czyni wszelkie wysiłki, aby 
znaleźć kompromis. Członkowie ga­
binetu brytyjśkiego-pisze „Times“ po­
siadają obecnie więcej pewności, że z 
chwilą zebrania się rady Ligi, Francja 
okaże gotowość współdziałania z W. 
Brytanją w jej usiłowaniach znalezie­
nia pokojowego rozwiązania konflik­
tu włosko-abisyńskiego. Członkowie 
gabinetu brytyjskiego — podkreśla 
dziennik — są zdania, że Laval w tym 
samym stopniu co i ministrowie bry­
tyjscy zdaje sobie sprawę z tego, że 
gdyby dopuszczono do przeistoczenia 
obecnej sytuacji w stan wojny, żaden 
traktat europejski nie mógłby być uwa­
żany za trwały. Ministrowie brytyj­
scy wciąż jeszcze mają nadzieję, że 
uniknie się wojny drogą zbiorowej 
akcji mocarstw. Gdyby zaś ta nadzieja 
zawiodła, ministrowie brytyjscy zdecy­
dowani są podjąć wszelkie wysiłki, 
aby, według słów „Timesa“, zlokalizo­
wać skutki wojny w możliwie naj­
większym stopniu.

ne
Times“ podkreśla następnie, że ogól- 
wy czucie sytuacji w izbie gmin idaie

nej strony w tradtycyjnern ujęciu antro­
pologji niemieckiej, a którego autorka 
nie mogła się uwolnić. Jest jednakże 
i inna, właśnie wspomniana już powy­
żej polityczna.

Żeby to zrozumieć, trzeba sięgnąć do 
pierwszej rozpraw'ki p. Schwidetzky, o- 
głoszonej w czasopiśmie „Volk und 
Reich“. W odróżnieniu odl poprzedniej 
jest to artykuł raczej polityczny. Istot­
ną jego treścią jest zagadnienie możli­
wości rozwoju ruchu rasowego w Pol­
sce.

Autorka przypuszcza, że w Polsce 
rozwinie się ruch rasowy na wzór nie­
mieckiego ruchu nordycznego. Autor­
ka nie wie tylko, czy będzie to ruch w 
imię rasy nordycznej, czy też wschod­
nio - europejskiej względnie wschod­
nio - bałtyckiej. Rędzie to wedle jej 
zdania zależało od tego, który obóz na­
ukowy w Polsce zwycięży. Między 
wierszami można jednak wyczytać, że 
autorka stawia w Polsce raczej na ruch 
rasowy wschodnio - bałtycki.

Że to jej pogląd, tego dowodem nie­
tylko odpowiednie podkreślenie tekstu, 
ale także polemika, jaką autorka prze­
prowadza w połowie swej pracy z moją

w tym kierunku, jak nakreślił sir 
Austen Chamberlain przed 2 tygodnia­
mi, oświadczając, że ostateczną decy­
zję Wielka Brytanja powziąć musi za 
stołem rady Ligi w Genewie i że Anglja 
musi oświadczyć wobec członków Li­
gi, iż gotowa jest wypełnić zobowiąza­
nia paktu Ligi, ryzykując nawet, że 
inni je odrzucą. Członkowie gabinetu 
brytyjskiego są zdana, że rada Ligi 
musi śmiało rozpatrzeć całokształt 
konfliktu, a nie ogranicza dyskusji 
tylko do incydentu w ual-ual.

Korespondent paryski „Times“ do­
nosi, że ambasador Clerk, który od­
wiedził Lavala już wczoraj wieczorem 
poinformował go o stanowisku, zaję- 
tem przez gabinet brytyjski. Clerk po­
wiadomił Lavała, że rząd brytyjski 
zdecydowany jest podtrzymać całkowi­
cie zasady paktu Ligi Narodów przy 
załatwianiu kwestji abisyńskiej.

Korespondent „Times“ wyraża prze­
konanie, że to stanowisko gabinetu 
brytyjskiego zmusi rząd francuski do

Koalicja trustów zwalcza Roosevelta
Ujawnienie przekupstwa w kongresie amerykańskim

Waszyngton (PAT) Ujawniło 
się obecnie, że ostatnie niepowodzenia 
prezydenta Roosevatta w kongresie zo­
stały wywołane przez zmowę wybit­
nych kapitalistów, którzy wydali 
znaczne sumy dla zdobycia głosów 
przeciw projektom Roosevelta. W se­
nacie zażądano przeprowadzenia do­
chodzenia na temat kampanji kuluaro­
wej przedsiębiorstw’ użyteczności pu­
blicznej.

Dochodzenie dało obfity mate­
rjał i senat postanowił wysłuchać 
sprawozdania na ten temat, aby za­
poznać się z machinacjami wielkich 
■spółek, kontrolujących przedsiębior­
stwa użyteczności publicznej. Wyniki

książką „Rasizm przeciw Słowiańszczy- 
źnie“. Dopiero w tern oświetleniu moż­
na zrozumieć, dlaczego p. Schwidetzky 
stanęła po stronie konserwatywnego 
obozu antropologicznego w Polsce. Jest 
to dyskretna forma zarówno suggestji, 
jak też pomocy temu obozowi, udzielo­
na w nadziei zorganizowania przezeń 
polskiego ruchu rasowego w formie 
wschodnio - bałtyckiej. Postawy autor­
ki przy jej nieprzeciętnej inteligencji 
nie można sobie inaczej wytłumaczyć.

Czyżby jednakże ruch rasowy w 
łonie społeczeństwa polskiego (w da­
nym wypadku wschodnio - bałtycki) 
szkodził Polsce i dlaczego Niemcom 
zależy na jego powstaniu? — zapyta 
niejeden z Czytelników. Aby na to od­
powiedzieć, trzeba pamiętać o tem, że 
niemiecki ruch rasowy jest swego ro­
dzaju nowym poglądem na świat, jest 
czemś na kształt nowej religji. Gdyby 
Polska uległa ruchowi rasowemu, 
straciłaby w bardzo poważnym stopniu 
swą myślową samodzielność.

Poza tem jest w Polsce taki układ 
antropogeograficzny, że ludzie typu 
nordycznego mieszkają na północnym 
zachodzie, typu zaś wschodnio-bałtyc- 
kiego na wschodzie kraju. Jeżeliby

szybkich i poważnych decyzyj. , 
Paryż (PAT). Szereg dzienników

paryskich omawiając konflikt włosko- 
abisyńśki podkreśla, że Francja w, 
sprawie tej winna bronić przede« 
w’szystkiem zasad genewskich. Pisma 
liczą się ze zwołaniem rady Ligi w 
końcu tego miesiąca i sądzą, że spra­
wa włosko-abisyńska będzie rozpatry­
wana na. podstawie art, 15 paktu Ligi,

Londyn (PAT). Na, temat wczo­
rajszego posiedzenia gabinetu brytyj­
skiego „Daily Telegraph“ podaje, że 
ministrowie doszli do wniosku, iż nie­
ma żadnej racji zabraniać firmom bry­
tyjskim wywozu broni do Abisynji- 
Podobną -wiadomość zamieszcza „Dai­
ly Express“, natomiast „Times“ do­
nosi, że w sprawie tej rząd nie powziął 
ostatecznej decyzji.

Londyn (PAT). „Daily Mirror* 
podaje apel cesarzowej Abisynji do ko­
biet angielskich, by w tym trudnym 
dla Abisynji okresie przyszły z pocie-

I chą i okazały poparcie moralne,.

dochodzenia stanowią ogromne 
dossier, które Roosevelt zabierze z& 
sobą, gdy uda się we wrześniu na wy­
brzeże Oceanu Spokojnego.

Stamtąd prezydent ogłosi orędzie 
do narodu. Prezydent Roosevelt w 
orędziu wskaże, że jeżeli nie osiągną! 
we wszystkiem powadzenia, to dlatego, 
że miał przeciw sobie prawdziwą koa­
licję trustów.

Katastrofa
samolotu pasażerskiego
L o n d y n. (PAT). W pobliżu Car- 

diffu spadł samolot pasażerski, przy- 
czem zginęli pilot i dwaj pasażerowie,-

zatem powstał u nas rzeczywiście ruichi 
rasowy, organizowany w imię typu 
wschodnio - bałtyckiego, to w konse­
kwencji musiałoby dojść do powstania 
ruchu nordycznego na zachodnich te- 
rytorjach Polski. Byłaby to prosta re­
akcja polityczno-społeczna na ruch 
rasowy, protegujący wschodnie ele­
menty etniczne w Polsce.

Rasowy ruch wschodnio-hałtycki 
mógłby także wywołać inny jeszcze, 
groźny dla naszej jedności narodowej 
ruch rasowy, związany z ruchami spo- 
łecznemi. Byłby nim ruch w imię, typu 
presiowiańskiego. Stałoby się to dlate­
go, że w Polsce typ wschodnio-bałtyc- 
ki gromadzi się przeważnie w war­
stwach wyższych, podczas gdy typ pra­
słowiański w warstwach niższych.

Rozumiejąc te możliwości politycz­
ne żaden z naszych uczonych nie da 
się złapać na niemieckie suggestje 
stwarzania w Polsce rasizmu. Grozi­
łoby to bowiem nietylko umysłową i 
polityczną zależnością od Niemców, 
ale także rozdarciem naszej jedności 
narodowej, z takim trudem systema­
tycznie zdobywanej.

DR, KAROL STOJANOWSKI.
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Sceptycyzm Francji do Niemiec - Rewizje hitlerowców u Hohenzollernów

Warszawa. (Tel. wł.) Położenie 
w Rzeszy Niemieckiej stanowi na czo­
łowych miejscach pism francuskich, 
angielskich, belgijskich i włoskich o- 
środek zainteresowania opinji pu­
blicznej w tych krajach. Korespondenci 
berlińscy wielkich organów zagranicz­
nych stwierdzają., że ostatnie pocią­
gnięcia rządu, a szczególnie zmiany, 
jakie zaszły wewnątrz kraju, oraz 
nowe hasła antykatolickie i an­
tyżydowskie mają na celu zamasko­
wanie faktycznego krytycznego położe­
nia wewnętrznego pod względem fi­
nansowym, gospodarczym i społecz­
nym.

„Temps“ zwraca uwagę, że silny 
rząd nie ucieklby się do tak gwattow- 
nych środków, gdyby wiedział, że jego 
ustrojowi nie grozi pocażne niebezpie­
czeństwo. „Journal“ przypomina. * że 
zaledwie rok minął od hekatomby 
czerwcowej, a już się coś cbwieje w 
Rzeszy. Przypomina w związku z tern 
zapowiedzi działaczy narodowo-socja- 
listycznych, że ustrój obecny przetrwa 
tysiąc lat i więcej.

W związku z pogłoską o możliwo­
ści przybycia do Paryża ambasadora 
niem. do szczególnych poruczeń Rib- 
bentropa „Journal des Débats“ pisze, 
że niepożądany jest kontakt poetycz­
ny i moralny z przedstawicielami dzi­
siejszej Rzeszy.

Wczoraj jednak trwały nadal de­
monstracje antyżydowskie w Berlinie 
i na prowincji. Po południu i wieczo­
rem w Berlinie odbywały się manife­
stacje, podczas których niesiono trans­
parenty z takiemi napisami, jak np.:

Łódź, utrzymująca komunikację na je­
ziorze Dargiejmy (Darethen), zatonęła w 
pobliżu wyspy Hertha. Z 21 osób, znajdu­
jących się na łodzi, zatonęło 11.

*
W czasie weekendu na terenie Stanów 

Zjednoczonych zginęło od piorunów, wsku­
tek porażenia słonecznego i pożarów 80 o- 
sób. Wiele osób odniosło rany.

*
Bilans ofiar -rozruchów w Laboree we­

dług informacyj „Daily Telegraph“ stano­
wi 10 zabitych i 74 ranionych, w tern 5 po­
licjantów.

*
Mennica królewska w Rzymie bije o- 

becnie nowe monety watykańskie warto­
ści 800.000 lir. Jak wiadomo, w układzie 
monetarnym między Włochami i pań­
stwem papieskiem, który zawarty był w 
wyniku traktatu laterańskiego w dniu 2 
sierpnia 1930 roku, przewidziane było, że 
Watykan w ciągu pięcioletniego okresu 
będzie bił rocznie monet za, 1 miljo.n lir i 
że następnie każdoroczny kontyngent bę­
dzie zmniejszany o 20 procent. Na ten rok 
właśnie przypada pierwsze zmniejszenie 
owego kontyngentu. Monety watykańskie 
mają prawo obiegu w całych Włoszech. Są 
one również zbierane przez numizmaty­
ków'.

*
Podczas ćwiczeń spadł do morza brytyj­

ski samolot wojskowy. Dwaj lotnicy zgi­
nęli.

*
W departamencie stanu oświadczono, 

iż poselstwo amerykańskie bez względu na 
wydarzenia, jakie rozgrywać się będą w 
Abisynji, pozostanie w Addis - Abeba, Nie­
ma mowy o przeniesieniu go do Dżibuti.

„Paris Soir“ donosi z Rzymu, iż twór­
ca futuryzmu, członek akademji włoskiej 
Marinetti, zgłosił się na ochotnika do od­
działów, odchodzących do Afryki południo­
wo - wschodniej. Marinetti liczy obecnie 
59 lat.

*
Położony na wyspie na północ od Sycy­

lii wulkan Stromboli po wieloletniej prze­
rwie wznowił dziś swą działalność. Wy­
buch wulkanu był b. silny, choć trwał nie­
spełna pół godziny. Towarzyszy mu deszcz 
popiołu. Brak wiadomości, czy wybuch 
wyrządził jakieś straty.

5¡¡
Romain Rolland onuścił Moskwę udając 

się do Szwaj car ji.
*

W niedzielę zakończyły się w Strasbur­
gu uroczystości francuskiego kongresu 
eucharystycznego. Uroczystą mszę' św., któ­
rej wysłuchało 100 tys. uczestników, cele­
brował nuncjusz apostolski w Paryżu w 
obecności najwyższych przedstawicieli kle­
ru francuskiego, przedstawicieli władz i 
wojskowości. Po mszy zebrane tłumy mia­
ły możność wysłuchania krótkiego przemó­
wienia Ojca św. w języku francuskim, 
transmitowanego przez radjo z Cit+ś, del 
Vaticano specjalni" dla uczcMników kon­
gresu.

„Bij każdego napotkanego Żyda“, ni­
szczono lokale żydowskie i t. d. W Ber­
linie mówią, że w sobotę i w niedzielę 
miały się odbyć w Poczdamie, siedzibie 
monarchistów — byłych oficerów ar- 
mji cesarskiej, rewizje i aresztowania.

Manifestacje chorwackie w Zagrzebiu
B i a ł o g r ó d. (PAT. „Polityka“ 

donosi, że we wczorajszych zgromadze­
niach publicznych w Zagrzebiu brało 
udział około 200.000 ludzi, których 
znaczna część przybyła z prowincji.

Przy zamieszkach, które wynikły 
z okazji tych wieców, zniszczono urzą­
dzenia w hotelu „Metropol“. Na głów­
nej ulicy Zagrzebia, Ilica, doszło do 
starcia z policją, w którem jedna oso-

Dokoła restauracji monarchii w Grecji
Tt. król czeka wezwania do powrotu

Ateny (PAT). Urzędowo zaprze­
czono tu kategorycznie wszelkim po­
głoskom o przygotowaniu zamachu 
stanu i o rzekomym szybkim przy- 
jeździe b. króla. Jednakże prasa repu­
blikańska ujawnia pewien niepokój 
wskazując, że generał Kondylis działa 
jako a-gent przygotowującej się restau­
racji monarchji. Premjer Tsaldaris 
oświadczył dziś prasie, że Iiocjas nie­
ma żadnej urzędowej misji w Londy­
nie. Jednakże i ta wizyta wydaje się 
republikanom bardzo podejrzaną.

Ateny (PAT). Tsaldaris oświad­
czył przedstawicielom prasy, iż sprawa 
większości, jaka będzie konieczna do 
przeprowadzenia rekonstrukcji będzie

Walki religijne w Irlandii
Jtowruichy ogarniają całą Irtandję północną

Londyn (Tel. wł.) Z Belfastu 
donoszą: W ciągu dnia wczorajszego 
doszło ponownie do strzelaniny. W 
szpitalu zmarl jeden ciężko ranny pro­
testant. Na domy, zamieszkałe przez 
katolików, dokonywano napadów.

Rozruchy przeniosły się również 
na teren wolnego państwa irlandzkie­
go. W miejscowości Cionec (hrabstwo 
Monaghan) odbyły się burzliwe wiece 
protestacyjne. Wzburzony tłum pod­
palił kilkanaście domów, zamieszka­
łych przez protestantów. W Limerick 
zdemolowano wiele sklepów,, należą­
cych do protestantów. Sytuacja jest 
niezwykle naprężona.

Londyn (PAT). Rozruchy z Bel-

Zmniejszone pokrycie 
waluty wioskiej

Rzym (Tel. wł.) Urzędowa „Ga- 
zetta Ufficiale“ ogłosiła wczoraj de­
kret na mocy którego tymczasowo u- 
chylone zostało postanowienie art. 4 
ust. I ustawy walutowej, z roku 1927. 
Artykuł ten dotyczy pokrycia krusz­
cowego włoskiego lira, ustalonego na 
40 procent. Dekret na nieokreślony ter­
min uchyla konieczność pokrycia 
kruszcowego waluty włoskiej. Krok 
ten umotywowany jest w dekrecie ko­
niecznością otrzymania nowych środ­
ków płatniczych dla pokrycia nad­
zwyczajnych rachunków zagranicz­
nych.

Nowoczesny Hannibal
Turyn. (PAT). Pisarz amerykań­

ski Hally Burton, który śladem Hanni­
bala przebywa Alpy na grzebiecie sło­
nia, przerwał wczoraj swą podróż do 
Aosty, powodu braku niektórych 
dokumentów, potrzebnych dla prze­
kroczenia granicy włoskiej. Spodziewa 
się on kontynuować podróż w dniu 
dzisiejszym. Słoń znosi podróż dobrze.

Pożar w fabryce
Pary ż. (PAT). W jednej z fabryk 

na przedmieściu Paryża wybuchł po­
żar. Sala, w której pracowało 15 robot­
ników i robotnic, stanęła w ciągu kil­
ku minut w płomieniach. Jedna robot­
nica zginęła, w ogniu, a kilka innych 
odniosło groźne poparzenia.

Podobno dokonano rewizyj także w do­
mach arystokratycznych, a nawet 
wśród członków rodziny Hohenzoller­
nów. Ze strony oficjalnej tym pogło­
skom nie zaprzecza się. (w)

ba została zabita. Na chodniku złożo­
no ciało zabitego, obok niego wieńce 
i palące słę świece. Do północy lud­
ność znajdowała się na ulicach.

W podnieconym nastroju śpiewano 
pieśni chorwackie. Tłum domagał się 
wywieszenia wszędzie sztandarów 
chorwackich, tak, iż nawet na domu 
prezydenta Senatu Tomaszicza ukazał 
się sztandar Chorwacji.

później przedmiotem porozumienia 
pomiędzy przedstawicielami świata 
politycznego. Tsaldaris poza tem za­
pewnił, iż wszystkie wystąpienia Kon- 
dylisa pozostają ściśle w ramach le­
galności.

W pewnych kołach politycznych 
wyrażają nadzieję, iż wobec gwałtow­
nych sprzeczności, jakie wywołuje e- 
wentualność restauracji i w obawie 
zaostrzenia wewnętrznej sytuacji w 
Grecji były król uczyni oświadczenie, 
stwierdzające, iż zgodzi się na powrót 
do kraju, jeżeli zostanie wezwany 
przez wszystkie stronnictwa, repre­
zentujące lad społeczny.

fastu przerzuciły się na cały Ulster 
(Irlandję północną). W Clones (hr. 
Monaghan) w pobliżu granicy Irlandji 
północnej podpalono 3 sale zgroma­
dzeń protestanckich, szyby w wielu 
oknach mieszkań protestantów wybi­
to kamieniami. W Limerick rozbito 
kamieniami okna wystawowe w 6 
sklepach, utrzymujących ściślejsze 
stosunki z protestantami i obrzucono 
kamieniami mieszkania 3 pastorów.

Belfast. (PAT). Od dnia 12 lipca 
to jest od dnia wybuchu rozruchów w 
Belfaście, aresztowano 121 osób.

Wczoraj wieczorem doszło jeszcze 
do nieznacznych zaburzeń.

Kurs dolara. Dziś rano notowano kurs 
dolara w obrotach nieoficjalnych w War­
szawie 5.24 — 5.25 zł, w Gdańsku na War­
szawę 5.25% — 5.2554.

Kurs marki ulem. Bank Polski, oddział 
w Poznaniu, nienotowamy.

POZNAŃSKA GIEŁDA PIENIĘŻNA
Poznań, 23. 7. 1935 r.

Tendencja dzisiejszego zebrania giełdo­
wego była spokojna,

Z pożyczek państwowych płacono za 
5% poż, konwers. 68%, za 4% premj. doi. 
53.— oraz za 3% poż. bud, 42.50.

Z papierów lokacyjnych P. Z. K. płaco­
no za 4%% zlotowe listy zast. 40%% a 
pod koniec zebrania giełdowego były w 
poszukiwaniu po 41 lecz nie było oddaw­
ców; poza tem obracano 4% listami zast. 
konwert. po 41%.

Z akcyj bankowych płacono za Bank 
Polski 90.

Ceduła Urzędowa Giełdy Pieniężne) 
w Poznaniu.

Kum w procentach nominału 
wzgL w złotych za sztukę.

Papiery procentowe )
5% państw, poż. konwersyjna 68.-r P.
4% poż. premjowa dolarowa, serja III

53.— P.
3% pożyczka bud., serja I 42.50 P.
4%% zlotowe listy zastaw, s. K. z r. 1933

Pozn. Ziemstwa Kredyt. 40.50 P.
1% listv zast. konwert. ostemp1. P Z. K.

41.— +
Akcie bankowe i przemysłowe

Bank Polski 90.— P.
Tendencja spokojna.

TARGOWISKO MIEJSKIE
Urzędowe sprawozdanie targowe 

Komisji Notowania Cen.
Poznań, 23. 7. 1935 r. 

Spędzono: wołów 20, buhai 95, krów
215, świń 1700, cieląt 510, owiec 65 razem. 
2 605 zwierząt.

Płacono za 100 kg. żywej wagi:
Ceny 'oco Targowica Poznań łącznie 

z kosztami handlowemi.
BTO’ O:

Woły:
Pełnomięsiste wytoczone nie-

oprzęgowe ....... 60— 64
Mięsiste toczone młodsze do

lat 3...................................... 52— 56
Mięsiste toczone starsze . ■ > 46— 50
Miernie odżywione. . ■ . . 38- 42

Buhale:
Wytoczone pełnomięsiste > « 58- 60
Tuczone mięsiste ..... 50— 56
Nietoczone dobrze odżywione

starsze............................ 44— 48
Miernie odżywione . . ■ ■ 36— 40

Krowy:
Wytoczone pełnomięsiste . . 58— 62
Tuczone mięsiste ..... 50— S6
Nietoczone dobrze odżywione 34— 38
Miernie odżywione..... 20— 22

Jałowice:
Wytoczone pełnomięsiste . . 60— 64
Tuczone mięsiste ..... 52— 56
Nietoczone dobrze odżywione 46— 50
Mi ie r-dżywione . .... 38— 42

Młodzież:
Dobrze odżywione ..... 38— 42
Miernie odżywione. . ■ « • 32— 36

Cielęta:
Najprzedniejsze cielęta wyto-

czone 68- 74
Tuczone cielęta ...... 60— 64
Dobrze odżywione . . . . . 54— 58
Miernie odżywione..... 48— 52

OWCE:
Wytoczone pełnomięsiste ja-

gnięta i młodsze skopy . . 62— 68
Tuczone starsze skopy i ma-

ciórki .......... 54— 58
Dobrze odżywione . . ■ . * 44— 50
Miernie odżywione ..... 00— 00

ŚWINIE: (TUCZNIKI):
Pełnomięsiste od 120 do 150 

kg. żywej wagi:................... 90— 94
Pełnomięsiste od 100 do 120 

kg. żywej wagi:................... 84— 88
Pełnomięsiste od 80 do 100 

kg. żywej wagi:................... 74— 80
Mięsiste świnie ponad 80 kg. 

żywej wagi............................. 64— 70
Maciory i późne kastraty . . 78— 84

Przebieg targu spokojny.

Urzędowa ceduła 
Giełdy Zbożowej I Towarowej

Warunki: Handel hurtowy parytet Po­
znań. ładunki wagonowo, dostawa bieżąca 

za 100 kg.:
Poznań, 23. 7. 

Standarty: 1) żyto 715 gfi- 2)
750 gT 3) owies 470 g/L

Ceny orientacyjne:
Żyto zeszłor. (Uspob. spok. .
Żyto nowe, zdrów?, suche ■

Usposobienie spokojne.
Pszenica (Usp. spok.) . . «
Jęczmień zim. ''Usp. spok.) .
Owies (Uspos. spokojne). . .
Mąka
żytnia I gat 0,55% wł. w. 
żytnia I gat. 0.65% wł. w. 
żytnia II gat 55—70% wł. w. 
żytnia pośl. pon. 70% wł. w. 
żytnia razowa 0,95% wŁ w.

Usposobienie spokojne, 
pszenna gat IA '‘-20% wł. w. 
pszenna gat. IB 0-45% wł. w. 
pszenna gat. IC 0-55% wł. w. 
pszenna gat. ID 0-60% wŁ w. 
pszenna gat. IE 0-65% wł. w. 
pszen. gat. IIA 20-55% wł. w. 
pszen. gat IIB 20-65% wł. w. 
pszen. gat. IID 45-65% wł. w. 
pszen. gat. IIF 55-65% wł. w. 
psz. gat. IIIA 65-70% wł. w. 
psz. gat. 1IIB 70-75% wł. w.

Usposobienie spokojne.
Otręby żytnie stand.. » « »
Otręby pszen. grube stand.
)tręby pszenne średnie et »

Otręby jęczmienne . ■ • •
Gorczyca

• •

1935 r. 
pszenica

10.75- 11,00 
10,00- 10,50

14,00— 14,25
12.25— 13.00
13.25— 13,75

18.25— 19,25
17.25— 18,25 
13,00- 14,00 
11.00— 12,00
13.75- 14,75

25.25— 27,75
24.75- 25,25
23.75- 24,25
22.75- 23,25
21.75- 22,25
21.25— 21,75
20.75- 21,25
18.50- 19,00 
17,00— 17,50 
16,00— 16,50
13.50— 14,00

8,50
9,00
8,50

7,75 
8,50 
8,00 
8,75— 10,00 

35,00— 39,00
11.75- 12,2o
14.25- 14?5 
36,00— 39,00
17.75- 18,00
13.25— 13,PO 
16,50— 17,00 
18,00-
2,00— 
2,60—
2.25—
2.75—
3,00—
3,50—
1,70—
2,60-
5.75—
6.25—
6.75—
7.25—

Łubin niebieski « • • 
Łubin żółty /. ...«•• 
Mak niebieski . « • » • ,» 
Makuch lnian. w taflach . . 
Makuch rzepakowy w taft. 
Makucł) słoń, w tafl. 42/43% 
Śrut Soja ), ......
Słoma pszenna luzem . .

„ pszenna prasowana 
„ żyttiia luzem . •
„ żytnia prasowana .
„ owsiana luzem . .
„ owsiana prasowana 
. jęczmienna luzem .
„ jęczmienna prasow. 

Siano zwykłe /luzem ' • •
„ zwykłe prasowane.
„ nadnoteckie luzem 

nadnoteckie pras.

18,60
2,20
2,80
2,50
3,00
3.25
3.75 
2,20 
2,80
6.25
6.76
7.25 
7,75

Ogólne usposobienie spokojne.
Transakcje na odmiennych warunk^c^

żyta 755 t, pszenicy 2.36 t, maki
owsa 45 t., mąki żytniej 184,3 t., 
pszennej 30 t., otrąb żytnich 180 t„ 
pszennych 36 t., grochu Wiktoria .
binu niebieskiego 5,5 t., makuchu s 
nikowego 15 t„ inkarnatki 13 tonn.
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Walka w Niemczech o władzę
Walka narodowo-socjalistycznego 

kierunku o władzę w Niemczech ma 
już poza sobą, kilka etapów, począw­
szy od pierwszego nieudałego puczu 
monachijskiego, przez powolny wzrost 
sił do gwałtownego rozrostu i ujęcia 
władzy. Ostatni etap tej walki stano­
wiła krwawa rozprawa z kierunkiem 
radykalnym w łonie samego stronnic­
twa z dnia 30 czerwca 1934 r. U steru 
rządów nowi władcy zajęli się przede­
wszystkiem wewnętrznem uregulowa­
niem państwa według własnego pro­
gramu, oraz rozerwaniem blokady 
politycznej zewnętrznej i uwolnieniem 
państwa z więzów traktatu wersal­
skiego.

Wewnątrz Trzeciej Rzeszy zostało 
wszystko w krótkim czasie podciągnię­
te pod jeden sztrychulec narodowo- 
socjalistyczny, a w razie oporu zdu­
szone, wyrwane, zakazane. Narodowy- 
socjalizm, zidentyfikowany z pań­
stwem, otoczył się własną głorją i 
zdrzemnął się. Ni. obudziły go wstrzą­
sy podziemne, które tu i tam wytry­
skały w gejzery jawnego oporu, Z jed­
nej strony żywioły lewicowe, podnieca­
ne stale przez emigrację polityczną, 
zaczęły prowadzić podziemną walkę z 
«strojem narodowo-socjalistycznym. 
Na granicach Rzeszy doszło do krwa­
wych walk celników z kurjerami poli­
tycznymi emigracji, którzy przenosili 
w głąb Niemiec olbrzymie ilości bi­
buły agitacyjnej i instrukcje dla kon­
spiratorów'. Władze policyjne wykry­
wały tu i tam jaczejki oporu i buntu, 
ale nie mogły ujawnić całej organiza­
cji podziemnej.

Z drugiej strony katolicy od takty­
ki oporu biernego przeszli do działa­
nia. Organizacje katolickie zostały or­
ganicznie wzmocnione i przeciwsta­
wione otwarcie organizacjom narodo­
wo-socjalistycznym. Dokonało się to 
nie bez pomocy samego reżimu, który, 
szykanując na każdym kroku organi­
zacje katolickie, szydząc z kleru, po­
pełnił gruby błąd taktyczny. Pewnym 
punktem oparcia katolików' stał się 
również fakt, że wskutek schizmy w 
obozie ewangelików niemieckich, wie­
lu wyznawców tego kościoła zaczęło

Iniej patrzeć w kierunku obozu ka­
tolickiego, który wykazał większą 
spoistość i większą wskutek tego siłę 
odporną.

Ten stan rzeczy trwałby może dłu­
żej, gdyby nie kilka faktów, które o- 
tworzyły oczy rządzącym i zwróciły 
ich uwagę na niebezpieczeństwo. 
Pierwszym takim faktem było wystą­
pienie biskupa Monasteru w Westfalji 
przeciw udziałowi w „gautagu" west­
falskim ideowego kierownika narodo- 
wego-socjalizmu, Alfreda Rosenberga. 
Tu i tam przyszło również do drobnych 
starć między zorganizowaną młodzieżą 
katolicką, a oddziałami młodzieży hi­
tlerowskiej. Księża katoliccy z ambon 
zaczęli wzmacniać opór wiernych 
przeciw urządzeniom narodowo-socja- 
listycznym, występując sz-czególnie o- 
stro przeciw sterylizacji.

Władze przyjrzały się pilniej i u- 
ważniej wszystkiemu, co się na terenie 
Rzeszy dzieje- i stwierdziły, że pod­
ziemne wrzenie objęło już terytorjum 
całych Niemiec i sięgnęło aż do daw­
nego stronnictwa niemiecko-narodo- 
wych, którzy w przedostatnich wybo­
rach zawarli przecież pakt z Hitlerem, 
a nawet do Stahlhelmu, którego przed­
stawiciel i przywódca Seldte zasiada w 
rządzie w charakterze ministra pracy. 
Jak silne jest wrzenie w tej organiza­
cji, świadczy fakt, że władz© prowin­
cjonalne uważały za konieczne rozwią­
zać w niektórych prowincjach organi­
zację bez uprzedniego zasięgania zda­
nia naczelnego przywódcy i ministra 
Seldtego. W ostatnich dniach rozwią­
zano Stahlhelm w trzech prowincjach, 
obecnie zaś w Turyngji i na Śląsku, 
Wybitni przywódcy organizacji w Tu- 
ryngji powędrowali nawet do obozu 
koncentracyjnego, a rozwiązanie na 
Śląsku nastąpiło na podstawie rozpo­
rządzenia prezesa rady ministrów Rze­
szy o ochronie państwa i narodu, zaś 
cały majątek organizacji śląskiej StaShl- 
helmu uległ konfiskacie.

Jednocześnie walka o utrzymanie 
władzy szła energicznie dalej naprzód. 
Pruski prezes ministrów, gen. Góring, 
wydal rozporządzenie skierowane prze­
ciw klerowi katolickiemu, dając wol­
ną rękę naczelnikom władz prowincjo­
nalnych Rozporządzenie to ma być 
rozszerzone przez władze centralne na 
Cfdy teren Rzeszy. Można się spodzie­
wać. że, jak zwykle w takich wypad­
kach, władze prowincjonalne okażą się 
bardziej jeszcze sumienne aniżeli Ber- 
Rn i że akcja przeciw klerowi katolic­
kiemu i przeciw organizacjom kato-

łickim, szczególnie młodzieży, jako 
najbardziej czynnej w oporze, będzie 
coraz ostrzejsza.

Z niemniejszem nieprzejednaniem 
traktuje narodowy socjalizm również 
Żydów, przeciw którym represje idą 
przeważnie równolegle z akcją anty­
katolicką. Wynika to z ideologicznych 
założeń filozofji Rosenberga. Narazie 
skończyło się na kilku represjach i de­
monstracjach antyżydowskich w dziel­
nicy Kurfürstendamm.

Natomiast, główną energję koncen­
truje się około walki z podnoszącem 
głowę czerwmnem niebezpieczeństwem, 
którego ośrodkiem stał się z natury 
rzeczy Berlin z silnemi tradycjami 
lewicowemi. Dymisja dotychczaso­
wego prezydenta policji berliń­
skiej. wysłużonego admirała von 
Levetzowa i mianowanie na jego 
miejsce młodego i energicznego hr. 
Helldorffa, wieloletniego żołnierza 
organizacyj antykomunistycznych i 
komba tan ta n a,ro d o wo-socj al is ty c zn e- 
go, świadczy wyraźne, w jakim kierun­
ku i z jaką energją nastąpi uderzenie 
władz przeciw szerzącemu się czerwo­
nemu niebezpieczeństwu.

NIEZDOBYTY PLAC OPERY

Lewicowe organizacje zamierzały urządzić wielką manifestację protestacyjną prze­
ciwko dekretom oszczędnościowym premjera Lavala na Placu Opery. Policja (górny 
obrazek) nie dopuściła manifestantów przed gmach Opery. — Lewicowcy manifesto­
wali na bulwarach, oddzieleni kordonami policji od celu swej wyprawy (dolny ohr.)

22 1 i p c a.
Rzadko kiedy była stolica tak wy­

ludniona, jak obecnie. Poprostu rzu­
ca się w oczy nieobecność mnóstwa 
mieszkańców: widać to w tramwa­
jach, na ulicach, w kawiarniach, w ki­
nach. O teatrach ni© wspominamy, 
gdyż tam i przed wakacjami niestety 
zbyt często świeciły łysiny.

Brak przedewszystkiem młodzieży. 
Około godz. 1-ej do 3-ej pełno jej było 
na mieście. Uderzała, swa żywością i~

Jest wreszcie jeszcze jeden odcinek 
walki hitleryzmu z fermentami we­
wnątrz Rzeszy, a mianowicie rozrachu­
nek z konserwatywną prawicą. II© an- 
tyreżimowych prądów nurtuje pośród 
dawnej klasy junkierskiej, dowiodły 
niedawne incydenty z korporacjami 
studenckiemi, zakończone rozwiąza­
niem starej heidelberskiej „Saxo-Bo- 
russii“. Ostatnie wiadomości mówią 
o podejrzeniach i rewizjach, które po­
dobno nie zatrzymały się nawet przed 
progami siedzib b. rodziny panującej 
Hohenzollernów. Dawni magnaci nie­
mieccy przeczuwają ruinę majątkową 
w związku z ustawodawstwem socjał- 
nem i polityką opieki nad chłopem. 
Młodzież konserwatywna widzi się od­
trącona od wpływów na ruch narodo­
wy w Rzeszy, a poza tern bierze jej 
się za złe więzy jej z dawmemi dyna- 
stjami i klerem, jako podtrzymujące 
separatyzm krajowy wbrew ideom w- 
nitaryzmu państwowego Trzeciej Rze­
szy. Hitleryzm zresztą już oddawma 
wygrywa swe hasła „antyjunkierskie“ 
wobec niemieckich mas robotniczych.

Jak zatem widać, wypada obecnie 
narodowemu socjalizmowi walczyć od- 
razu na kilku frontach. Od wyniku 
tej walki zależeć będzie dalsza konso­
lidacja systemu, który wystawiony 
jest na niełatwą próbę wytrzymałości.

hałasem.
dać.

Teraz zupełnie jej nie wi-

Sporo warszawiaków jest nad mo­
rzem. Sporo zjechało w góry i na Po­
kucie, które staje się tu bardzo mod­
ne. Np. w Zaleszczykach większość 
letników to warszawiacy.

_ Ale najwięcej bodaj udało się na 
wieś. Dwory jako letniska — to oso­
bliwość ostatnich pięciu lat. Z począt­
ku szło to z trudem, a i ziemianie z 
trudem naginali się do przemysłu ho­
telowego, ale w miarę praktyki orga­
nizacja letnisk po dworach była coraz 
żywsza, lepiej postawiona. Dzisiaj co- 
najmniej 30 proc. osób, wyjeżdżają­
cych na wypoczynek, skierowuje się na 
wieś.

Omszałe mury katedry bruświckiej mie­
szczą w swej nawie głównej grobowiec, któ­
rego zwietrzałe kamienic mówią o dziejach 
Rzeszy niemieckiej czasu Gwelfów i Hohen- 
stau}ów.' Spoczywa tu snem wiecznym Hen­
ryk, książę saski i bawarski, przezwany 
przez lud i potomnych Henrykiem Lwem. 
Los chciał, że wspomnienie o jego prochach 
popadło z czasem w niepamięć. Krypta gro­
bowa się zarysowała, rełikwje groziły zni­
szczeniem. By ochronić pamiątkę od zguby, 
zajął się niedawno rząd brunświcki konser­
wacją zachowanych resztek. Kryptę otwarta 
i rozpocząć się ma wkrótce odbudowa mau­
zoleum.

Sprawie tej patronuje sam kanclerz i 
„Führer“, który w tych dniach przybył oso­
biście do Brunświku. Wizyta głowy państwa 
odbiła się żywem echem w całych Niemczech, 
gdyż przypisuje się jej znaczenie symbo­
liczne.

Henryk Lew, którego dzisiejsi narodowi- 
socjaliści zwią „poprzednikiem prawdziwej 
narodowej polityki niemieckiej“ zaznaczył 
się w wewnętrznej historji Rzeszy tern, że 
zwalczał swego cesarskiego zwierzchnika, 
Fryderyka Rudobrodego. Według nowych 
tez historji Niemiec, która pod sztandarem 
swastyki ulega, jak wiadomo, generalnej 
rewizji, cesarz Fryderyk, jako głowa święte­
go cesarstwa rzymsko-niemieckiego, ma na 
swem sumieniu ciężkie przewinienie wobec 
narodowości niemieckiej. Jego polityka ozna­
czała ' zaprzepaszczenie dóbr narodowych 
niemczyzny na rzecz uniwersalizmu rzym­
skiego i ideałów chrześcijańskich. Rezulta­
tem było pięć wypraw wojennych do Włoch 
i jedna wyprawa krzyżowa do Azji mniej­
szej, — przedsięwzięcia, które nie przynio­
sły narodowi niemieckiemu korzyści, a na­
wet skończyły się dla Fryderyka tragiczną 
śmiercią zdała od kraju. Lud nie wierzył w 
śmierć i umieścił postać Rudobrodego w 
swym skarbcu legend, w pieczarach góry 
Kyffhäuser.

Przeciwieństwem tego była polityka 
Henryka Lwa. Jako książę saski wyrusza w 
kierunku Łaby, bije tamtejszych Słowian i 
kładzie podwaliny pod przyszłą ekspansję 
niemiecką w kierunku ziem słowiańskich. 
On właśnie był jednym z pierwszych, któ­
rych pchał na wschód „Drang nach Osten“. 
I to właśnie nazwał premjer brunświcki 
Klagge, w przemówieniu swem w obecności 
Hitlera, polityką „prawdziwie narodowo 
niemiecką“.

Jałt pisse ölkischer Beobachter“, spę­
dził kanclerz Rzeszy przed kryptą owego po­
gromcy ludów słowiańskich szereg chwil „w 
glębokiem skupieniu“. I widocznie wzruszo­
ny słowami premjera brunświcltiego, rozpo­
rządził natychmiast odbudowę rozpadające­
go się grobowca, asygnując potrzebne na to 
środki.

„Grób ten stanie się miejscem pielgrzy­
mek dla całych Niemiec“, — dodał przed­
stawiciel miejscowych władz, myśląc nie­
wątpliwie, że kult dla Henryka Lwa trafia 
w sedno pragnień, myśli i zamierzeń Trze­
ciej Rzeszy ...

Żeby jednakże letnicy wyzyskali o- 
kres wywczasów celem bliższego ze­
tknięcia się z ludem, przyjrzenia się 
jego ogromnemu wysiłkowi i jego zdo- 
bywczości, jego uporowi w przeprowa­
dzaniu swych zamiarów! Żeby starali 
się wniknąć w jego światopogląd, pe­
łen rasowości i instynktu polskiego!

Przydałoby się to niejednemu mie­
szczuchowi, wyzutemu — pod wpły­
wem miasta bez wyrazu i bez oblicza 
— z naturalnych instynktów narodo­
wych. Jakżeby to bardzo się przyda­
ło!...

*
Pamiętam z początków mej pracy 

dziennikarskiej, jak to czynił dawny 
mój szef. Urządzał sobie wypoczynek 
dwukrotnie: raz na przedwiośnie, po 
raz wtóry — latem.

Kiedy czuć było nadchodzącą wio­
snę. w marcu, gubił się na tydzień lub 
dwa. Adresu nikomu nie zostawiał, 
ale wszyscy wiedzieliśmy, że go trzeba 
szukać albo gdzieś kolo Wisły w Be­
skidach, albo gdzieś na Mazurach. Od­
czuwał potrzebę zetknięcia się z ludem 
i zachłyśnięcia rodzimej filozofji 
chłopskiej.

„Człowiek się odmładza, obcując z 
ludem — mawiał. — Nam, ścieranym 
codziennie przez życie i ocierającym 
się o wszelki brud życia, konieczne 
jest zbliżenie się do rezerwuaru sit na­
turalnych, jakie znajdują się w ludzie, 
siedzącym na roli i czerpiącym z roli 
swoją filozofię“.

A dopiero latem wypadał na cztery 
tygodnie bądź na studja zagranicę, 
bądź też na kurację do uzdrowisk

Miał za to zawsze ogromny roz­
mach w pracv, który go do dzisiai ni© 
opuścił Miał i ma daleka perspekty­
wę w spojrzeniu na zjawiska życiowe. 
Może mu to dawało właśnie systema­
tyczne stykanie się z ludem.

WARSZAWIANIN.
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NIEDZIELA NARODOWCÓW W OBORNIKACH

POWRÓT ŁODZI PODWODNYCH
Dywizjon łodzi podwodnych w składzie 

„Ryś“, „Żbik“ i „Wilk“ pod dowództwem 
komandora Pławskiego, po kilkudniowym 
pobycie w Tallinie powrócił do Gdyni.

„DZIEŃ KONIA W PŁOCKU
Po raz pierwszy odbył się w Płocku 

„Dzień konia“, który zgromadził elitę ho­
dowców z Mazowsza, Płockiego i Kujaw. 
Komitet zorganizował całość imprezy wzo­
rowo.

WIĘZIENIA W POLSCE
Według ostatnich danych, na terenie 

całej Polski znajduje się 341 więzień, w 
tem 5 zakładów wychowawczo • popraw­
czych. Warsztaty pracy posiada 116 wię­
zień, w których czynne są ogółem 302 war­
sztaty. Więzienia posiadają łącznie 146 bi­
bliotek.

Pod koniec roku ubiegłego znajdowało 
się w więzieniach 55.895 więźniów, z tego 
w okręgu apelacyjnym warszawskim 11.495, 
w lubelskim 6.354, wileńskim 7.467, po­
znańskim 11.233, katowickim 2.380, kra­
kowskim 8.039, lwowskim 8.927.

BROSZURA INFORMACYJNA 
O WYBRZEŻU

Polskie Biuro Podróży „Orbis“ wydaje 
w najbliższym czasie ciekawą broszurę, po­
święconą Gdyni, wybrzeżu morskiemu i 
Kaszubom. Będzie to pierwsza tego typu 
publikacja, obejmująca dział informacyj­
ny, turystyczny, przewodnik po Gdyni i 
wybrzeżu, ciekawe ilustracje, mapkę wy­
brzeża itd.

Projektowane jest następnie wydanie 
tej samej broszury w językach obcych.
ŚMIERTELNY WYPADEK STRAŻAKA

Na dziedzińcu miejskiej straży pożar­
nej w Katowicach uległ śmiertelnemu wy­
padkowi Nieszporek Józef, wdowiec, oj­
ciec trojga dzieci Jak wykazały docho­
dzenia, Nieszporek wraz z kolegą swym 
wytaczał z garażu samochód na podwórze, 
poczem samochód ulokowany miał być w 
innym garażu, celem przygotowania do 
wyjazdu. W pewnej chwili Nieszporek 
dostał się pod koła wozu, ponosząc śmierć. 
Zwłoki odstawiono do kostnicy szpitala 
miejskiego w Katowicach.

ARESZTOWANIE BANDYTÓW
Policja w Chorzowie przytrzymała 

grupę cyganów, na którą padło podejrze­
nie okradzenia jednej z kupujących w 
sklepie, do którego cyganie weszli. W 
czasie rewizji stwierdzono, iż w grupie 
cyganów znajdowali się dwaj poszukiwa­
ni listami gończemi przez sąd okręgowy 
w Przemyślu bandyci. Iwan i Grzegorz 
Gorolowie. Obu bandytów policja are­
sztowała.

AFERA PRZEMYTNICZA
Warszawska straż graniczna wpadła 

na trop dużej afery przemytniczej arty­
kułów optycznych. Po przeprowadzeniu 
kilku rewizyj wśród kupców tej branży 
aresztowano m. in. hurtownika artyku­
łów optycznych Jakóba Wurzeldorna. — 
Inny kupiec nazwiskiem Iszaj dokonał 
zamachu samobójczego w bramie gmachu 
straży granicznej.
POGŁOSKI 0 ŚLUBIE JĘDRZEJOWSKIEJ

W Warszawie rozeszły się pogłoski, że 
Jędrzejowska, przebywająca obecnie w 
Anglji, wyjść miał zamąż za sekretarza 
angielskiego związku tennisowego, p. Bo- 
trilla.

NIEMIECKA WYPRAWA FILMOWA 
W POLSCE

W Polsce bawi obecnie ekspedycja 
wytwórni niemieckiej Ufa, która nakręcić 
ma w Polsce szereg filmów krajoznaw­
czych. Ekspedycja sfilmowała już War­
szawę, Łowicz, słynną procesję w Złako- 
wie pod Łowiczem, Kraków i wesele kra­
kowskie. Ostatnio ekspedycja wyjechała 
na Huculszczyznę, gdzie dokonywa zdjęć 
tamtejszych pejzażów, oraz charaktery­
stycznych typów ludności. Ponadto pro­
jektowane jest nakręcenie filmu o Biało­
wieży, oraz, w miarę możliwości technicz­
nych, filmu o kopalni soli w Wieliczce.

ŚMIERĆ PASTUCHA
W miejscowości Supraś, pod Białymsto- 

kiem, został zabity przez buhaja 60-lełni 
pastuch Piotr Ostaszewski. Pastuch z osza­
lałym buhajem stoczył śmiertelną walkę.

’Wonną
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Palestyńskie bankructwa w Polsce
(Od własnego korespondenta „Ku.rjera Poznańskiego“)

Łódź, 19 lipca.
W sferach przemysłowców chrze­

ścijańskich panuje od dłuższego cza­
su zaniepokojenie z powodu dość czę­
stych ostatnio bankructw żydowskich 
przedsiębiorstw handlowych i przemy­
słowych. Okoliczności, towarzyszące 
niektórym z tych żydowskich ban­
kructw i „likwidacyj“, wzbudzają u- 
zasadnione podejrzenie, że odbywa się 
tu planowa ewakuacja kapitałów z 
Polski, przyczem obok kapitałów, znaj­
dujących się w rękach żydowskich, 
„ewakuuje“ się przy okazji także kapi­
tały i oszczędności Polaków.

Przytoczymy jeden z bardzo często 
powtarzających się wypadków — je­
den z tysiąca innych. W Łodzi „zli­
kwidował“ się pewien przedsiębiorca 
żydowski. Systematycznie w ciągu 
kilkunastu miesięcy zupełnie swobod­
nie przekazywał on wyciągane z 
przedsiębiorstwa swego pieniądze do 
Palestyny. Ogółem przekazał, jak 
słychać, kilkaset tysięcy złotych. Na- 
koniec zwrócił się do władz o paszport 
na wyjazd. Wyszły jednak na jaw ja­
kieś usterki tej jego „likwidacji“, zgło­
sili się jacyś wierzyciele niezaspoko- 
jeni czy coś w tym rodzaju — dosyć, 
że władze odmówiły wydania paszpor­
tu. I oto Żyd siedzi sobie spokojnie 
w Łodzi, ale kapitał wywieziony przez 
niego z Polski już do kraju nie wróci.

To jest wypadek jeszcze nie najgor­
szy. Są znacznie jaskrawsze. Żydow­
ski przedsiębiorca prowadzi swoje 
przedsiębiorstwo w ten sposób, że w 
ciągu kilku lat narobi tyle długów, iż 
suma ich jest grubo większa od war­
tości całego przedsiębiorstwa. Potem 
ogłasza upadłość, pozostawia syndyko­
wi kłopot wytłumaczenia wierzycie­
lom, że będą musieli pożegnać się ze 
swemi pretensjami, a sam wyjeżdża 
do Palestyny.

Oczywiście w Palestynie czeka już 
nań ciepłe gniazdko, uwite i urządzone 
za pieniądze wysłane przedtem z Pol­
ski. W większości takich bankructw 
można stwierdzić, że Żyd narobił aku­
rat tyle długów, ile wynosiły jego ka­
pitały, tkwiące w przedsiębiorstwie. 
To znaczy, że poprostu przy pomocy 
robienia długów wyciągnął z przedsię­
biorstwa swoje pieniądze, czyli „sprze­
da!“ swoje przedsiębiorstwo ludziom 
naiwnym, którzy udzielali mu poży­
czek lub sprzedawali mu towary na 
kredyt.

Weźmy przykład: Przed dziesięciu 
laty Żyd założył fabrykę. Włożył w 
ten interes n. p. mil jon złotych z wła­
snej kieszeni. Obecnie przedsiębior­
stwo to razem z całym ruchomym i 
nieruchym inwentarzem przedstawia 
wartość najwyżej 250.000 złotych. Ty­
le Żyd mógłby otrzymać, gdyby chciał 
swoją fabrykę sprzedać. Nie poniósłby 
przytem żadnej stra/Ly, gdyż przez 10 
lat fabryka dawała dochody, wystar­
czające na oprocentowanie włożonych 
pieniędzy i na częściowy ich zwrot. 
Ale Żyd chce odebrać jeszcze raz cały 
miljon. Prowadzi więc przez dłuższy 
czas swojfc przedsiębiorstwo w ten 
sposób, że robi długi, kupuje surowce 
i materjały na kredyt, zalega z podat­
kami i świadczeniami socjalnemu Na 
to wszystko ma on pieniądze, ale wy­
syła je różnemi drogami do Palestyny.

A gdy kwota długów doszła już do 
miljona, to znaczy, gdy „wycofał“ już 
ze swego przedsiębiorstwa miljon i od­
stawił go bezpiecznie do Palestyny, 
robi „plajtę“. Wierzyciele dostają fa­
brykę, która warta jest 250 tysięcy 
wzamiaa za miljon, pożyczony Żydo­
wi,

To nazywa się jeszcze bankructwem 
„przyzwoitem“, bo Żyd „wycofał tylko 
swoje pieniądze“, to znaczy ten swój 
miljon, który kiedyś do przedsiębior­
stwa włożył. Wierzyciele jego mają 
jeszcze nadzieję otrzymania z masy 
upadłości, po potrąceniu kosztów za­
rządu masą, około 20 procent swoich 
pretensyj.

Takich bankructw jest stosunkowo 
mało. Olbrzymią większość stanowią 
bankructwa, przy których wierzyciele 
albo nic nie otrzymują albo otrzymu­
ją zaledwie kilka prócent.

O bankructwach słyszymy codzien­
nie. Za każdem bankructwem kryje się 
Palestyna.

Żydzi bynajmniej nie ukrywają, że 
Palestyna rozbudowuje się w bardzo

Społeczeństwo żnińskie
za Obozem Narodowym

Zebranie cstlonków Słr. środowego w Żninie zgromadziło 
600 osób

Żnin. Korespondent nasz donosi:
W niedzielę 21 bm. odbyło się tu ze­

branie członków Stronnictwa Narodo­
wego powiatu żnióskiego. Obecnych 
było około 600 osób, tak, iż sala wypeł­
niona była po brzegi.

Zebranie zagaił prezes powiatowy 
kol. Tadeusz Kruszka w obecności kol. 
Antoniego Chudzińskiego, referenta 
powiatowego i Bolesława Pieczyńskie­
go, skarbnika powiatowego. Po odśpie­
waniu „Pieśni Bojowej“ referat wygło­
sił kol. Dowbór, omawiająę stosunki 
polityczne i gospodarcze ze szczegól- 
nem uwzględnieniem ordynacji wy­
borczej i kwestji żydowskiej. Drugi 
referat wygłosił kol. Weychta z Pozna­
nia, omawiając politykę zagraniczną, 
wychowanie państwowe oraz stosunki 
religijne. Jako trzeci referent wystąpił 
kierownik miejscowej placówki kol. 
Jarosław Smorowski, przedstawiając 
obecną konstytucję i jej zasady.

Referaty nagrodzono hucznemi o-

Bydgoska rada miejska 
a wybór delegatów

Bydgoszcz. Korespondent nasz 
donosi:

Układanie list uprawnionych do 
głosowania do Sejmu absorbuje aparat 
samorządowy. W Bydgoszczy do­
brano 45 sił biurowych, aby na czas 
wykończyć prace. Uprawnionych do 
głosowania będzie około 70 tys.

Uprawnionych do głosowania do 
Senatu dobrowolnie zgłosiło się bardzo 
niewielu. Biura magistrackie zare­
jestrowały około 650 osób. Obecnie uzu­
pełnianie/Spisu odbywa się w staro­
stwie, a termin zgłoszeń przedłużono.

* *
Wybory delegatów w radzie miej­

skiej w Bydgoszczy odbyły się 22- bim. 
Na 48 radnych zgłosiło się 32( Na 
zebranie nie przybyli radni Klubu Na­
rodowego i 3 radnych z Chadecji, (pp 
Baliński, Zacharjasz i Menzel). Nie­
mieccy radni: Jendzike i Stróse. po 
pewnym czasie opuścili zebranie. Dwie 
listy złożyli: b. pos. Faustyniak (N. P. 
R.), ten sam który w Sejmie przema­
wiał za bojkotem wyborów, i p. Jawor­
ski, sekretarz rady grodzkiej B. B. W 
R. w Bydgoszczy.

wielkim stopniu za pieniądze polskie, 
że wzrostowi dobrobytu i majątku Pa­
lestyny towarzyszy proporcjonalny u- 
padek dobrobytu i zmniejszenie się 
majątku narodowego Polski.

Te rzeczy są już dzisiaj zanadto 
widoczne. Widzi je już nietylko eko­
nomista i społecznik, ale widzi je na­
wet szary człowiek z ulicy. Widzi je 
robotnik polski, urzędnik, właściciel 
nieruchomości — słowem — widzi je 
każdy. Niepodobna by nie widzieli ich 
ci, którzy mają obowiązek czuwania 
nad całością majątku narodowego Pol­
ski. Dlatego Polacy zrozumieć nie 
mogą, że nic się nie robi, aby temu ra­
bunkowi naszej własności narodowej 
zapobiec i przeszkodzić skutecznie te­
mu niesłychanemu i oburzającemu 
zjawisku, że kraj biedny i wycieńczo­
ny, jeden z najbiedniejszych i najuboż­
szych w świecie, jakim jest Polska, 
ponosi olbrzymi ciężar budowania 
„narodowej siedziby żydowskiej“ — 
Palestyny.

klaskami, co jest dowodem, że społe­
czeństwo żnińskie solidaryzuje się z 
programem Obozu Narodowego, a kry­
tycznie odnosi się do nowej ordynacji 
wyborczej.

Po referatach przystąpiono do uro­
czystej dekoracji nowych członków, do 
których w gorących słowach, zachęca­
jąc do walki o wieką Polskę, przemó­
wił kol. Łaniecki w Poznania.

Z radością należy podkreślić fakt, 
że obok młodych kandydatów stanęło 
około 30-tu starszych i poważniejszych 
obywateli żnińskich. Ogółem dekoro­
wano 68 kandydatów. Dekorowani z 
dumą i świadomością odpowiedzialno­
ści za losy Ojczyzny i Narodu Polskie­
go przyjęli mieczyk Chrobrego. Deko­
racji dokonał kol. Kruszka, przedsta­
wiając w krótkich, lecz dobitnych sło­
wach dzisiejszą potęgę ruchu narodo­
wego, poczem solwował zebranie od­
śpiewaniem Hymnu Młodych i hasłem 
„Młodzi czołem!“

W głosowaniu wzięło udział 30 rad­
nych. Na pierwszą listę oddano 9 gło­
sów, na drugą 15; białych kartek 6. 
Wobec tego, zgodnie z regulaminem, 
pierwsza lista (NPR) uzyskała 9, a 
druga (BB) resztę, czyli 21 mandatów.

Dla orjentaoji politycznej podajemy, 
że na liście „sanacyjnej“ znajdują się 
następujące nazwiska:

Na liście BB.: Jaworski Feliks, Kali­
ta Emil, Woda Ludwik, Porzych Michał, 
Zawadzki Antoni, Młodecki Władysław, 
Momot Franciszek, Magdański Piotr, Bal­
lant Władysław, Kukliński Rafał, inź. Li­
siecki Piotr). Meyreowa Wanda, inż. ¡Sie­
miradzki Franciszek, Kanclerz Franciszek 
Hoffmann Franc., Grześkowiak Józef, Ka- 
raszewski Józef, Ząmiara Bronisław, oiu- 
bowski Andrzej, Strzyżowski Wladysia 
(z „Kurjera Bydgoskiego“ p. E. Pawłow­
skiego) i Andrzejewski Alojzy.

Stronnictwo Narodowe
KOŁO JEŻYCE

We wtorek, 23 hm. o godz. 20 odbędzie 
się w lokalu p. Tomibowskiego, ul. 
Szamarzewskiego, zebranie członków 
Koła Stron. Narodowego z referatem 
red. H. Pawlickiego.

POZNAŃ-OŁÓWNA 
Zebranie w crwartek, 25 b. m.

godz. 7,30 w lokata p. Księżyka, m- 
Główna 38,
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feljetonkulturalny

Poseł obywatel Lipski
a Behrenstrasse 
mieszkał tam, gdzie 
róg Manerstrasse i 
Kanoniergasse, na 
pierwszem piętrze.
U normalnej ber­
lińskiej Hausfrau 
wynajmował gute 
Stube, pełną robó­

tek ręcznych (Schmücke dein Heim!) zwy­
czajnie, jak i inni posłowie, koledzy, którzy 
z tą wiosną nad wiosnami zjechali do rozbu­
chanego, zrewoltowanego rozczerwienionego, 
omal już purpurowego z politycznych pas- 
sjów i furorów Berlina. Mieszkał, ale w domu 
na kwaterze prawie wcale nie bywał. Tyle, 
co na spanie. Schlafstelle. Miał tu niby pisy­
wać coś tam; na biurku gospodyni przygoto­
wała skrupulatnie Schreibzeug: gęsie pióra, 
ciecz czarną z gallasówek, libra papieru. Ale 
jakoś nic nie pisywał, tylko światami gonił, 
tak zresztą jak i cały Berlin, który od mar­
cowych dni poprostu nie schodzi! z ulic, nie 
wracał do domów, byle tylko naocznie wi­
dzieć wszystkie spektakle i krawalle, hece i 
wiece, illuminacje i Katzenmusiki, a może i 
szarże grenadjerskie? i plażowanie szablami 
rozwydrzonych „obywatelów“ i aresztacje? a 
może i trupy na trotuarach? albo nawet te 
zabawne barykady?

Wszyscy mężczyźni wracali w marcu 
bardzo późno do domów, prawie zawsze do­
piero przed północą. Knajpy, restauranty i 
zelfy bywały przepełnione do ostatniego sto­
łu. Wychlapywano cale wagony Weissbieru, 
dyskutowano, kłócono się zajadle, a często 
dochodziło do radau‘u i mordobicia na tle 
nieporozumień w takich kwestjach, jak n. p. 
czy von Gottes Gnaden, czy z łaski ludu pa­
nuje i gubernuje J. K. Mość Fryderyk Wil 
lem?

Poseł Lipski, Adalbert, Odolanów, do­
minum Lewkowo, rzadko też wracał przed 
północą. Czasem przyjeżdżał einspännerem, 
czasem go odprowadzała grupa rodaków, 
jeszcze przed bramą długo gadali i krzy­
czeli ,dopóki jakieś okno na drugiem, śpią- 
cem piętrze, nie otwarło się z trzaskiem 
i wrzaskiem: Polen raus! Still da Saubande! 
Donnerwetter! Verfluchte Schlawacken!

Ale czy można się dziwić było posłowi 
von Lipski, że wracał tak późno i że go w 
domu właściwie nigdy nie było? Absolutnie:
nie__Ileż bo spraw’ piekących miał wtedy
każdy obywatel, deputow’any czy to do 
Frankfurtu (Bundestag) czy to do Berlina 
(National-Versammlung)? Przecież cały 
świat dokoła wyszedł z zawiasów! W Paryżu 
awantury, w Wiedniu, w Brukseli, w Buda 
peszcie, w Krakowie, w Pradze, nad Renem, 
nad Wisłą. Nie pozostał też wtyle i Poznań, 
a za Poznaniem zapoznane najbardziej gnia­
zda w Wielkopolsce, jak Szrem, Kcynia, 
Oborniki, Mosina, Miłosław-. No i wszyscy 
wszędzie odrazu ubierali się w kokardki, 
kordelasy za pasem, Flinte auf dem Buckel, 
chorągwie, sztandary, transparenty, kosy (!) 
i dalejże rewolucję robić, z kazamattów kry­
minalistów- (politycznych!) wypuszczać, a 
król, żeby wychodził na balkon, gadał do 
narodu, a przed obywatelami Hut ab! (cha­
peaux bas!), no, i zaraz oczyw-iście swobody, 
w’olnosci, zrzeszanie się, pow-szechne głoso­
wanie, delegacje, konstytucje, oracje, mowy, 
pochody, manifestacje, słowem — polnische 
Wirtschaft i noch ist Polen nicht verloren!

W Berlinie tym razem poszło już na 
wielką skalę. Królowa kazała królowi, żeby 
był liberałem i demokratą i słuchał tego, co 
mu radzą profesorowie uniwersytetów, Po­
lacy i węglarze (Carbonari). No, i król usłu­
chał, popuścił cugli, księcia Wilhelma (co 
potem awansoWat na „starego cesarza1’), 
wyprawił do Londynu. Sam trzymał mowę z 
konia do profesorów, salutował pogrzeb 
ofiar marcowego „przełomu11, przyjmował 
raz po raz deputację w- „Białej Sali11 na Zam­
ku, potem zaś dał i tę taką konstytucję, a 
Polakom naobiecyw-ał różnych różności, 
przywileje, szanowanie Traktatu Wiedeń­
skiego, Grossherzogthum itp. Wogóle zresz­
tą ci Polacy od końca marca omal do koń­
ca ... kw-ietnia byli, co się zowie, w modzie 
w Berlinie, i na samej górze (am Schloss) 
i u szarego człowieka (u ludności) popular­
ni. Z Moabitu więźniom (Miroslawski und 
Warszlapski) konie od powozów odprzągnię- 
to, na plecach ich wynoszono i w Aleje pod 
Lipami triumfalnie buntowników poprowa­
dzono: He:” Heil! (dir im Siegerkranz) A 
kiedy parlamentlik w-reszcie otwarto, opinja 
szerokich kół ludności stolicy narazie z bar­
dzo dużą sympatją odnosiła się do monolo­
gów i deklaracyj posłów polskich. Wśród 
nich także i posła Lipskiego.

Jakżeż mógł wtedy przesiadywać w swo­
jej kwaterze na Behrenstrasse kiedy tyle 
było w mieście i dla emocji, i do roboty. 
Usta wiczne zebranka, schadzki, konwenty- 
kle ,sesje. U kolegi Potworowskiego w Hote-

łu Rzymskim — Centrum z Lewicą. To zno­
wu konferencja z tymi z Prus Zachodnich 
wybrańcami: Franc Czapski, Pokrzywnicki, 
Jackowski (Patrona ojciec). To narady z Pa­
laczem, sołtysem z Górczyna. To znowu oby­
watel margrabia Wielopolski, ten, co napi­
sał słynny „List otwarty“ do Metternicha, 
przejeżdża przez Berlin, i trzeba go obznaj- 
miać z całą sytuacją parlamentarno-poli- 
tyczną.

Dużo czasu zabierały Lipskiemu publi­
cystyka i współpraca w „Reforme“. Tego 
posterunku trzeba było strzec jak oka w 
głowie. Nie tak bardzo wiele dzienników 
stanęło w obronie nowego porządku (czy 
nieporządku), a jeszcze mniej orędowało 
polskim planom wyzwoleńczym i interesom 
aktualnym. Jedna tylko „Zeitungshalle“ 
gorąco, „Nacjonałka11 i „Tante Voss“ pół­
gębkiem. A tu już w świeżo założonej „Krzy­
żówce11 (Kreuzzeitung) młody 35-letni jun- 
ker ze Schönbausen paternostrowal króla i 
ministrów i dwór, zęby szczerzył, i Polakom 
wymyślał całkiem tak, jak wściekły radca 
Wuttke (. . . z Lipska). Nasz Lipski utrzy­
mywał stały kontakt z czerwoną ultrapostę- 
pową „Reformą11. Zapisał się bowiem i na­
leżał od początku do najskrajniejszych ra­
dykalistów. Nawet Bakunina się nie bał i z 
nim fraternizował, jak również stale ze słyn­
nym Arnoldem Rugem — a w parlamencie 
zasiadł w klubie barykadzistów: Waldeck, 
Gerke, Wachsmuth, Rodbertus itp. Trzeba 
było bowiem, aby Polacy i tu i tam się ase­
kurowali. Szumany i Mielżyński szli z u- 
miarkowanymi ze środka, Augustus Potwo­
rowski (z Goli) z umiarkowaną konserwą, 
Alfons Taczanowski (Września) ze skrajną. 
W krąg ludzi z „Reforme11 wciągnął Lipski 
i Cieszkowskiego arystokratę i Libelta filo­
zofa ,przygodnie nawet kanonika jednego . . . 
Sam był w każdym razie jaskrawo filopol- 
skiej ..Reforme11 głównym i informatorem i 
instruktorem.

Dużo też czasu zabierały posłowi Lip­
skiemu miłe lokale w Alejach . . . Lipskich. 
Nie to, broń Boże, żeby specjalnie lubił 
knajpować, ale taka to już moda była, no, 
a szczególniej w perjodach burzliwych, go­
rączkowych, wulkanicznych. „Czapką, pap­
ką i solą ludzie ludzi niewolą11. Przy winie 
najlepiej się rozwiązuje gordyjskie węzły. 
Brygada polskich deputowanych stołowała 
się stale w „Rzymskim“, ale zachodziła wie­
czorami tu i ówdzie. U Knorra, jak wiado­
mo. bywało mozelskie omal takie, jak u 
Anderschów („Pod Daszkiem11 na Rynku 
poznańskim). Różne protesty i odezwy do 
narodów i do ludów’ najlepiej układało się u 
Mielentza (Pod Lipami). Najwięcej z okien 
i z balkonów widać było spektaklów na uli­
cy u „Tietza11 (róg Friedrichstrasse nad cu­
kiernią Kranclera). Klaczkę fetowało się za 
jego słynny artykuł o „Hegemonach“ u Mie­
lentza pod Lipami. A znów obywatel Tacza­
nowski Alfons, gdy cbciał Niemców z mag­
nacka uraczyć, to albo zapraszał na śnia­
danie w południe z szampanem u Trarba- 
cha (Gendarmerie-Markt), albo znów także 
pod Lipami, ale dla odmiany u Meinliarda. 
A że, jak wiadomo, tak radykaly jak i kon­
serwatysty. tak biali jak i czerwoni, tak de­
mokraty jak i majoratsherren toasty lubią 

cygara i likiery, więc się też te polityczne

ger Raczyński: „Wer hat die Freiheit ver­
raten?“. Henryk Szuman: „Bureaukratie in 
Posen“. O wandaliźmie soldateski w Roga­
lińskim pałacu pisał doktor Kraszewski 
(aus Tarków), ten sam, co to raz tak zbesz­
tał na audjencji gremjalnej króla-filistra, 
choć go znów coprawda nie szarpał tak za 
guzik munduru, jak nie przymierzając poseł 
(dyrektor Landschaf ty) stary Brodowski. 
Nasz Lipski musiał więc zabrać się do pisa­
nia. Zawsze bowiem i notorycznie tęższym 
był działaczem, organizatorem, inicjatorem, 
kombinatorem, moderatorem, jak oratorem.
W krasomóstwie brylował ognisty Kazio 
Kantak (fizyczne przeciwieństwo Cyrana). 
Dalej G. Potworowski (choć seplenił). 
Dalej Pokrzywnicki, Żółtowski, Stablewski 
(Erazm), wreszcie Trąmpczyński (Szroda), 
mecenas a raczej ,rzecznik“, odkąd slow’o 
adwokat spolszczył mecenas Krauthofer, 
sam się polszcząc na Krotowskiego. Takim 
mówcą (z Bożej łaski), jak Libelt, Lipski też 
nie był, ani jak Cieszkowski. Ale że piórem 
dobrze władał, więc wreszcie się zabrał do 
pracy, no, i tak powstały: „Beiträge zur Be­
urteilung der Ereignisse im Grossherzoglum 
(!!!) Posen“ . .

Zebrało mu się już bowiem na wątrobie," 
zebrało przez ten rok 1848. Tak się zako­
chał w marcu, i tak został zawiedziony już 
może w maju. Tak uwierzył we wrszystko 
tym Niemcom, szczególnie Czerwonym. Był­
by się za ich lojalność i wierność porąbać dal 
w kaw’alki. Nie zachwiał jego ufności scep­
tycyzm margrabiego W ielopolskiego. Wykłó­
cał się z doktorem Kraszewskim i jego 
„Timeo Germanos et donna ferentes“. Ślepo 
wierzył w to, że Prusaki dadza przynajmniej 
to, co powinni ściśle wedle Traktatu Wie­
deńskiego. Wierzył i we Frankfurt i w Kon­
wencję Jarosławiecką (pakt nieagresji) i we 
Willisena generała, w Schwerins ministra i 
w Jacobiego jakoby Żyda z Królewca, i w 
protekcję obyw’ateli Hebrejów i w potęgę 
Carbonarów, i w słowa królewskie, i w nad­
chodzące ludowładztwo (plebejuchów). I w 
rychłą odbudowę lubej Ojczyzny, i w> przy­
jaźnie wieczyste z Niemcami, zawarte przy 
winie „Pod Lipami“ (im wunderschönen 
Monat Mai), wierzył ślepo i święcie poseł 
Lipski.

A tymcząsem?
Was gelten Verträge, wenn man muss 

(. . . rebus hic stantibus) . . ■ Niechaj djabeł 
bierze przyjaźń na papierze.

Przyszła zima. Polski nima.
Zamiast niezależności W. Księstwa P. — 

linja demarkacyjna. okrojenie, nowy podział, 
uchwalony przez Bundestag już w kwietniu, 
a przez „Parl-et Mente“ już 26 lipca. Po li­
beralnym narodowym Willisenie generał 
pfui Teufel: Pfuel. Kraków oddany Austrji. 
Lwów bombardowany, na Pragę, gdzie won- 
czas rezydował delegat Polaków... ausge-

(konwinkujące) kolacje i obiadki przecią­
gały bardzo długo Unter den Linden. Można- 
by nawet coś mówić o nowych „Wieczorach 
pod Lipami“; tembardziej, że właśnie też 
wtedy „Wieczory pod Lipą11 patrjotyczne 
(Siemieńskiego) tak sam Libelt wychwalał, 
no, a wolnościowe organizacje pobratym­
czych Czechów przybrały oficjalną nazwę 
„Słow iańska Lipa11 . ..

Poseł Lipski (pogromca także i Wuttkie- 
go z Lipska) z konieczności towarzysko-oby- 
watelskich długie godziny przepędzać mu­
siał w’ zacisznych (gemütlich) restaurantach 
przy Alejach Lipskich. I tak już omal przez 
cały rok 1848, aż póki . . . ausgerechnet 
znów „Lipską Bramą“ nie wjeżdżali do Ber­
lina srodzy generałowie Wedell i Moellen- 
dorf na czele dużych szwadronów dragonów, 
huzarów, grenadierów’, artylerii lekkiej, 
cięższej i bardzo ciężkiej.

Zabierały więc sporo czasu posłowi Lip­
skiemu te wszystkie zajęcia i mozoły (Intri­
guen) polityczne, obywatelskie, towarzyskie, 
tak. że niewiele mu już zostawało na to, co 
sobie postanowił i co mu się zdało najważ­
niejsze. A tem było napisanie całej . . . bro­
szury. Nastał bow’iem moment (jesienny), w 
którym wszyscy z ekipy polskiej musieli 
wziąć sie do pisania anklageschriftów. Ro-

rechnet.. . Grzybowski, Windischgraetz wa­
li z armat (niedawno tam był kongres pan- 
słowiański). Do Berlina zaś wracał sobie spo­
kojnie prync Willem z Londynu.

Jednego z Lipskich, co dowodził w pow- 
staniu wielkopolskiem plutonem (przy szwa­
dronie Kirkora),. poraniono srodze w bitwie 
pod Sokołowem. Na innych dwóch braci 
Lipskich (ród bywał kasztelański, senator­
ski), napadły pod Łabiszynem zbiry z frei- 
korów i masakrowały co wlazło.

Ale i na naszego posła, to też znów byl 
taki zamach. Szczęśliwie, że uszło na sucho. 
Serjo, czy nie serjo, ale w każdym razie wie­
czorem w październiku na Behrenstrasse 
strzelono z vis-a-vis czy z ulicy, celując pr^ez 
okno w biurko, przy którem niekiedy siady- 
Wał der Herr Abgeordnete. Zanadto bo już 
był popularny w czerwonych kołach Berli­
na. Omal już drugi Mierosławski, faworyt... 
W krytycznych dniach likwidowania rewi- 
lucji, gdy już jedni zawiedli, a inni siedzieli 
w kozie, omało go vox populi nie postawił 
na czele przepietranych falang wzburzo­
nych obywateli. *

Zrządzeniem Opatrzności czy szczęśli­
wym trafem w dniu zamachu przebywał po­
seł poza domem. Może u Meinliarda, może 
u Mielentza pod Lipami, a może w lokalu 
redakcji kończącej się „Reforme“ dopisy­
wał swą broszurę?

Musia’ się w każdym razie śpieszyć ze 
swą ¡‘accuse —— rozżalony, rozgoryczony, ale 
po szkodzie mądry doświadczeniem poseł 
Lipski. Rok 1848 miał swe zenity, ale miał 
i nadiry (w październiku). Karnawał wolno­
ściowy się kończył, a z nim i miodowe mie­
siące niewieczystej przyjaźni. Mimo stu ra- 
cyi, stu argumentów, stu pro, rezultaty fi­
nalne okazały się fatalne.

ADOLF NOWACZYNSKI.

Przy obstrukcji, zaburzeniach na­
rządów trawienia, zgadze, uderzeniach 
krwi do głowy, bólach głowy i ogól- 
nem niedomaganiu zażywa się rano 
naczczo szklankę naturalnej wody 
gorzkiej Franciszka-Józefa.

Tg 1 365

WYZNANIE WIARY WSPÓŁCZESNEJ FRANCJI

W Strasburgu odbył się wspaniały kongres eucharystyczny, w którym uczestni­
czyło 50 tysięcy dzieci ze wszystkich stron Francji. Na zdjęciu górnem dzieci w 
płaszczach krzyżowców składają na ręce biskupa Strasburgu mieszki ze zbożem.

U dołu wspólna komunja św. kilkunastu tysięcy młodzieży.

PODCZAS UPAŁÓW .
Należy się często pudrować

Ale tylko
PUDRAMI HYGIENICZNEMI LaWoijom MALINOWSKIEGO

Niezawierającemi szkodliwych składników i niezatykającemi porów.
WARSZAWA — Lab. Chem. Farm. — UL. CHMIELNA 4

Do nabycia we wszystkich pierwszorzędnych firmach. Tg 1 366

Chcesz być pierwszą ofiarą wojny — 
nie zapisuj się do LOPP. Zapisy do Kół 
Kobiecych LOPP. przyjmuje Ośrodek 
Propagandy LOPP. przy ul. 27 Grud­
nia 19 i Biuro Okręgu Wojewódzkiego 

Kobiety zapisujcie sie!
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WIADOMOŚCI POTOCZNE
Kalendarz rzym.-kaL

Środa: Krystyny p., Kn-
negundy.

Czwartek: Jakóba Ap„ 
Kryeztófa m. 

Kalendarz słowiański
Środa: Lubomiry. 
Czwartek: Sławosza. 

Słońca: wschód 3,58 
zachód 19,59

Długość dnia 16 g. 01 min.
Księżyca: wschód 23.03 zachód 15.17. 

Faza: 1 dzień przed nowiem.
Stan pogody według spostrzeżeń Stacji 

Meteorologicznej przy Uniw. Pozn.: 
Wtorek, godz. 7 rano: Temperatura 
powietrza umiarkowana plus 16 st. 
C., ciśnienie atmosferyczne umiarko­
wane 756 mm. pogodnie, wiatr pol.- 
zach., W ub. dobie temperatura naj­
wyższa plus 18 st. C., najniższa plus 
11 st. C. Opadów atmosferycznych 
4 mm.

Przepowiednia pogody na środę, 24 bm>;
W ciągu dnia naogół pogodnie. cie­
pło i bez opadów, jeszcze lekkie 
zmienne zachmurzenie, słabsze wia­
try zachodnie wzrost temperatury 
w ciągu dnia.

Stan wody w Warcie według notowań In­
spekcji Dróg Wodnych w Poznaniu: 
Dziś — 0,46 m.

Nocna służba aptek
Służbę nocną pełnią od soboty 20 bm. na­

stępujące apteki:
Śródmieście: Apteka Św. Marcina, ulica 

Fr. Ratajczaka 12. — Apteka „Pod 
Białym Orłem“. Stary Rynek -«■ Ap­
teka św. Piotra, piać Św.-Krzyski. —

Jeżyce: Apteka „Pod Opatrznością Bo­
ską“, ul. Dąbrowskiego 76. — Apteka 
Mickiewicza, ul. Dąbrowskiego 10.

Łazarz: Apteka Plucińskiego, ul. Marsz 
Focha 72. — Apteka im. Matejki, ul. 
Matejki 1.

Wilda: Apteka przy Bramie Wildeckiej. 
Górna Wilda 3. — Apteka „Fortuna“ 
G. Wilda 96.

KRONIKA POZNANIA
OSOBISTE

— * Z uniwersytetu. Dyplom i tytuł 
magistra nauk ekonomiczno-politycznych 
na uniwersytecie poznańskim uzyskał p. 
Ludwik Jankowiak, rodem z Duisburg- 
Hamborn.

WYCHOWANIE, KURSY
— * Kurs szybowcowy w Mosinie. —

Sekcja szybowcowa przy Kolejowem P. 
W. w Poznaniu organizuje w bieżącym ro­
ku dWa kursy szybowcowe i to pierwszy 
w czasie od 1—15 sierpnia i drugi w cza­
sie od 16—31 sierpnia rb. Po ukończeniu 
14-dniowego kursu adepci otrzymają dy­
plom pilota szybowcowego kategorji „A“. 
Jest to tak zwany „pierwszy krok w lot­
nictwie“, obowiązujący wszystkich przy-

Zakończenie obozu 0. P. L. G. 
w Szamotułach

Ostatnio odbyło się zakończenie trze­
ciego i ostatniego turnusu przeszkolenio­
wego dla instruktorów obwodowych kate­
gorji Ii. Poza wyszkoleniem wojskowym 
i teoretycznem przeprowadzali kursiśgi w 
liczbie 88 ćwiczenia praktyczne z/dziedzi­
ny odkażającej Na zakończenie przybył 
zast. dow. O. K. VII, p. płk. dypl. Świtpl- 
ski przed którym odbywały się wzorowe 
ćwiczenia pokazowe na dziedzińcu tut. cu­
krowni. Po oficjalnem rozdaniu świa­
dectw i przemówieniach pp komendanta 
obpzu por. Kicińskiego i innych odbył się 
w'kantynie cukrowni wieczór pożegnalny, 
w czasie którego przemawiali pp. Szcze­
pański, naczelnik wojew., starosta Nara- 
iewski, dyr. cukrowni inż. Nowakowski. 
Na zdjęciu kursiści w akcji (sc.)

STUDENCI FRANCUSCY W POZNANIU

W dniu wczorajszym podejmował konsul francuski w Poznaniu wycieczkę studen­
tów z Paryża z ecole politechnigue. Na z’, jęciu widzimy uczestników wycieczki pod­

czas przyjęcia. Dzisiaj w nocy opuścili oni Poznań, udając się do Gdyni'

sztych lotników tak szybowcowych jak i 
motorowych. Koszta szkolenia są mini­
malne i wynoszą łącznie z ubezpieczeniem, 
utrzymaniem i mieszkaniem na miejscu 
60 zł.

Zgłoszenia na kurs przyjmuje we wtorki 
i piątki od godz. 17—19 sekretariat Sek­
cji, mieszczący się w budynku dworca za­
chodniego — wejście z ul. Zachodniej 3. 
W godzinach przedpołudniowych udziela 
informacyj sekretarz Sekcji w gmachu 
Dyrekcji Okręgowej Kolei Państwowych 
przy ul. Wały Zygmunta Starego 4 — po­
kój nr. 19 — telefon 3308.

Aby zapewnić sobie miejsce na kursie, 
jest wskazanem, by kandydaci zgłaszali 
się jak najwcześniej, tern więcej, że przed 
rozpoczęciem szkolenia w Mosinie kandy­
daci przejść muszą wstępne szkolenie na 
miejscu w Poznaniu.

KOMUNIKATY R62NE
— * Sprzedaż znaczków pocztowych i 

druków. Urzędy telefoniczno-telegraficż- 
nę, Okręgu Poczt i Telegrafów Inowroc­
ław. Ostrów Wlkp. i Leszno ź dniem 1 
sierpnia br. sprzedawać będą dla wygody 
publiczności znaczki - i druki pocztowe 
przez cały czas swego urzędowania oraz 
przyjmować będą polecone przesyłki listo­
we, gdy urzędy i agencje pocztowe są nie­
czynne.

W Poznaniu, w miejscowym urzędzie 
ielefoniczno-teiegraficznym przy uL Pocz­
towej — inowacja ta została wprowadzo­
na już od dłuższego czasu. W urzędzie 
tym w dni powszednie od godz. 21—7 rano 
a w niedziele i święta od godz. 19—7 poza 
czynnościami z dziedziny usług telegrafu 
i telefonu uruchomiona jest sprzedaż 
znaczków i druków pocztowych oraz na­
dawać można listy polecone, wartościowe, 
ekspresowe i lotnicze.

— * Rekolekcje zamknięte dla pań od­
będą się staraniem Sodalicji Pań Akade- 
mićzek od 25—29 sierpnia rb. w Polskiej 
Wsi u SS. Sacré Coeur. Koszty wynoszą 
12 zł. Należy zabrać z sobą bieliznę po­
ścielową (2 prześcieradła, poszewka) i 
ręcznik. Odjazd z dworca kolejowego w 
niedzielę, 25 sierpnia o godz. 15,30. Punkt 
zborny w hallu o godz. 15. Zakończenie 
rekolekcyj w czwartek, 29 sierpnia rano. 
Przyjazd do Poznania o godz. 13,11.

Zgłoszenia — możliwie pisemne — 
przyjmuje do 15 sierpnia p. dr. Zofja Dzie- 
giecka, Poznań, ul. Półwiejska 19 m. 10.

— * Rekolekcje. Od 15—20 lipca br. 
odbyły się zamknięte rekolekcje dla ubo­
gich chłopców miasta Poznania w wieku 
od 14—16 lat. Wzniosie tę dzieło mogło 
dojść do skutku dzięki wielkiej ofiarno­
ści naszego społeczeństwa które hojne 
złożyło dary zarówno w gotówce, jak i na- 
turaljach. — Nauk rekolekcyjnych udzie­
lał ks. dyrektor Salezjanów. Do spowie­
dzi i komunii św. przystąpiło 39 chłopców. 
W sobotę, 20 lipca, po zakończeniu reko­
lekcyj, wyruszyli chłopcy wraz z księdzem 
klerykiem Hieronimem Poltzem na ca­
łodzienną wycieczkę do Łącznego Młyna, 
gdzie ugoszczeni zostali przez SS. Miło­
sierdzia Domu św. /Józefa. Tam spędzili 
całe popołudnie nd wesołej zabawie. O 
godz. 20 wrócono autobusem do miasta. — 
Wszystkim ofiardodawcom oraz osobom, 
które brały czynny udział w» zorganizowa­
niu rekołekcyi, składamy serdeczne „Bóg 
zapłać“. — I Sodalicja Pań Miejskich pod 
wez. Niapok. Poczęcia.

— * Konie pod pieczęcią. Sprawa o- 
chrony zwierząt w Poznaniu wchodzi na 
coraz lepsze tory. Nie tak stosunkowo 
dawno donosiliśmy o otwarciu stajni miej­
scowego Tow, Opieki nad Zwierzętami, 
dziś gotujemy, że od kilku dni na terenie 
miasta władze policyjne rozpoczęły nakła­
danie pieczęci na chore konie. Pieczęcie 
te, na szyję końską, maią być znakiem o 
strzegą wczym przed użyciem tych zwie­
rząt do pracy.

Zarówno uszkodzenie pieczęci, jak i 
używanie chorych koni do pracy będzie su 
rowo karane, o czem winni pamiętać wła­
ściciele koni, (sk.)

KRONIKA WYPADKÓW
— * Oddalenie się z domu. Z mieszka­

nia przy uł. Wodnej 25 oddalił się w dniu 
16 bm. 56-letni Franciszek Swędowsk, i 
dotychczas nie wrócił. Na doniesienie za­
interesowanych za zaginionym wszczęła 
poszukiwania policja, (kl.)

KRONIKA POLICYJNA
— * Opór policji. W pobliżu Braroy 

Kaliskiej przytrzymano 30-letniego Toma­
sza Idziejczaka (ul. Wioślarska 65) i 28- 
letniego Adama Jęchorka (ul. Wolkowy- 
ska). Obaj byli podnieceni alkoholem i 
dobijali się do mieszkania p. Rogowskie­
go przy Bramie Kaliskiej. Podczas do­
prowadzania ich do kómisarjatu obaj sta­
wili opór, (kl,)

— * Niesnmienny handlarz koni. A-
damski, handlarz koni z Żabikowa, wypo­
życzył do pracy piekarzowi Rojnie z uli­
cy Górczyńskiej w Poznaniu konia wy­
cieńczonego i poranionego. Rezultat tego 
był taki, że konia po zbadaniu na targo­
wicy oddano niezwłocznie na rzeź. '(sk.Y

— * „Paczkarze“ znowu ną widowni. 
Robotnik Wojciech Nogaj z Pawłowa Skal­
skiego, w pow. wągrowieckim, doniósł po­
licji, że na ul. Libelta dwóch nieznanych 
osobników wyłudziło cd niego podstępnie 
asygnaty pożyczki konwersyjnei wartości 
190 zł na nazwisko Walentego Nogaja. — 
Oszuści, wręczywszy mu bezwartościowe 
wycinki z gazet, zbiegli niepoznani. Do­
chodzenia w tej sprawie wszczął komisa- 
rjat IV. (kl.)

Z WIELKOPOLSKI
—* Borek. Krwawe zajście miało miejsce w 

lesie blisko Skokówka. Leśniczy Ławniczak na­
potkał przy zbieraniu chróstu braci Grucha’ów. 
Podczas kłótni Ławniczak strzelił z parabellum, 
trafiając Kazimierza Gruchałe w brzuch. Nie­
szczęśliwego przewieziono do szpitala, gdzie do­
konano operacji. Przeciwko leśniczemu wszczęto 
dochodzenia.

— Kradzieże polne są ostatnio plaga tut. 
małorolnych. Ofiara złodziei padaja najbiedniej­
si rolnicy. Spustoszenia sa tern gorsze, że pod­
czas kradzieży niszczy sie cale pola, gdyż wyry­
wa się krze kartofli, wybierając większe, a 
mniejsze pozostawiając na miejscu.

—* Bydgoszcz. Pomorski Związek Kręglar- 
ski staje do towarzyskiej rozgrywki z reprezen­
tacja Krakowa. Spotkanie Kreglarzy odbędzie 
sie 1 sierpnia w Krakowie.

— Dirtrack o mistrzostwo Polski z udzia­
łem motocyklistów Austrji, Jugosławii i Nie­
miec oraz Abisynii, której przedstawiciel mu­
rzyn Gene Te,a cieszy sie światowym rozgłosem 
odbędzie sie w dniach 14 i 15 sierpnia na stadio­
nie miejskim w Bydgoszczy.

— Bydgoskie Tow. Cyklistów organizuje 28. 
bm. wyścig kolarski o mistrzostwo Bydgoszczy. 
Udział zgłosiły kluby z Poznania, Łodzi, Toru­
nia, Grudziądza itd.. przyczem startować bedzie 
również mistrz woj. Poznańskiego Rytter. Zbiór­
ka zawodników o godz. 12,30 na stadionie miej­
skim. Start o godz. 14 przy podchorążówce.

-*-• Czarnków. Pierwsze posiedzenie Rady 
Powiatowej, wybranej na podstawie nowej or­
dynacji odbyło sie w Czarnkowie. Po wyborze 
dwu asesorów ogłoszono warunki glosowania, 
wzywając kolegjum wyborcze do składania list 
wyborczych w myśl regulaminu wyborczego. 
Członkami Wydziału Powiatowego wybrano pp. 
apt. Kiera, Rybaka, Klawka, Nawrota, Adam­
czaka i Gawrycha.

— Na nadzwyczajnem zebraniu Ligi Mor­
skiej i Kolonialnej dokonano uzupełniających 
wyborów zarządu i tak prezesem p. Raitkow- 
skiego, wiceprezesem p. Lesińskiego, XI. wicepre­
zesem p. radcę Mikaske oraz sekretarzem p. 
Chaniszewskiego. ' /

— * Czempiń. Wszystkim powstań­
com z roku 1918-19 podaje się do wiado­
mości że w Gostyniu utworzył się komi­
tet z p. por. Owczarkiem, którego zada­
niem jest stworzenie historii z powsta­
nia, jak i przeprowadzenie rejestracji 
wszystkich powstańców miasta Czempi­
nia i okolicy. Zgłoszenia przyjmuje p. F. 
Wojtecki, uL Długa 30. (mk.)

—* Inowrocław, w ciągu dwóch dni hawili 
w mleSeie naszem goście z Czechosłowacji. Go-

Najwyższy czas
odnowić prenumeratę za „Kurjer 
Poznański“ za sierpień lub za sier­
pień i wrzesień razem — jak kto 
woli i może. Listowi i poczta przyj­
mują przedpłatę do 25 bm. Kto 
później zamówi, narazić się może na 
utratę pierwszych gazet w sierpniu. 
Prosimy o łaskawe powiadomienie 
o tern sąsiadów i znajomych i o za­
chęcenie ich do zaabonowania pisma 
naszego.

Przy zamawianiu wprost w ad­
ministracji, prosimy?, o nadesłanie 
pieniędzy również przed 25 bm.. aby- 
śmy mogli przekazać gazetę na czas.

Administracja.

82-LETNI KRÓL KURKOWY
W tegorocznem strzelaniu o god­

ność króla kurkowego Bractwa Kurko­
wego w Stęszewie 
zdobył godność tę 
oddając najlepszy 
strzał do tarczy 
królewskiej, 82-let- 
ni brat Walenty 
Majewicz. Pierw­
szym rycerzem zo­
stał brat Jan Kucz* 
kowski.

Brat Majewicz 
jest już od szeregu 
lat honorowym 
członkiem tutejsze­
go Bractwa. 3-ch

synów jego, jak i dwóch zięciów, są 
również członkami Bractwa.

KSięGI STANU CYWILNEGO
Zgony:

Dnia 22 bm. zgłoszono: Bronisława Ka- 
sznianka, ref. skarbowy, 30 1. Józefa Wró­
blewska. z domu Ryżewiczówna, 32 1. Ka­
zimiera Krystkowiak, właśc. domu, 30 L 
Piotr Olek, kupiec samodzielny, 40 lat 
Władysław Waligórski, elektrotechnik, 
62 ł. Agnieszka Nawrocka, ż domu Dubi- 
szSwńa, 64 1. Jerzy Jaroszyński. 3 1, 6 m„ 
10-dni. Janina Heller, krawcowa, 27 lat. 
Stanisława Finster, z domu Glapianka, 
41 1. Franciszka Zajączkowa, z domu Bzo­
wa, 67 1. Cecylja Kurczewska, z domu 
Szkudlarska, wdowa. 78 1. Walenty Czer- 
kawski, weteran z 1863 r. 89 1. Sylwester 
Olszewski, pobierający rentę, 73 I. Stani­
sław Kubczak, cieśla, 33 1. Kazimierz Ma- 
tils, felczer, 60 1.

Składki i pokwitowania
W administracji naszej złożono w dal­

szym ciągu:
Na pomnik Serca Jezusowego: Suszyń­

ski 2 zł. — St. K. z podziękowaniem za 
szczęśliwe uleczenie z ciężkiej choroby, 
1 zł. — W. S. B, 1865 z podziękowaniem 
za odebrane łaski, 5 zł. — Razem z po­
przednio pokwitowanemi 237,55 zŁ

Na Chleb św. Antoniego: St. Ii. z po­
dziękowaniem za pomoc w ciężkiej choro­
bie. 1 zł. — Razem z poprzednio pokwito­
wanemi 3 zł.

ścle zwiedzili szkolą rolniczą, zapoznając sie 
szczegółowo z jej pracami i programem.

.— Straż honorowa Najśw. Serca P. J. pa­
rafji Najśw. Marji Panny odbyła swe walne ze­
branie, na którem do zarządu wybrano PP. Ry- 
birtska, przeska, Lemartczyk, wiceprezes, Leska, 
sekretarka, Roepka, zast., i Koralewska, skarb­
niczka.

— Samobójstwo usiłował popełnić zatrudnio­
ny w odlewni metali niej. Wilhelm, Witt. Witt 
poprzecinał sobie tętnice u rąk. Przyczyna śamo- 
bóstwa była utrata pracy.

—* Jarocin. Napadu i pobicia do nieprzytom­
ności dokonano w Robakowie na p. Stefanie Ta- 
rzeckim z Jarocina. Nieprzytomnego odwieziono 
do Jarocina. Jak się okazało, napadu dokonali 
Bugaj z Tjubfni Małej, członek Zw. Strzeleckie­
go i Wyduba z Dobieszczyny.

—. ‘ Kościan. W dniu 21 bm. pobłogo­
sławiony ■ został w kościele farnym zwią­
zek małżeński pomiędzy p. mg. Czesławą 
Królikówsiką, ą p. Wincentym Wojtkie­
wiczem, st. asystentem uniw. Stefana Ba­
torego w.'Wilnie. Aktu ślubnego udzie-d 
wuj panny młodej ks. prób. Bednarkie- 
wicz w asyście duchowieństwa. Do no­
wożeńców przemówił od ołtarza w serdecz­
nych słowach ks. mansj. Echaust.

— Drużyny harcerzy kościańskich roz­
łożyły swój obóz na »gólno-polskim zlocie 
harcerzy w Spalę obok komendy podobo­
zu nr. 8 i prezentują się bardzo dobrze.

— Tutejsza Ochotnicza Straż Pożarna 
zdobyła na zawodach strażackich w Mosi­
nie I miejsce.

— Zarząd okręgowy kościańskiego So­
koła urządzą 1 sierpnia br. w Kościani, 
okręgowy wyścig kolarski na przestrzeń 
48 km o nagrodę wędrowną P- ,We!l? 
go. Równocześnie w tymże dniu odbęuą 
się okręgowe zawody w koszykówkę 
mistrzostwo okręgu. Zgłoszenia zawoa -



ków należy przysyłać do dnia 4. 8. br. 
na ręce naczelnika okręgu p. Banacha w 
Kościanie.

— Przy rzeźni miejskiej obok fabryki 
bekonów pobudował p. Czesław Janicki 
fabrykę konserw mięsnych, przeznaczo­
nych na eksport. Budynek fabryczny 
jest już ukończony. Obecnie ustawia się 
maszyny najnowszej konstrukcji i prze 
prowadza się instalację elektryczną. No­
wa fabryka zostanie uruchomiona jeszcze 
w tym miesiącu. Podnieść należy, że za 
wyjątkiem maszyn, które musiały być 
sprowadzone z zagranicy, wszystkie inne 
prace wykończone zostały przez miejsco­
we firmy. (mk.)

—* Kościan. Jan Kwiek, bratanek króla cy­
ganów rozbił swój namiot na tut. targowicy 
miejskiej.

_* Oborniki. Samochód, prowadzony przez 
szofera Stanisława Klosego z Obornik, jadąey 
ie strzelnicy do miasta, przejechał na rynku 5- 
letniego Zygmunta Styszyńskiego z Obornik. 
Chłopca przewieziono do szpitala miejskiego z 
eieżkiemi obrażeniami. Mimo natychmiastowej 
pomocy lekarskiej chłopiec zmarl nie odzyskaw- 
gzy przytomności. Przeciwko szoferowi wszczęto 
dochodzenia.

_* Oborniki. Zmarła wskutek poparzeń. od­
niesionych w dniu 3. bm. harcerka Krystyna 
Petzówna z Poznania, śp. Petzówna była na 
harcerskiej kolonji letniej w Wojnowie w pow. 
obornickim. W nocy harcerki miały czuwać, a 
do czuwania zgłosiła się 13-letnia Krystyna Pe- 
tzówna i dwie jej koleżanki. Dwie z koleżanek 
Petzówny zasnęły jednak, później strudzona har­
cerka zasnęła także, trzymając w reku świece, 
od której zapaliła się na niej odzież. Przewiezio­
na do szpitala w Poznaniu, zmarła w kilka dni 
po wypadku.

—* Ostrów. Zjazd eucharystyczny odbędzie 
sie we wrześniu rb. w Raszkowie, pow ostrow- 
ski z udziałem J. Em. ks. Kardynała Prymasa.

—* Ostrów. Na udar serca zmarl nasię za­
trudniony przy żniwach 75-letni Józef Sobczak.

—* Ostrów. Obóz wychowania fizycznego 
otwarty został w Parczewie pow. ostrowski dla 
okręgu ostrowskiego K.' S. M. Z. Do obozu 
przybyto 50 druchen. frpł

—* Pakość. W Pakości odbył sie zjazd 
konkursowy straży pożarnych miejskich' i wiej­
skich z pow. mogileńskiego, na który przybyły 
straże z Kruszwicy, Mogilna, Strzelna i Trze­
meszna. Na intencje zjazdu odbyła się msza 
św., a następnie defilada na Rynku i wspólny 
obiad. Przed rozpoczęciem konkursu o nagrody 
udekorował prezes okr. p. burm. Borowiak z 
Kruszwicy pp. burm. Tyczewskiego z Mogil­
na — krzyżem zasługi. Wł. Bucholza z Pakości 
— medalem za 35-letnią pracę w pożarnictwie. 
Dalej otrzymali odznaczenia za długoletnią 
prace pp. Adam Nowakowski i J. Czuhaj. W 
ćwiczeniach zdobyła I. miejsce O. S. P. Mo­
gilno.

—• Pakość, pow. mogileński. W czasie bu­
rzy, jaka szalała nad okolica, wpndł zimny grom 
przez okno do stajni rolnika Walerjana Marka 
w Dobieszewiczkach pod Pakością, zabijając 
jednego konia. Stojące obok dwa inne konie, 
sprowadzone z pola, które wyprzęgał brat wła­
ściciela. oraz robotnik zostali siła uderzenia od­
rzuceni, nie doznając jednak groźniejszych obra­
żeń,

—* Pogorzela. Obchód jubileuszowy 25-lecia. 
Połączony ze zjazdem kół śpiewaczych okręgu 
X. obchodziło koło śpiewacze w Pogorzeli. Na 
uroczystość odbyło sie nabożeństwo, odprawione 
przez ks. prób. Czerwińskiego. Po nabożeństwie 
odbyło się zebranie w lokalu p. Borońskiego. 
Sprawozdanie z 25-letniej działalności zdał se­
kretarz p. Antoni Boroński. Na Rynku powitał 
wszystkie koła śpiewacze p. burm. Szatkowski, 
Poczerń w pochodzie udano się do parku pp. Ty­
szkiewiczów. O godz. 2 no południu otworzył 
Prezes okręgowy p. St. Kochowicz z Gostynia 
zjazd okręgowy. Następnie odbyły się popisy 
wszystkich kół śpiew., a mianowicie w kategorii 
ń —- Gostyń, chór mieszany zdobył I. nagrodę.

kategorji II. — I. nagr. chór mieszany Kro­
bia. II. chór męski Gostyń. III. chór mieszany 
Rorek, IV. chór męski „Hasło“ Borek. V. — 
chor mieszany Piaski, VI. — chór mieszany 
ttolsk. VII. — chór męski Pępowo. W kate- 
8?'/)i III. — I. nagr. chór żeński Borek, II. — 
’’u“’- żeński Dolsk III.— chór męski Borek, IV.

chór męski Piaski, V. — chór mieszany Pę­
powo, VI. — chór mieszany Brnezków, VII. — 
Obór męski Bruczków, VIII. — chór mieszany 
wogorzela, IX. — chór mieszany Łowęcin. X. 
~~ chór męski Pogorzela, XI. — chór żeński Po- 
sorzela. Poza chórami okręgowemi wystąpiło w 
Popisach koło śpiewacze z Koźmina i uzyskało 
« pn^r' P°zaokręgową w formie dyplomu. Na 
zakończenie odbyła się zabawa taneczna.
. ~~ Rada miejska w Pogorzeli dokonała wy-
ooru nowego burmistrza niezawodowego na o- 
kres 5-letni p. aptekarza Józefa Stachowskiego 
w miejsce ustępującego burmistrza p. Feliksa 
Szatkowskiego.

, "7* Rawicz. Wystrzałem z rewolweru po­
strzelono bezrobotnego Jana Wiśniewskiego z 
Rawicza. Poszedł on późnym wieczorem w to­
warzystwie swej tony na pole rolnika Brunona 
J&nłzego w Szymanowie celem dokonania kra- 
ojnezy kartofli. W chwili zbliżania sie dwu osob­
ników, Wiśniewski ukrył się w zbożu, skąd jed­
nak wyszedł po chwili. Jeden z nieznajomych 
począł strzelać do uciekającego Wiśniewskiego 

zranił go w piersi. Wiśniewskiego odstawiono
uo szpitala, gdzie dokonano operacji.

Ryczywół, pow. obornicki. Pod pociąg 
na torze kolejowym Rogoźno — Bzowo Góraj 
ną odcinku koło Ciążynia rzucił się Fedder z Gę- 
mczyna. Powodem samobójstwa był zawód mi-

~ Posiedzenie rady gromadzkiej odbyło się 
bm. w Ryczywole, rozpatrywany był wniosek 

gminy o przejecie nieruchomości gromadzkich 
a rzecz gminy. Wniosek upadł, a rada gromadz­

ka poleciła sołtysowi wystosować wniosek do 
aiatA 0 Przywrócenie praw gminy jednostkowej 
ma Ryczywołu, który przeszło 500 łat był mia- stem.

Sapo wice. Bójka na tle porachunków 
osobistych wywiązała się w Stęszewie pomiędzy 
"e°nem Toporskim z Dębna i braćmi M. i B. 
„ ewibskimi z Wypalanek. Podczas bójki wszy­
scy odnieśli ciężkie rany od noży. Pierwszej po­
mocy udzielił dr. Biały. Sprawą zajęła sie 
Policja.
t. 7“ Aresztowany został młynarz Stanisław 
ftadyniak z Tomic pod zarzutem oszustwa na 
szkodę p. O. z Poznania. Aresztowany jest bra- 

wybitnego działacza B. B. i b. zmarłego 
redaktora „Włościanina“ p. Feliksa Hadyniaka 

—* Swarzędz. K. S. M. M. odbędzie w 
czwartek o godz. 20,30 w ognisku u P. Wiktora 
Nowackiego sw» pótroźSM
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Echa nadużyć 
urzędników skarbowych w Bydgoszczy
Śledztwo trwa — Lekkomyślnych urzędników demoralizo­

wali Żydzi, wciągając ich w pułapką bez wyjścia
Przykłady < te możnaby mnożyć.Sprawa nadużyć w 2 urzędzie skar­

bowym w Bydgoszczy i aresztowania 
dwóch urzędników, wywołały zrozu­
miałe poruszenie. Na ślad nadużyć na-, 
trafił podczas lustracji urzędu okrę­
gowy inspektor kontroli poznańskiej 
izby skarbowej p. Zarębski. Pewne po­
szlaki, a mianowicie niekompletne ak­
ta, nasunęły lustratorowi podejrzenia. 
Zaczął on rozmawiać z urzędnikami 
na temat tych akt, przyczem wymie­
niono firmę „Tekstyl“, która pozosta­
wać miała w bliskim kontakcie z dwo­
ma urzędnikami, a mianowicie Jerzym 
Zajtzem, b. referentem w 2 urzędzie 
skarbowym w Bydgoszczy, a ostatnio 
referentem wydziału II izby skarbowej 
w Poznaniu i Witoldem Jordanem, b. 
referentem egzekucyjnym w 2 urzędzie 
skarbowym w Bydgoszczy, zatrudnio­
nym w ostatnim czasie w 4 urzędzie 
skarbowym w Bydgoszczy.

Okazuje się, że wymienieni urzęd­
nicy załatwiali firmie „Tekstyl“ w 
Bydgoszczy, której właścicielami byli 
dwaj Żydzi: Kufel i Szenberg, sprawy 
podatkowe i pisali wnioski, a ponadto 
przetrzymywali pewne tytuły egzeku­
cyjne Wzamian za to korzystali z „po­
życzek“ i „kupowali“ towary, za które 
nie płacili.

Były to przeważnie kombinacje z 
Żydami. Jako przykład podać można 
następujący wypadek: Właścicielowi 
składu obuwia Aronowi Blaufuksowi 
prowadził Zajtz najpierw bezwzględną 
egzekucję, a po uzyskaniu „pożyczki“ 
200 zł zmniejszył nacisk, przyczem 
egzekucję izba skarbowa cofnęła, jako 
nieuzasadnioną. Innym przykładem 
nieuczciwości urzędników jest taki 
fakt: Jordan poszedł do pewnego kup­
ca i pokazawszy mu akta urzędu, o- 
świadczył mu, że ma zaszarganą opi- 
nję i podatku mu nie umorzą; przy- 
rzekł mu jednak, że postara się oninię 
tę „naprawić“. W kilka dni później 
przyszedł do kupca i powiedział mu, 
że sprawa jest na nailepszej drodze 
i teraz może już spokojnie spać. „Ku­
pił“ potem towary, których dotychczas 
nie zapłacił.

— Chór świecki im. B. Dembińskiego urzą­
dzą w niedziele w ogrodzie p. Piechnika wieniec.

— Strzelanie o tytuł mistrza Swarzędza or­
ganizuje Zw. Podoficerów Rezerwy. Zgłoszenia 
przyjmuje p. St. Socha, Swarzędz, Rynek.

—* Skoki. Karjera „polityczna" Henryka 
Górnego skończyła sie sromotnie. Egzekutor, 
woźny magistracki, instruktor p. w. i komen­
dant „Strzelca“ w jednej osobie Górny działał,
jak mógł i__jak chciał. Był „wielka figurą",
robił wybory na rzecz „sanacji“, a po „robocie" 
zawsze sobie dobrze podpił. Tak dobrze, że nie­
raz był z tego wielki i publiczny wstyd. Na li­
bacje nie wystarczyła jednak pensyjka skrom­
na, wiec Górny znalazł sposoby na ..łatanie 
dziur": fałszował dokumenty, podrabiał’ piecze­
cie, w obwodzie ściągane opłaty chował do kie­
szeni, gdzieś tam raz po raz „zabrał“ sobie rente 
rolną itd. itp. Ale wszystko ma swoje granice. 
Górny znalazł sie najpierw na bruku, a potem 
— przed sadem. Tu dostał (rozprawa odbyła się 
w Gnieźnie) 6 miesięcy „ciupy" i utratę praw 
obywatelskich na lat dwa. W drugiej sprawie o 
sprzeniewierzenie renty rolnej dostał 3 tygodnie 
aresztu. A trzecia sprawa podobna jest jeszcze 
w toku. Jednem słowem: nisko kończy swoja 
karjerę polityczna Henryk Górny.

—* środa. Tut. Kat. Stów. Młodzieży Okręg 
Środa urządził 21 lipca zabawę latową na boisku 
Sokoła.

— Koło Młodzieży Akademickiej urządziło 
w letnisku Zaniemyśl koionje wypoczynkową, z 
której korzysta 20 osób. Zarząd urządza w każ­
dą sobotę dancing.

— W Krzyżownikach pod Środa spłonął 
chlew na szkodę A. Zbierskiego. Starta wynosi 
4000 zł. Pożar spowodował kot, na którym za­
palił się włos.

— Dzień Ubogich odbył się w ub. sobotę. 
Chorych i starców przywieziono na nabożeństwo 
do kościoła, poczem urządzono dla nich śniada­
nie w Ochronie.

— W Pigłówicach pod Środa usiłowała po­
pełnić samobójstwo przez podcięcie gardła brzyt­
wą bezdomna Katarzyna Szablewska. Po opu­
szczeniu szpitala w środzie udała się na torfi- 
ska, rzucając się do wody. Zwłoki wydobyto.

— W Winnejgórze Kat. Tow. Rob. Pol. ob­
chodziło 25-leeie istnienia. Odbyło się uroczyste 
nabożeństwo, akademja oraz zabawa.

— * Śmigiel. Ks. wikarjusz Krych c- 
puścił tutejszą parafję, by objąć stanowi­
sko proboszcza w Łowyniu. Obywatel­
stwo tutejsze serdecznie żegnało drogiego 
kapłana, który zaskarbił sobie ogólne po­
ważanie i zaufanie, to też przy odjeździe 
zgotowano mu entuzjastyczne owacje i 
wręczono wiązankę kwiatów.

— W bieżącym sezonie letnim powsta­
nie w tutejszem mieście 7 nowych domów 
jednopiętrowych na zakupionych parce­
lach miejskich przy ulicy Jana Sobieskie 
go.

— Parafja tutejsza otrzymała nowego 
wikarjusza w osobie ks. prof. Stefaniaka 
z Wielunia, (mk.)

—® Śrem. Z powodu reparacji mostu przez 
stare ramię Warty został wstrzymany całko- 

< «kia ruch od »trony Zbrudzewa na «1. Poznań­

Wskazują one także wymownie na 
zdeprawowanie urzędników przez Ży­
dów, wciągających ich w pułapkę bez 
wyjścia.

Kombinacje trwały od, 1932 poprzez 
1933 do 1934 r. Mają one charakter wy­
zyskiwania przymusowej sytuacji 
płatników, przeciw którym urząd pro­
wadził egzekucje. Działanie to było ra­
czej połączone ze szkodą płatnika, ani­
żeli ze szkodą skarbu państwa, gdyż 
często mimo obietnic obaj nieuczciwi 
urzędnicy nic dla swych podatników 
nie robili.

Zajtz „kupowane“ w ten sposób to­
wary zastawiał w lombardzie miej­
skim w Poznaniu i lombardowa! na­
stępnie jeszcze kwity, biorąc na nie 
pożyczki, względnie sprzedając je. 
Również nadużył on w poważnej czę­
ści zaufanie swych kolegów, biorąc od 
nich m. in. Pożyczkę Narodową celem 
rozprzedaży Papiery tej pożyczki, 
Zajtz zastawiał po 40 procent. Liczni 
jego koledzy potracili w ten sposób 
swe papiery wartościowe. Ponadto 
poszkodował Zajtz swych kolegów, 
biorąc od nich pożyczki i żyra na 
weksle.

Z uwagi na toczące się śledztwo u- 
jawnienie dalszych szczegółów nie jest 
wskazane.

Tak Zajtza jak i Jordana, którzy 
byli kontraktowymi urzędnikami 
skarbowymi zwolniono natychmiast. 
Zajtza aresztowano w dniu 8 b. m. w 
Poznaniu i przewieziono go do Bydgo­
szczy. Był to bodaj pierwszy wypadek 
aresztowania urzędnika skarbowego 
w gmachu izby skarbowej. Następne­
go dnia ujęła policja Jordana w Byd­
goszczy, który w tym czasie miał ur­
lop.

Obaj pokrzywdzili bardzo swe ro­
dziny, gdyż tak Zajtz, jak i Jordan są 
żonaci i maią dzieci. Rodziny te po­
zostały bez środków utrzymania.

Dochodzenia w tej sprawie prowa­
dzi prokuratura sądu okręgowego w 
Bydgoszczy, a z ramienia izby skarbo­
wej w Poznaniu rzecznik dyscyplinar­
ny tej izby p. Bieńkowski, (ki)

ska. Cały ruch kieruje się przez targowisko i 
ul. Szkolna.

—* Trzemeszno. Podczas zwożenia zboża z 
pola spad! z wozu Jan Maćkowiak tak nieszczę­
śliwie, że złamał sobie ręce a koło wozu, prze­
chodząc przez klatkę piersiową spowodowało zła­
manie kilku żeber. Nieszczęśliwego przewieziono' 
do szpitala w Gnieźnie.

— Zuchwałego włamania dokonał nieznany 
opryszek do mieszkania skarbnika kasy pośmiert­
nej Tow. Rob. Katolickich p. Witka przy ul. 
Toruńskiej. Opryszek spłoszony przez sąsiadów 
zbiegł na rowerze wraz z towarzyszem, który 
czekał nań w pobliżu.

—* Wągrowiec. Pożar wybuchł w zabudo­
waniach rolnika Jana Borowskiego w Bliży- 
cach, pow. wągrowieckim. Spłonął doszczętnie 
chlew i szopa łącznej wartości 3000 zł. Poszko­
dowany był ubezpieczony, przyczyna pożaru nie­
znana.

— Tow. Gimn. „Sokół“ w Mieścisku, pow. 
wągrowiecki urządza 21. bm. zabawę latową. na 
która wyrusza wycieczka z gniazd Tow. Gimn. 
„Sokół" z Wągrowca.

— Tow. Przemysłowców w Wągrowcu urzą­
dziło 21. bm. zabawę latową w Modrzejewie, do­
kąd udano się pieszo i wozami drabiastemi. Za­
bawa nie udało się z powodu niepogody.

— Zawody pływackie urządza K. S. „Niel- 
ba" w Wągrowcu 11 sierpnia przy plaży miej­
skiej. W programie są wszelkie możliwe konku­
rencje oraz bieg wpław przez jezioro durowskie 
o nagrodę przechodnia.

—* Witkowo. Nieznani sprawcy postrzelili 
Władysława Wuckiego w Rnchocinku. Poprzed­
nio koło północy dopuszczono się włamania do 
kuźni kowala Świątkowskiego. Przechodzący w 
pobliżu Wucki, usiłował zajrzeć do kuźni, skąd 
złodzieje strzelili kilkakrotnie z rewolweru. Po­
cisk trafił p. Wuckiego w prawą pierś i zranił 
go lekko. Sprawcy zbiegli niepoznani.

—* Września. Wskutek własnej nieuwagi 
rowerzystka Nowaczykówna, jadać ul. Gnieź­
nieńską we Wrześni, zbliżyła się do przebiega­
jącego samochodu i odrzucona została błotni­
kiem, nie odnosząc jednak poważniejszych 
obrażeń.

— Wentę z urozmaiconym programem u- 
rządziły Panie ze Stów. św. Winc. a Paulo w 
Obornikach. Czysty zysk przeznaczono na bied­
nych. Również Panie ze Stów. św. Winc. a 
Paulo w Obornikach urządziły w dniu 19. bm. 
„Dzień Chorych". W czasie nabożeństwa, od­
prawionego przez ks. prób. Szymańskiego, cho­
rzy przystępowali do Stołu Pańskiego.

—* Zbąszyń. Pocztowcy w Zbąszyniu ob­
chodzili ostatnio 10-lecie swego istnienia. Po 
mszy Sw. i przemarszu przez miasto odbyła się 
akademja, a następnie zabawa taneczna z róż- 
nemi niespodziankami.

— Posiedzenie rady powiatowej odbędzie się 
25. bm. o godz. 11 w saii posiedzeń rady powia­
towej w Nowym Tomyślu. Tegoż samego dnia 
o godz. 9,30 odbędzie się w tejże samej sali po­
siedzenie wydziału powiatowego.

— Komitet loterji fantowej na rzecz budo­
wy domu katolickiego w Zbąszyniu przypomina, 
źe przedmioty, wygrane na loterji odebrać na­
leży najpóźniej do dnia 23. bm. Loterja fantowa 
udała się w całej pełni i przynosi nadspodzie-

wane zyski. W związku z tem komitet składa 
podziękowanie wszystkim osobom, które przy­
czyniły sie do tak pięknego wyniku.

—• Zieliniee. W swoim czasie w drugiej 
połowie czerwca na drodze z Zielińca do Swa­
rzędza miano dopuścić sie rozboju na Janie 
Kaźmierczaku, uczniu stolarskim ze Swarzę­
dza. Obecnie w dochodzeniach okazało sie. że 
przytrzymani w tej sprawie Jan Dudziak i 
dwaj jego towarzysze nie mieli zamiaru doko­
nania rozboju, lecz chcieli jedynie Kaźmiercza- 
ka nastraszyć przy częstych odwiedzinach 
mieszkającej w Zielińcu narzeczonej.

Z POMORZA
—* Chełmno. We wiosce Dubielno powiatu, 

chełmińskiego doszło do zatargu miedzy niej. 
Kurzyńskim a Wolkensteinem. Od słownych 
obelg przystąpiono do rękoczynów, w trakcie 
których Wolkenstein pchnął nożem swego prze­
ciwnika w piersi. Pchniecie było śmiertelne, bo 
wskutek zranienia serca nastąpiła śmierć. Za­
bójcę aresztowano.

— W tych dniach objął dowództwo 66 ka­
szubskiego pułku piechoty w Chełmnie p. ppłk. 
Michalski.

— Wedle ostatnio posiadanych informacyj 
ma nareszcie w najbliższych dniach rozpocząć 
się praca przy budowie w7ału wzdłuż Wisły, na 
t. zw. Rybakach pod Chełmnem. Przy tych pra­
cach ma znaleźć około 200 robotników zatrud­
nienie. Oby tylko napewno ...

—• Nowe u. W. Z Wisły pod Nowem wy­
dobyto zwłoki topielca, mężczyzny lat około 25. 
Przypuszcza się, iż chodzi tu obiurałistę Drawsa, 
który mika dni temu utonął w czasie kąpieli we 
Wiśle pod Bratwinem. Wdrożone dochodzenia 
ustalą tóżsamoSĆ ofiary kąpieli.

— We wiosce Głodowo, pod Nowem, wybuchł 
pożar w zabudowaniach rolnika Franciszka Woj­
ciechowskiego, który zniszczył wierzch domu 
mieszkalnego oraz obok położoną stajnię. Szkody 
wynoszą blisko 5000 zł. Przyczyna pożaru jest 
narazie nieznana, śledztwo w toku.

—* Świecie. Jadąca rowerem z Koronowa 
do Chełmna Leokadja Wlódarczakówna z Ko­
ronowa spadla tak niebezpiecznie z roweru, iż 
odniosła bardzo poważną kontuzję ręki.

— We Wiągu powstał pożar w domu Fran­
ciszka Wasaga, w mieszkaniu zajmowanem 
przez lokatora Stanisława Rietza. Przez wypad­
nięcie iskry z paleniska w kuchni zapaliła się 
podłoga: pożar zauważono wczas i zdołano ry­
chło umiejscowić.

— Na terenie całego powiatu, na wyżynach 
jak i ostatnio na nizinach nadwiślańskich roz­
poczęto w całej pełni żniwo żyta ozimego.

KRONIKA WYBRZEŻA
Ostre strzelanie

Dnia 31 bm. od godziny 7 do 12, w 
dniach 1, 6 i 9 sierpnia od godziny 5 do 
7 i w dniach 2, 3, 5, 7, 8, 10 i 19 odbę­
dzie się ostre strzelani© artylerji prze­
ciwlotniczej. Poleca się, aby osoby, 
przechadzające się nad morzem, nie 
zachodziły w tych godzinach w okolice 
poligonu piorskiego. (p)

Pobił niedoszłą teściową
Przed sądem okręgowym w Pozna­

niu stanął Michał Jóźwiak z Pobie­
dzisk, sprowadzony na rozprawę z za­
kładu karnego w Rawiczu, oskarżony 
o zadanie urazu cielesnego Ceicylji 
Maj chrzakowej.

Jóźwiak ubiegał się o rękę córki 
Maj chrzakowej, lecz od zamiaru tego 
odstąpił. 25 grudnia 1933 r. wracał do 
domu z nową swoją narzeczoną Fran­
ciszką Karpińską z Przyborówka. Na 
ulicy spotkała ich Majchrzakowa, któ­
ra poczęła lżyć swego niedoszłego zię­
cia. Jóźwiak, trzymaną w ręku laską 
uderzył swą niedoszłą teściową w ra­
mię tak silnie, że Majchrzakowa przez 
kilka tygodni nie była w zdolna do 
pracy.

Sąd okręgowy pod przewodnictwem 
sędziego Budkiewicza skazał Jóźwiaka 
na 8 miesięcy więzienia.

Z ŻYCIA TOWARZYSTW
— * Kolo Śpiew. Im. Chopin w Poznaniu 

(Poznań-Wilda) apeluje do wszystkich 
miłośników pieśni, by zapisywali się gro­
madnie na czynnych członków Chóru im 
Chopin. Zapisy przyjmuje się na lek­
cjach, które odbywają się we wtorki i 
czwartki od godz. 8—10 w lokalu p Fi- 
dlerowej przy ul.'G. Wilda 47.

— * Tow. Ogródków Działkowych im 
dr. Karola Marcinkowskiego w Poznaniu
W związku z odbyć się mającym między­
narodowym i wszechpolskim Kongresenn 
Ogródków Działkowych przełożono zebra­
nie plenarne z powodu niepogody na pia 
tek, 26 bm. o godz. 18 na boisku.’ Referal 
dyr. p. Marcińca n. t. „Organizacja obu 
kongresów“.

Zapisy do Kół Kobiecych LOPP. przyj 
mnje Ośrodek Propagandy LOPP. przi 
nl. 27 Grudnia 19 i Biuro Okręgn Wo 
jewódzklego LOPP. przy nl. Fredr 

*r« ł, L I piętro.
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DZIAŁ KULTURY I SZTUKI
ZYCIE KULTURALNE

BUDOWA OBSERWATORIUM NA CZARNOHORZE
WIES POD NOWEM SPOJRZENIEM

„Droga przez wieś“ — Szlacheckiem okiem — Chłop jako objekt zoologiczny.,, ■— Naj­
cięższy dopust — Poezja autochtona — Wydarcie z duszy zbiorowej — Sposobem e- 
picznym — Pole jako bohater — Jak człowiek walczy z dołem — Instynkt bohater­

stwa — Serce chłopskie — Serjo i po męsku.
Nowelę tak pojęty, jak ją, pojmuje 

Wincenty Burek, autor świeżo wyda­
nej książki „Droga przez wieś“ (Rój), 
przyrównać można do kwiatu. Nie są 
to kwiaty sztuczne z bibuły, nie są 
też naturalne, jakiemi bywają na- 
turalistyczne kawałki życia, żywcem 
zdjęte z natury dla swej barwności. 
Kwiaty tego autora są artystyczne.

W tem pojęciu „artystyczne“ mie­
szczę przedewszystkiem poetyckość. 
Trzeba mieć poetyckie wejrzenie w 
życie, aby w jego szarości dopatrzeć 
się kwiatu. Bo cóż pospolitszego, jak 
życie, cóż bardziej na oko jednostajne­
go, jak grzebanie się chłopa w ziemi. 
Iluż ciekawych patrzy tępo na mrowi­
sko w lesie i nic nie widzi prócz bru- 
natności; dobrze, gdy jakiś ruch u- 
świadczy; iluż, nawet interesowanych 
życiem wsi, patrzy na nie, nie wcho­
dząc wyobraźnią w jego wnętrze.

*
Z dziejów stosunku sfer oświeco­

nych do ludu w literaturze polskiej u- 
łożyć można grubą księgę. Od pseudo- 
klasycznych pasterek poprzez K. Bro­
dzińskiego, Wójcickiego, Prusa, do Dy­
gasińskiego, Karczewskiego, Tetmaje­
ra, Orkana, trwa to zmaganie się sztu­
ki z nałogami protekcjonalnego pa­
trzenia na wieś z wyżyny cywilizacji 
szlacheckiej. Kastowość, sentymenta­
lizm, interes polityczny walczyły z so­
bą o lepsze w sprawie prezentowania 
egzotycznych tematów ludowych. Du­
żo w tem było humanitamości, ale 
mało tego humanitaryzmu, który za 
miarę rzeczy bierze duszę człowieka. 
Bo nawet w czasach naturalizmu, któ­
remu szedł na rękę naukowy pozyty­
wizm i liberalny demokratyzm, prze­
ważała skłonność zoologicznego trak­
towania świata ludowego. Szlachecki 
pisarz popisywał się naukowością ob­
serwacji przyrodniczej, tak, jak daw­
niej poetyckością, sentymentu swego 
dla ludu. Bodaj najcięższym dopustem 
było w ostatnich lat dziesiątkach spo- 
łecznikostwo, zawzinające się na lud, 
jako na materjał, przydatny do użytku 
rewolucyjnego. Ten kierunek był bodaj 
najbardziej pesymistyczny, usiłował 
bowiem wynaleźć wśród ludu jak naj­
więcej przyczyn niezadowolenia ze sto­
sunków społecznych, stosunków z 
przyrodą i stosunków z Bogiem, a z 
drugiej strony odbierał nadzieję czy­
telnikom, czy znajdą się kiedy w at­
mosferze społecznej godnej człowieka.

*
Autor „Drogi przez wieś’*, Wincen­

ty Burek, należy do generacji pisarzy, 
która nie spekuluję na chłopie dla ce­
lów mody literackiej, praktyki poli­
tycznej czy socjalnej; nie widzi w 
nim emisarjusza, wysłanego ze dworu 
czy z miasta do egzotycznego środka 
po „pierwiastek ludowy“; jego biurko 
pisarskie jest we wsi, jego twórczość 
jest poezją autochtona. To stanowisko 
autora wobec wsi zasługuje na podkre­
ślenie, bo ono sprawia, że „każda jed­
na“ (jak się tam mówi pod Sandomie­
rzem) jego nowela jest kwiatem arty­
stycznym, wyhodowanym w duszy z 
przeżyć poetyckich.

Pociąga to za sobą szereg konsek- 
wencyj literackich. Burek nie poluje 
na efektowne z życia osobistego boha­
terów epizody, którym tak łatwo było 
zawsze nadać postać tragiczną lub hu­
morystyczną, złowieszczą lub sielanko­
wą, przy odpowiedniem zabarwieniu 
literackiem. Wincentego Burka stać 
na coś więcej, niż anegdota; wyławia 
on z życia wsi kompleksy psychiki 
zbiorowej, niedostrzegalne dla oka zze- 
wnątrz. Żeby te kwiaty dostrzec, trze­
ba mieć do nich dostęp osobisty, nie- 
tylko literacki. Nowele Burka mają 
najczęściej za temat nie los jakiegoś 
człowieka, lecz zagadnienie rzeczowe, 
władające człowiekiem. Życie wśi 
przedstawia się w tych obrazach jako 
szereg prac natury gospodarczej, spo­
łecznej, moralnej, które los ^narzuca 
ludowi wiejskiemu do wykonania, ni­
by Tezeuszowi. Daje to autorowi moż­
ność pokazania pokolei wszystkich 
właściwości ducha chłopskiego, aż do 
bohaterstwa. Całość przez to zyskuje 
wybitną cechę epićzną.

*
Bardzo znamienną pod tym wzglę­

dem jest pierwsza nowela, mająca za 
przedmiot proces komasacji gruntów. 
Bohaterem tutaj jest właściwie pole,

pokrajane przedtem paskami, a teraz 
zcalone w szereg kolonij. Jest to ope­
racja geometry, a przecież w noweli 
dokonywa się na duszach chłopskich. 
Ileż tam momentów dramatycznych! 
Siwemu Kazimierzowi (w innej nowe­
li) przypadł do rozwiązania problemat 
urwistego wąwozu, który mu się do­
stał w podziale. Żeby swoją myśl poe­
tycką należycie uwydatnić, autor usu­
nął z noweli wszystko, co do tematu 
nie należy zasadniczo i postawił nam 
przed oczy z brawurą epika walkę 
człowieka z tą przepaścią. Świat się 
dziwował zawziętości chłopa. Porwała 
go jakaś szalona ambicja pokonania 
dołu w samotnym pojedynku. Uzbrojo­
ny w dwa narzędzia, motykę i łopatę, 
od rana do nocy kopał póty, póki ruń 
nie pokryła obłego wzgórka: •— dołu 
ani śladu. Wtedy dopiero Siwy Kazi­
mierz wyznał ludziom skromnie:

— To będzie po mnie pamiątka... 
Niechże choć ten ślad po mnie ostanie. 
Dlo dziecek, dlo wsi, dlo ludzi...

Burek jest rzetelnym poetą, że czuł 
potrzebę wyszukania tej nuty w duszy 
chłopa, dobrym badaczem życia, że ten 
rys znalazł, dzielnym artystą, że po­
trafił tę myśl bohaterską wsi pokazać, 
uwiarogodnić i przekonać ludzi myślą­
cych. Nie byłoby do pomyślenia życie 
narodu, gdyby prawdą było, co głosili 
beletryści, że życie ludu jest tylko zoo­
logiczne. Tam leżą w zarodzie instynk­
tów siły bohaterskie narodu.

*
Ta potrzeba humanistyczna wydo­

bywania z ziemi na jaw całego czło­
wieka jest w Burku tak silna, że wy­
łącza z jego duszy artystycznej wszel­
ką myśl o mizdrzeniu się przed czytel­
nikiem, a takiem mizdrzeniem bywa 
tak często spotykane w literaturzif po­
pisywanie się klejnotami obserwacy- 
jek i łaskotanie romantycznością. Gdy 
nam się zdarzy po drodze opowieści 
np. epizod bójki chłopskiej, to ją tylko 
zamarkuje, ani mu w głowie bawić he­
cą czytelnika, walką kogutów. Dąży do 
celu, którym jest zawsze jakiś mo­
ment triumfalny ducha, a przynaj­
mniej wykazanie logiki życia i jego 
bogactwa.

He odmian autor widzi w tem na- 
pozór jednostajnem tle włejskłem, ma­
my dowód w paru nowelach, gdzie się 
przewija Wielki Franuś ze swym po­
tomkiem Władziem. Syn dobrego rol­
nika zaniedbuje swoje gospodarstwo 
dla myśliwstwa, syna zaś kształci na 
artystę-muzykanta. Instynkt pracy na 
roli wreszcie przemaga. Znalazły się 
więc w tej wsi zapracowanej popędy 
jak u szlachty, mamy tu pokazaną 
możliwość połączeń z górnym świa­
tem sztuki.

Wzruszające są obrazy Burka z te­
matem wspaniałomyślności i miłosier­
dzia. To także wzory bohaterskiego 
wysiłku w życiu wewnętrznem. W 
rzędzie arcydzieł nowelistyki pozo­
stanie nowela „Waluś", przedziwny 
kwiat serca chłopskiego, bardzo udat- 
na pod względem artystycznym. Do tej 
kategorji należy też nowela „Miłosier­
dzie Siwego Kazimierza“, w której au­
tor pokazał właśnie proces walki we­
wnętrznej chłopa. Tu już sam on nie 
poradzi — wzywa pomocy Matki Bo­
skiej: „Przybądź nam, Miłościwa Pa­
ni, ku pomocy!“

*
Nowele Burka pisane są serjo i — 

jak mówiłem — bez mizdrzenia. Mają 
w sobie męski ton/człowieka, któremu 
chodzi o prawdę, która niesie z sobą 
piękno, jeśli się do niej idzie przez mi­
łość. Wtedy — jak się pokazuje z no­
wel Burka — nie potrzeba koniecznie 
brać miłości za przedmiot opisu, W 
„Drodze/przez wieś“ niema właściwie 
(na 18 nowel) ani jednego romansu. 
Kobiety na drugi plan odsunięte, z 
wyjątkiem bodaj oryginalnej Weron- 
ki. Ale i ta stała się w oczach autora 
godną stanowiska bohaterki tylko dla­
tego, że miała w sobie wiele męskości 
w traktowaniu życia.

Niema w nowelach Burka romansu, 
a jednak tyle jest w nich miłości. Stąd 
pochodzi ich wartość poetycka. Droga 
artyzmu przed młodym pisarzem o- 
twarła na oścież.

Zygmunt Wasilewski 
Czarniecka Góra.

Poflska potrzebuje koniecznie wybudo­
wania choćby jednego obserwatorjum me­
teorologicznego wysokogórskiego dla ce­
lów naukowych i lotniczych. Przy wyborze 
między Tatrami i Czarnohorą — wybrano 
ostatecznie Czarnohorę. Obserwatorjum 
stanie na szęzycie o wysokości 2022 m n. p. 
m. —- szczyt ten nazywa się Popiwane (t. 
zn. rozśpiewany). Budowa napotyka na du­
że trudności techniczne. Niezwykle silne 
wichry wymagają specjalnie silnej kon­
strukcji domu. Materjał budowlany trzeba 
przewieźć końmi z wysokości 1400 m, t. zn. 
na 600 metrów w górę. Nawet piasek (do 
betonu) będzie przytransportowany końmi, 
(jeden koń niesie mniejwięcej dwa worki 
po 30 kilo). Wodę uzyska się przez wybu­
dowanie basenu przy jednym z licznych 
źródełek i przez połączenie rurami z obser­
watorjum. Komunikacja przedstawia się 
następująco: Z Żabiego do Jawornika jest 
4 godziny wozem, z Jawornika na Popiwa­
ne około 6 godzin wierzchem, lub pieszo, 
przez doliny Jawornika i Pohorylca. Prze­
widuje się następującą obsadę stacji: 1.

TESTR , LITERATURA
Co orają w Wilnie? Teatr miejski na 

Pohulance wystawia krotochwilę R. Nie- 
wiarowioza „Kochanek to ja“.

„Pod .maską". Emilia Lerou, aktorka 
Komedji Francuskiej wydala pod tym ty­
tułem swoje wspomnienia, mające jako 
tytuł dodatkowy „Une vie au theatre“. 
Przedmowę napisał Antoine. W dodatku 
mieszczą się urywki z listów Juljusza Cla- 
retiego (dyrektora Komedji), Marcelego 
Schwoba, z aktorów zaś Delaunaya i 
Wormsa. Czytelnik, ciekawy życia teatral­
nego, znajdzie w tych wspomnieniach 
mnóstwo materjału. (Wyszły u Jean Cres 
w Paryżu).

MUZYKA
Nowe autografy Moniuszki zakupiła 

sekcja jego imienia przy Warsz. Tow Mu- 
zycznem. Jest ich przeszło 39, w tem fu­
gi, pisane na studjach berlińskich w r. 
1839, dalej pięć listów oraz własnoręcznie 
przepisane libretto Kraszewskiego do kan­
taty „Miłda“.

Opera ćwiertonowa. Znany muzyk cze­
ski, Alois Heiba, który pisze muzykę 
ćwierćtońową, zabrał się do opery p. t 
„Nowa ziemia“. Libretto oparte na powie­
ści Fjodora Gladkowa.

KRAJOZNAWSTWO
Nowe schronisko w Czarnohorze Schro- 

nsko warszawskiego A. Z S. wybudowane 
w ubiegłym roku pod Popiwanem (Czarno­
hora), jest obecnie intensywnie wykończa­
ne Ma oprócz dwóch sal sypialnych i po­
koju dla -horych, wielki pokój jadalny, o- 
raz kilka pokojów gospodarczych. Schro­
nisko jest zaopatrzone w doskonałą źró­
dlaną wodę do picia. Po wykończeniu bę­
dzie ono niewątpliwie atrakcją dla tury­
stów i narciarzy, ponieważ ze względu na 
swe położenie (1740 m. n. p. m.) jest naj- 
wyższem schroniskiem w Polsce. Ostatecz­
ne wykończenie i . otwarcie schroniska 
prawdopodobnie na jesieni, (r. bł.)

Turyści otrzymują nowe mapy Karpat 
Na Zjeździe turystycznym we Wiśle, pod­
kreślił dr. Orłowicz, że wojskowe mapy 
1 :100 000 cieszą się jaknajwiększem uzna­
niem u turystów. Na nowszych, sześcio- 
kołorowych mapach zaznaczono s chro- 
niska i znaki turystyczne. W przygotowa­
niu są nowe wydania następujących map: 
Porohy i Rafajłowa (Gorgany), Szczawni­
ca (Pieniny), Krynica (Beskid Sądecki), 
Burkut (Góry Gzywczyńskie). Za zrozu­
mienie potrzeb turystycznych należy się 
Wojskowemu Instytutowi Geograficznemu 
uznanie i wdzięczność licznych rzesz wy­
cieczkowiczów. (<r. bł.)

RUCH REGJONALISTYGZNY
Blbljografja śląska. Należy zanotować

pewną inowację i ulepszenie w wydawnic­
twach Instytutu Śląskiego w Katowi­
cach. Razem z ostatni emi komunikatami 
(nr. 32—35 — omawiającemi zagadnienie 
Śląska Cieszyńskiego w świetle ostatnich 
publikacyj .czeskich, polską politykę han­
dlową w niemieckiem oświetleniu, współ­
czesną twórczość literacką Śląska i wresz­
cie notatkę o Jerzym Samuelu Bandtkiem) 
ukazał się jako dodatek do komunikatów 
nr. 1 „Wykazu literatury bieżącej o Ślą­
sku“. Jest to bibljografja wydawnictwa pol- 
skichi obcych, poświęconyc?) sprąUom 
śląskim czy to w odniesieniu do jego geo- 
grafji, antropologii, prehistorji, hislorji, 
literatury, szkolnictwa, wojskowości, pra­
wodawstwu, zagadnieniom ekonomicznym 
itj. Każdy, kogo interesują zagadnienia 
powyższe, znajdzie w tej bib.ografji ma­
terjał i wskazówki. Wydawnictwo to na­
leży powitać z uznaniem. (Dr. J. St.)

Podolskie Muzeum Regjonalae zostało 
otwarte w Zaleszczykach. Mieści ono dzia­
ły: historyczny, etnograficzny, przyrodni­
czy, archeologiczny i dział sztuki. Mieści 
się w domu wycieczkowym Tow. Krajo­
znawczego,

Meteorolog - „cywil“ i meteorolog - lotnik, 
pracujący w stacji meteorologicznej. 2. 
Obsługa techniczna i służba. Stacja będzie 
oczywiście wyposażona w najnowsze apa- 
raty pomiarowe, a prócz tego w krótkofa­
lową stację nadawczą i odbiorczą i aparat 
do sygnalizacji świetlnej Podczas mego po­
bytu na Popiwanem, stwierdziłem, że praw 
ce przygotowawcze są w pełni. Bawiła tam 
ekspedycja Wojskowego Instytutu Geogra­
ficznego, która wykonała plan Popiwane- 
go w podziałce 1:500. Posłuży on inżynie­
rom za podstawę projektów. Na Popiwa­
nem przebywa również wybitny znawca 
Karpat, geolog doc. Bohdan Świderski s 
Warszawy, który wspólnie z komisją zaj- 
mie się oznaczeniem miejsca pod budowę 
obserwatorjum. Dom ma mieć charakter 
stylu huculskiego. Wciągnie się do współ­
pracy Towarzystwo Przyjaciół Hucul- 
szczyzny. Budowę finansuje Liga Ochrony 
Powietrznej Państwa. Prace przygotowaw­
cze są prowadzone energicznie. Zdaje się, 
że niebawem posiądziemy nową ważną in­
stytucję (r. bł.)

Przekłady na francuskie a literatury 
polskiej pomnożyły się obecnie przez Goet- 
la „Z dnia na dzień“, Choromańakiego 
„Zazdrość i medycynę“ oraz „Krzyżaków“ 
Sienkiewicza, których przetłomaczyli p. 
J. A. Teslar i J. de France de Tersant, 
Przekład ten jest pierwszym kompletnym.

Tołstoj w stu tomachl Niewiele jest 
przesady w tym tytule. Zbiorowe wydanie 
Tołstoja, podjęte przez rząd sowiecki, a 
mające dobiec końca w najbliższych la­
tach, ma liczyć razem 95 tomów o 3500 
arkuszach druku. Belletrystyka zajmie 
45 tomów, dzienniki 13, listy 31, uzupełnię-, 
nia, rejestry itd. dadzą 6 tomów.

Rocznica Czechowa. Na 75-lecie uro­
dzin Czechowa, przypadające w tym ro- 
ku urządziło Państwowe Muzeum Litera­
tury w Moskwie wielką wystawę wydań 
jego dzieł, rękopisów, rysunków, portre­
tów itd.

PLASTYKA I ZDOBNICTWO
Galer ja sztuki w Dubrowniku. Dwa ra­

zy w miesiącu wyjeżdżają z Polski wy­
cieczki zbiorowe do uroczej Jugosławii 1 
naturalnie mają za jeden z ważnych ce­
lów zwiedzenie lub i pobyt dłuższy w Du­
browniku. Czarującemu temu miastu 
przybywa obecnie nowa atrakcja, którą 
polscy turyści nie omieszkają wykorzy­
stać. W rezydencji biskupiej znajduje się 
kolekcja świetnych dzieł sztuki dawnej i 
współczesnej. Obecnie biskup dr. M. Ca- 
rević postanowił otworzyć ją dla pu­
bliczności. Kolekcja mieści ze sztuki sta­
rej cenne dzieła włoskie, hiszpańskie, ho­
lenderskie i bizantyńskie.

CO SŁYCHAĆ PRZEZ RADJO?
„Cała Polska śpiewa". Codziennie g. 

18,15 można słyszeć z różnych rozgłośni 
regionalnych oraz z Warszawy śpiew chó­
ralny. Raz są to popisy chórów już wy­
ćwiczonych — jak n. p. znakomicie przez 
prof. Wiechowicza prowadzony chór po­
znańskiego Poczt. Przyspos. Wojskowego, 
który śpiewał w ubiegły poniedziałek. 
Czasem znowu idzie o to, aby audytorjum 
przy głośniku nauczyło się jakiejś piosen­
ki, przez mikrofon powtarzanej, i zapa­
miętało ją sobie. Inowacja jest dobra, 
obecnie przechodzi okres organizacji i 
pierwszych prób, ałe powinna się utrzy­
mać i dać słuchaczom dużo przyjemności 
oraz pożytku. (wn)

Jutro:
Z DZIEJÓW KAWALERJI POLSKIEJ

przez
dr. A. Wojtkowskiego

i pisma nadesłane
.Tęcza“ nr. 7. Treść: Adolf Nowaczyń- 

ski: Najpiękniejszy/człowiek mego pokole­
nia — Fryderyk Mueller: Odsyłacz — Ta­
deusz Wiszniewski: Kląska obfitości — 
Gustaw Morcinek: Teatr samorodny — Dr. 
A. Namysłowska: Tajemnice zwierzęce 
Xavier de Lignac: Rozmowa z Frań. Mau- 
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Samowystarczalność
regionalna

Dwutygodnik warszawski „Gospo­
darka Narodowa“ jest czasopismem 
żywo redagowanem i poruszającem w 
inteligentny sposób najaktualniejsze 
zagadnienia naszej współczesności go- 
podarczej. Bywa jednak, że czasami 
i temu pismu (błądzić jest rzeczą ludz­
ką:) zdarzają się potknięcia. Do nich 
zaliczyć musimy notatkę zamieszczoną 
w ostatnim numerze (14-tym) p. t. „Sa­
mowystarczalność w miniaturze“.

Autor notatki, p. „c. k.“ notuje zja­
wisko dążności w niektórych okolicach 
kraju do samowystarczalności regjo- 
nalnej. Twierdzi on, że niejednokrot­
nie odnaleźć można hasło samowystar­
czalności w skali terytorjum, ongiś na­
leżącego do jednego z zaborców; kiedy- 
indziej w skali jeszcze mniejszego kom­
pleksu, w skali województwa, dyrekcji 
kolejowej, okręgu korpusu itd. Co wię­
cej, nie kończy się na hasłach general­
nych.

P. c. k. notuje, że np. przy dosta­
wach wojskowych wysuwane są żąda­
nia, ażeby zakupy ograniczano do tere­
nu, objętego przez dane D. O. K. Przy 
dostawach kolejowych — do terenu 
objętego przez daną dyrekcję kolejo­
wą. Kiedyindziej spotkać się można 
z postulatami podwyżki taryf, tak, 
ażeby uniemożliwić przewóz na nieco 
większe odległości, ażeby dany rynek 
lokalny zarezerwować dla produkcji 
najbliżej położonych ośrodków. Autor 
notatki uważa rzecz:

„za tak jawnie niezdrową, kon­
cepcję rozbijania całości Rzeczypo­
spolitej na odrębne kawałki za tak 
jawnie niezgodną z interesami gospo- 
darczemi całości i za tak jawnie nie­
realną, że zbytecznem byłoby szersze 
rozwijanie krytycznej oceny“.

Otóż w tern właśnie tkwi — zda­
niem naszem — potknięcie pana c. k., 
że „nie rozwinął szerszej krytycznej 
oceny" zanotowanego zjawiska. Nie 
można nas, ludzi należących do ruchu 
narodowego, uważać za separatystów, 
prowincjałów, dzielnicowców itd. To 
też bez obawy o możność posądzenia 
nas o ciasność poglądów na tę kwestję, 
pozwalamy sobie stwierdzić, że nasz 
pogląd jest odmienny od wyrażonego 
powyżej przez pana c. k. Oczywiście, 
jeśli chodzi o zasadę jako taką, jesteś­
my z nim zgodni i tak jak on twier­
dzimy: trzeba zapobiegać rozwojowi 
partykularyzmu w myśleniu gospodar- 
czem rejonów kraju. Tyle, co do za­
sady, co do teorji.

Przejdźmy jednak od teorji do prak­
tyki. Otóż tutaj zaraz na wstępie na­
tkniemy się na fakt niezgłębienia przez 
pana c. k. zaobserwowanego zjawiska. 
Nie zadał on sobie trudu stwierdzenia, 
skąd właściwie pochodzi dążność do 
krytykowanej „samowystarczalności 
w miniaturze“.

Pochodzi ona — gdy mowa np. o 
dostawach na rzecz skarbu państwa — 
ze zjawiska centralizacji zaku­
pów w Warszawie. To jest właśnie 
„złem pierwotnem“, które zrodziło zło 
pochodne: separatyzm regjonalny pew­
nych kół gospodarczych.

Nie dziwmy się im zbytnio! Skoro 
Warszawa zgarnia na swoją rzecz całą 
śmietanę zamówień, to prowincja słu­
sznie czyni, domagając się decentrali­
zacji dostaw i zakupów. Widzimy w 
tem zdrową reakcję i nic więcej.

Ale to nie jest jedyne źródło zła, 
napiętnowanego przez pana c. k. Dru­
kiem takiem źródłem (a jest ich wię­
cej!) nazwać musimy niechęć, z jaką 
np. kupcy żydowscy z Królestwa od­
noszą się do wytworów przemysłu 
wielkopolskiego Dla Żyda co tylko 
pochodzi z Poznania i z Wielkopolski, 
to jest „trefne“. Towar tutejszy Żydzi 
naogół odtrącają, tamując jego zbyt na 
terenach przez się opanowanych. Na- 
odwrót jednak dokładają wszelkich 
starań, aby zbywać swoje towary na 
terenie tutejszym, sprawiając swemi 
staraniami konkurencję przemysłowi 
wielkopolskiemu na jego własnym, 
„naturalnym“ rynku zbytu. Także i ta 
akcja wywołuje reakcję.

Jak widzimy, zjawisko zanotowane 
Przez pana c. k., jest niewątpliwie bar­
dzo ciekawe, ale wymaga wszechstron­
nego naświetlenia i „szerszego rozwi­
nięcia krytycznej oceny“. Do s&^wy 
Powrócimy.
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DZIAŁ GOSPODARCZY
Na marginesie obliczeń 

pogłowia zwierząt gospodarskich
TRZODA CHLEWNAZbliża się nowy rok gospodarczy 

w rolnictwie. W związku z tem, jak 
również w związku z nową polityką 
rolniczą rządu wskazane jest szczegó­
łowe obrazowanie sytuacji gospodar­
czej rolnictwa polskiego i widoków na 
kształtowanie się konjunktury w na­
stępnym roku gospodarczym. Nawia­
sem mówiąc, przypominamy, że w nu­
merze 293 „Kurjera Poznańskiego“ z 
dnia 29 czerwca r. b. zamieściliśmy 
artykuł p. k „Wytyczne i widoki poli­
tyki hodowlanej na r. 1935/36“. Arty­
kuł ten uzupełniamy niniejszym mate- 
rjałem cyfrowym.

Dnia 30 czerwca r. b. odbył się spis 
pogłowia zwierząt gospodarskich w 
Polsce. Oczywiście, wyniki tego spisu 
jeszcze nie zostały opublikowane, nie­
mniej jednak — na podstawie głosów 
z kół fachowych — można sobie już 
dzisiaj wyrobić pogląd na stan naszego 
żywego inwentarza oraz wysnuć stąd 
pewne wnioski.

KONIE
Stan pogłowia koni zmniejsza się 

od pewnego czasu. Według wszelkiego 
prawdopodobieństwa mamy w chwili 
obecnej 3.735.000 sztuk koni, co jeszcze 
jest zawiele w stosunku do zapotrzebo­
wania. Eksport z Polski jest nikły, 
wynosi bowiem około 15.000 sztuk. Na­
leży się spodziewać, że eksport w tej 
wysokości zdołamy utrzymać również 
w przyszłym roku gospodarczym. Po­
ważniejszej poprawy' nie należy się 
spodziewać.

BYDŁO
Stan pogłowia bydła zapewne się 

nie skurczył od ub. r., a nawet być mo­
że, że wzrósł do wysokości ok. 9.300.000 
sztuk. Podobnie jak przy koniach, 
eksport bydła nie odgrywa poważniej­
szej roli; wywieziono w r. 1931 bydła 
w stanie żywym 5.893 sztuk i cieląt w 
stanie bitym 17.278 sztuk, nie licząc 
cielęciny w stanie prasowanym. Przy­
puszcza się, że w roku przyszłym wy­
wóz w tej gałęzi hodowlanej nieco 
wzrośnie do około 10 tys. sztuk bydła.

KRONIKA GOSPODARCZA
PODATKI I OPŁATY

(p) Zwolnienie od podatku scalonego.
Min. skarbu okólnikiem z dn. 4. VI. 1835 r. 
L. D. V 19567/4/35 zwolniło z urzędu od 
opłacania scalonego podatku przedsiębior- 
sta, w których wartość sprzedażna artyku­
łów, podlegających scalonemu podatkowi 
od artykułów akcyzowych a posiadanych 
na składzie w dn. 1. V. 1935 r. nie przekra­
czało 100 zł. (k)

(p) Wartość sprzedażna artykułów, 
podlegających podatkowi scalonemu. Min. ) 
skarbu okólnikiem z dn. 4. VI. 1935 roku 
L. D. V 10567/4/35 wyjaśniło, że za wartość 
sprzedażną artykułów, podlegających sca­
lonemu podatkowi przemysłowemu, nale­
ży uważać wartość sprzedażną poszczegól­
nego artykułu w danem przedsiębiorstwie 
sprzedaży na dzień 1. V. 1935 r. Przy usta 
laniu przeciętnej wartości sprzedażnej 
poszczególnego artykułu należy wartość tę 
wypośrodkować przedewszystkiem na 
podstawie prawidłowych ksiąg handlo­
wych, a dopiero w braku prawidłowych 
ksiąg handlowych lub niemożności wypo- 
środkowania cen na ich podstawie, na 
podstawie oceny biegłych. (k)

(p) Porter — Min. skarbu okóinikim z 
dn. 4. VI. 1935 r. L. D. V. 19567/4/35 wyjaśni­
ło, że — w myśl rozporządzenia o scaleniu 
podatku obrotowego i od artykułów mono­
polowych i obłożonych akcyzą — porter 
traktuje się, jako piwo mocne.

Z KRAJUł
(k) Nagła zniżka florena holenderskie­

go. Najbardziej charakterystyoznem zja­
wiskiem na wczorajszych giełdach walu­
towych było raptowne osłabienie florena 
holenderskiego. IV tej chwili trudno je­
szcze stwierdzić, jaka była przyczyna tego 
zjawiska, które równie dobrze mogło być 
spowodowane momentami technicznemi. 
jak i momentami natury psychologicznej. 
Zaznaczyć należy, że floren holenderski 
wykazywał już od paru dni tendencję nie­
co słabszą. Ponieważ jednak dotychczaso­
we jego kursy były stosunkowo bardzo 
wysokie, przeto nawet wczorajsze osłabie­
nie sprowadziło walutę holenderską za­
ledwie do poziomu parytetu lub nieznacz­
nie niżej. Dewiza na Londyn wykazała 
pewne wzmocnienie, zwłaszcza w później­
szych godzinach. Pozostałe dewizy nie wy- 

i kazywały poważniejszych zmian.

Stan pogłowia nierogacizny zmniej­
szył się w ciągu b. r. gospodarczego o 
mniejwięcej 10 proc, i wynosi obecnie 
około 6.300.000 sztuk. Fakt ten zapew­
ne wpłynie na poprawienie się cen 
nierogacizny. W tym samym kierun­
ku oddziała zapewne polityka ekspor­
towa, która zmierza energicznemi kro­
kami do zwiększenia eksportu do 100 
procent naszego kontyngentu do An- 
glji. (Jako masowe artykuły, które u- 
lokować można w nieograniczonych i- 
lościach na rynkach wolnych, t. j. nie- 
skontyngentowanych — występują: 
smalec, szynki w puszkach i konser­
wy, te ostatnie coprawda w nieco 
mniejszym stopniu, oraz boczek przy­
gotowany na sposób amerykański).

OWCE
W odniesieniu do owiec nie prze­

widuje się żadnych zmian. Pogłowie 
utrzymuje się na poziomie mniejwię­
cej ustabilizowanym około 2 i pół mi- 
łjona sztuk. Możliwości eksportowe 
są ograniczone, mimo to jednak wy­
wieziono w r. ub. — 3.842 sztuki w sta­
nie żywym i 23.000 sztuk w stanie bi­
tym. Przyszłość hodowli owiec opiera 
się wyłącznie na rynku krajowym.

DRÓB I JAJA
Produkcja w zakresie drobiu i jaj 

zapewne utrzyma się na dawnym po­
ziomie. Warto tutaj zanotować, że w 
r. 1934 wywieźliśmy drobiu bitego 
14.609 q., drobiu żywego 1.646.389 
sztuk, jaj 212.890 q.

Reasumując, stwierdzić trzeba, że 
za wyjątkiem działu trzody chlewnej 
stan ilościowy produkcji zwierzęcej u- 
trzyma się zapewne na poziomie daw­
nym. Może w zakresie eksportu zaj­
dą wahania wzwyż, jednak istotnego 
znaczenia nie będą posiadały. Ogrom­
nie ważne będą prace nad usprawnie­
niem wewnętrznego rynku produktów 
hodowlanych.

(k) Rozpoczęcie polsko - gdańskich roz­
mów branżowych. W związku z podpisa­
niem przez Polskę i Gdańsk porozumienia 
o obrocie produktów rolnictwa, ogrodnic­
twa i rybołówstwa — obecnie rozpoczęły 
się polsko - gdańskie rozmowy branżowe.

(k) Gdańskie restrykcje dewizowo a ry­
nek poznański. Poważniejsze straty na de­
waluacji guldena gd. poniosły cegielnia w 
Wielkopolsce, które pracowały z Gdań­
skiem. Natomiast trudności dewizowe, 
pierwotnie odczuwane dotkliwie w Wiel­
kopolsce, są obecnie w stanie zaniku z ra­
cji zliberalizowania przepisów dewizo­
wych przez senat gdański. (AZ)

(k) Sytuacja hutnictwa żelaznego w 
czerwcu. W czerwcu r. b. wytwórczość 
hutnictwa żelaznego w porównaniu z ma­
jem r. b. spadła w dziale wielkich pieców 
o 6,1%, stalowni — o 17,8%, walcowni o 
15,3% i rurkowni o 11,5%. Wynosiła ona 
w liczbach bezwzględnych (w tonnach — 
w nawiasie dane za maj r. b.): surówka 
27,821 (29,627), stal 66.S17 (81,249), wytwory 
walcowniane 48,01 (56,653), rury 3,529 
(3,986). Wywóz wytworów walcowni a- 
nych zagr uicę zmniejszył się o 21%; 
zmniejszył się również zbyt tych wytwo­
rów na rynku krajowym, a mianowicie 
o 3,4%. Liczba robotników pozostała na 
poziomie miesiąca poprzedniego.

Z ZAGRANICY
(z) Skandal finansowy Travellers Ban­

ku w Paryżu. Dyrektor Travellers Banku 
w Paryżu, który to bank z niewyjaśnio­
nych przyczyn zawiesił swoje czynności, 
był widziany w Marsylji na pokładzie lu­
ksusowego jachtu. Jach opuścił port mar- 
sylski, udając się w podróż w niewiado­
mym kierunku. Dochodzenia i poszukiwa­
nia przeprowadzone w centrali Travellers 
Banku w Paryżu, pozostały bez wyniku. W 
czasie rewizji w banku nie znaleziono żad­
nych papierów. Dyrektorzy banku przed u. 
cieczką prawdopodobnie zniszczyli wszel­
kie dokumenty, albo też zabrali ze sobą. 
Kasy pancerne i szuflady w biurach ban­
ku są puste Oddział Travellers Banku w 
Cannes, który w sobotę był jeszcze czynny, 
został przez władze sądowe opieczętowany.

(?) Belgijscy importerzy węgla niezado­
woleni z obniżki cen na węgiel we Frań-

Rynki nabiału
Sytuacja na rynkach zbytu masła i jaj 

za czas od 29. 6. do 19. 7. 1935 r. w oświetle­
niu Związku Gospodarczego Spółdzielni 
Mleczaa-skich w Poznaniu przedstawia się 
następująco:

Masło
W bieżącym tygodniu zaobserwowano 

na wszystkich terenach rynku krajowego 
zwyżkę cen, spowodowaną nowym kursem 
rządowej polityki gospodarczej. Również 
nie bez wpływu na kształtowanie rynku 
pozostała zmniejszona dostawa masła, spo­
wodowana okresem żniwnym. Tem w 
w szczególności tłumaczy się raptowny 
spadek eksportowanego masła, które w 
bieżącym tygodniu wywieziono na statek 
londyński prawie wyłącznie z poleceni® 
eksporterów zachodnio - polskich.

Rynek angielski przy zdrowej tenden­
cji notuje masło polskie od 70 do 7o sh. 
Niewykluczona jednak jest pewna popra­
wa, zważywszy, że Kopenhaga w dniu 18 
bm. notuje 170 koron (plus 6) za 100 kg. 
przy mocnej tendencji. Na podstawie tych 
danych cena sprzedaży polskiego masła 
eksportowego I gatunku wynosi około zł 
2.65 za kg. Przy tej nowo wytworzonej sy­
tuacji leży w interesie wszystkich mle­
czarń, a w szczególności warsztatów pro­
dukujących wysoko wartościowy towar (I 
gatunek), aby jak najintensywniej skiero­
wały uwagę ku eksportowi.

Jaja
W dniu 19 bm. płacono za towar z Po­

znańskiego zł 80 — 82 za skrzynię 24-kopo- 
wą- Tendencja spokojna.

cjL Wśród posunięć gospodarczych, prze­
widzianych w ramach programu rządu 
francuskiego, znajduje się również spra­
wa obniżenia cen węgla. Obniżka ta 
dotknąć ma kopalnie węgla i hurtowników. 
W związku z tem kopalnie we Francji zgło­
siły u rządu francuskiego życzenie zmniej­
szenia przywozu z zagranicy węgla. Akcja 
rządu francuskiego, zmierzająca do obni­
żenia ceny węgla, wywołała zaniepokoje­
nie'w belgijskich kolach gospodarczych. 
Koła te twierdzą, że rynek francuski będzie 
■wskutek tych zarządzeń bardzo ograniczo­
ny dla eksportu węgla belgijskiego, albo 
też całkowicie zamknięty. Przymusowe 
obniżenie ceny węgla stanowić będzie ka­
tastrofalne skutki dla wywozu belgijski«»* 
go. Kroki rządu francuskiego dotkną nie- 
tylko belgijski przemysł węgloyw, ale rów­
nież cale gospodarstwo Belgji.

(z) Wojna celna japońsko - kanadyjska. 
Premier kanadyjski Bennet, zapowiedział, 
że Kanada nałoży opłatę celną w wysoko­
ści 33% proc, ad valorem na towary japoń­
skie, przywożone do Kanady. Krok rządu 
kanadyjskiego stanowić będzie odpowiedź 
na obciążenie przez Japonję towarów ka­
nadyjskich cłem w wysokości 50 proc. Ro­
kowania w sprawie zaniechania wojny cel­
nej pomiędzy Japonją i Kanadą będą — 
zdaniem premjera Bennetta — prowadzo­
ne. Przedstawiciel rządu japońskiego, o- 
mawiająe sprawę stosunków handlowych 
kanadyjsko - japońskich, podkreślił, że 
Japonja stanowczo obstaje przy zasadzie 
wolnego handlu i unika stosowania środ­
ków, które mogłyby zaszkodzić międzyna­
rodowemu handlowi. Zarządzenia celne, 
wydane przeciwko Kanadzie, mają na celu 
skłonić Kanadę do zniesienia krzywdzą­
cych ograniczeń, wydanych przeciwko im­
portowi towarów z Japonji.

Z WYDAWNICTW
(w) „Rocznik handlu zagranicznego 

Rzeczypospolitej Polskiej i wolnego mia­
sta Gdańska“ część I. 1934 r. Nakładem 
Głównego Urzędu Statystycznego. War­
szawa. 1935, str. 157. Zeszyt zawiera prze­
gląd szczegółowy obrotów handlowych 
Polski z zagranicą za r. 1934. Część I 
obejmuje zestawienia szczegółowe handlu 
poszczególnemi towarami (około 3100 po- 
zycyj towarowych) z uwzględnieniem obro­
tów przez Gdynię i Gdańsk. Dla każdej 
pozycji towarowej podano wagę towaru 
oraz jego wartość w złotych. Zeszyt za­
wiera ponadto szereg zestawień, charakte­
ryzujących strukturę i przemiany na­
szych obrotów towarowych z zagranicą. 
Prócz tego znajdujemy dane o przywozie 
i wywozie metali szlachetnych oraz monet 
oraz zestawienie ogólne naszych obrotów 
towarowych z poszczególnemi krajami. 
Część II „Rocznika" zawierać będzie szcze­
gółowe zestawienia naszych obrotów towa­
rowych z poszczególnemi krajami.

Krótkie informacje gospodarcza
— Według prowizorycznych obliczeń zadłu­

żenie samorządów w Polsce wynosi 1 miliard 
260 milionów ziotycli.

— Przywóz jaj polskich do Anglii w 1. 
półroczu zmalał o 200 tys. wielkich setek (po 
120 sztuk) w porównaniu do r. ub. i wyniósł 
713 tys. wielkich setek. Wartościowo — z po­
wodu obniżki cen — spadek jest jeszcze więk­
szy.

— „Danziger Volkszeitung“ wyraża żąda­
nie, aby — wobec zamrożenia kilkunastu mi­
lionów marek, należnych gdańskim kolom go­
spodarczym z tytułu dostaw artykułów rolni­
czych do Rzeszy — Niemcy starały się skom­
pensować zaległości, udzielając zamówień 
gdańskiemu prz9mysiowi chemicznemu i zbro­
jeniowemu.
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Poznaniaków w Spalę
Migawki z obozu harcerek i harcerzy Chorągwi Wielkopolskiej

(Od własnego korespondenta „Karjera Poznańskiego“.)
Spala, w lipcu.

Ludziska mają, różne upodobania. 
Jeden lubi teatr, drugi zaciszną knajp­

GŁÓWNE WEJŚCIE DO PODOBOZU VIII, 
który tworzą drużyny z chorągwi wielko­
polskiej i pomorskiej, prowadzi przez pięk­
ną bramę krytą słomą, utrzymaną w stylu, 
jaki się napotyka jeszcze po wsiach w Po- 

znańskiem. Fot. J. Ryś.

kę„ ten znów dba o higjenę i chodzi re­
gularnie co kwartał do. łaźni, inny na­
tomiast zapuszcza brodę, byle się nie 
golić (mądry filutek!). A ja lubię cho­
dzić co pewięn czas do zwierzyńca i ob­
serwować poczciwych mieszkańców 
Zoo. Specjalnie intryguje mnie zawsze 
taki skromny ptaszek... czapla. Ładna 
sylwetka, ładne piórka (swoje, nie cu­
dze), wogóle podoba mi się. Stąpa ma­
jestatycznie, kiwa miarowo głową, ale 
ma jedną pasję: lubi brodzić po błocie. 
Pochodzi, pochodzi i potem stanie w 
takim czarnym ulepku. A gdy sobie 
przemoczy jedną z nóg, sprytnie chowa 
ją pódl skrzydło i stoi na jednej. — Po 
chwili następuje zmiana nóg. Dowcip­
ne. co?

Bardzo przepraszam za ten „czapel- 
ski“ odskok, ale to tak nasunęło mi się 
w. związku ze Spała. Przysięgam, że, to 
nie moja wina, tylko harcerzy. Może 
nawet nie tyle ich, co św. Piotra, który 
uwziął się coś na jubileuszowy zlot har­
cerstwa w Spalę i zlewa śliczne lasy ku­
błami wody deszczowej. Ile razy wy­
brałem się z wizytą do tych sympatycz­
nych Czuwajów, zawsze natrafiałom na 
„pompę“. Taką rzetelną. Ale Ostatnio 
przychwyciłem piękny, dzień. Słonecz­
ko ciut, ciut zaczęło przyświecać' w 
Warszawie, więc zabranie pióra, papie­
ru, galop na dworzec i ulokowanie się 
w wagonie było wyczynem, wobec któ­
rego bledną wszystkie rekordy świato­
we razem wzięte. Poprzysiągłem .so­
bie odwiedzić żeńskie i męskie drużyny 
z Wielkopolski. Tymczasem w Kolu­
szkach złapał mnie deszcz, w Spalę zaś 
złapała mnie febra z racji przemoknię­
cia. Trząsłem się niczem najpiękniej­
szy srąląrt z wieprzowych nóżek. Obo­

ŻEŃSKA DRUŻYNA WIELKOPOLSKA W SPALĘ REPREZENTOWANA JEST 
przez 20 drużyn złożonych z 550 harcerek. Każda drużyna posiada, własną kuchnię 
Oto szare« kuchni pokwch ppgntóskich harcerek podczas preygotowywn ń, obiadu.

Fot. J. Ryś.

wiązek należało jednak spełnić, ruszy­
łem więc w ostępy leśne. Tu mokro, 
tan błoto, tu kapie, tam pryska. — I 
wówczas przypomniała mi się czapla. 
¡Bo i mnie przypadło teraz brodzić po 
błocie, odl czasu do czasu przystanąć i 
'Unieść jedną nogę, by wylać (naprawdę 
nie bujam!) za burtę trzewika sporą i- 
lość wody. Ofiara zawodu, ofiara de­
szczu i wogóle ofiara!

Łatwo powiedzieć: odwiedzę swo­
ich.. Zwłaszcza po harcerkach dużo so­
bie obiecywałem. Nędzny umysł cywi­
la nie mógł przewidzieć, że to bractwo 
mimo deszczu wyrusza na te swoje 
harce, na wycieczki, a pozatem łazi po : 
całym obozie, składając wizyty „kum- i 
plom“ z innych województw. Jeżeli 
więc nie napisze tak, jak tego pragną­
łem, to zawiniły tutaj. . względy zasad­
nicze i nieprzewidziane okoliczności.

Panie mają pierwszeństwo. Sypię 
więc do harcerek. Trzeba nielada sił, 
by do nich dostrzec. Kochane pozna- 
nianki uciekły het, na. drugi brzeg Pili­
cy, na kraniec terenów zlotowych. Dro­
gi prowadzą dwie, albo po wertepach 
leśnych, lub też po wąskiej kładce przez 
leniwy nurt Pilicy.

Wywiad. Ha, ha! Kompetentne wła­
dze wyruszyły na wycieczkę, reszta sie­
dzi na posiedzeniu w Komendzie Zlotu. 
Sam więc zapuszczam się między na­
mioty, serce wali jak młot, bo co krok 
stoją warty i pilnują. A'ładne dziew­
czyny. Naprawdę! Jaki obóz podobał 
mi się specjalnie? Żaden. Trudno, nie 
mogę przecież wywołać uczuć zazdro­
ści. Przecież wiadomo, że z kobietami 
trzeba ostrożnie. W każdym razie obo­
zy wszystkie, jak ulał. Widać, że wznie­
sione pomysłowemi rączkami. Pętając 
się tak, przygadywałem różne druchny, 
by wywiedzieć się jakichś szczegółów. 
Jedną przydybałem nad Pilicą. Sie­
działa na ławeczce i — cerowała pończo­
szkę. Okazja do pogadania. Dobrze

, IMPONUJĄCO WYPADŁA DEFILADA POZNAŃSKICH HARCERZY 
przyozem uwagę zwracał gęsty dwuszereg chorążych, niosących piękne sztandary 
drużyn wielkopolskich. Po lewej na pierwszym planie sztandar 16-tej drużyny im. 
gen. Bema przy gimnazjum Paderewskiego, w Poznaniu, niesiony przez harcerza Ko­

złowskiego. Fot. J. Ryś.

trafiłem. Dowiedziałem się, ze obóz 
Chorągwi Wielkopolskiej tworzy 20 
drużyn, kryjąc w nocy pod namiotami 
550 harcerek. Jest też drużyna poznań­
skich harcerek wodnych. Przyjechały 
do Spały kajakami wodami Pilicy od 
Koniecpola. Trzy dni jechały. Im też

powierzono służbę bezpieczeństwa dla 
całego zlotu podczas kąpieli w Pilicy. 
Skoro tylko się rozgościły, zabrały się 
do badania dna rzeki, by wyznaczyć 
bezpieczne miejsca. Tuż za obozem jest 
piękna polana. Wybudowano tam bo­
isko do gier sportowych i niemal co 
dnia odbywają się rozgrywki. Pozą tem

HARCERKI POZNAŃSKIE ZAŁOŻYŁY OBÓZ ZDAŁA OD INNYCH, 
na drugim brzegu Pilicy, to też każdą wyprawę do centrum zlotu odbywać musiały

przez kładkę, specjalnie dla. nich wzniesioną. Fot. J. Ryś.

Wielkopolanki wystąpią na stadjonie z 
pokazem gimnastyki. Będzie na co pa­
trzeć. Moja informatorka ze specjalną 
dumą opowiadała mi o wielkiem ogni­
sku, jaki urządziła na stadjonie Chorą­
giew Wielkopolska w pierwszych 
dniach zlotu. Drużyny ustawiły się 
promienisto do punktu centralnego, 
miejsca zaś między promieniami zajęły 
skautki zagraniczne. Ognisko wypadło 
wspaniale. Była to niejako podróż po

Polsce. Zaczęły Iwowianki śpiewem, 
.potem popisywało się Pomorze. Kaszu­
bi, górale i góralki z nieodzownym 
„zbójnickim". Wystąpiły także skautki 
zagraniczne. Dunki zatańczyły, Szwed­
ki zawodziły tęskne piosenki, Czeszki 
zaś wesołe. Największy humor miały 
Angielki.

W jednym z obozów poznańskich 
panowała zastanawiająca cisza. Był to 
obóz głuchoniemych. Milutki, czy­
ściutki; obóz ludzi szczęśliwych w swem 
nieszczęściu.

Wizyta skończona. Fatalnie trafi­
łem, bo obiad dopiero za dwie godziny, 
a tak się stęskniłem za poznańską ku­
chnią...

W ulewie i deszczu kieruję się do 
harcerz,y z Wielkopolski. Trzeba prze­
maszerować jakieś pięć/kilometrów. I 
tu pustka; wszystkie drużyny na har­
cach. Przyhołubili mnie jedynie har­
cerze z 16-ki im. gen Bema przy 'gimna­
zjum Paderewskiego w Poznaijiu. Pro- 
wadzą mnie po obozie. Małe miasto. 
Jest „Aleją Wielkopolska“, „ulica Poz­
nańska“, „ulica Ostrowska“, a nawet 
„ulica Bycza”. Pięknie przedstawia się 
główne wejście do obozu Chorągwi 
Wielkopolskiej. Duża brama kryta sło­
mą. niby chałupka, jakie spotyka się po 
wsiach wielkopolskich. Na niej napis 
z drzewa: Podobóz VIII. To niby nasi, 
poznaniacy. Maja dobry punkt. Przy 
głównej drodze w pobliżu stadjonu. —

Wszystkie obozy urządzone bardzo po­
mysłowo. Chwalę niejedne, bo napraw­
dę pełne efektownych dekoracyj. Ale 
spotykam się z pobłażliwemi uśmiesz­
kami. Owszem, taki obóz ładnie wy­
gląda, ale w ocenie fachowej zbiera ma­
ło punktów. Najlepszy jest ten, który 
wzniesiono, posługując się tylko namio­
tami i tem, co znaleziono na terenie o- 
bozu. Oto chodzi, bo przecież trudno 
wyruszać na wycieczkę z deskami i łóż­
kami. Namiot, prycze z gałęzi drzew, 
na to sienniki i koce. Brama z drzewa, 
stoły i ławki także. Taki obóz jest, wy­
soko wartościowany (np. obóz wspo­
mnianej 16-ki). Z rozmów mogłem wy­

wnioskować, że poznańskie drużyny 
zbierają za harce, biegi terenowe, róż­
ne ćwiczenia sprawności, urządzenia o- 
bozów — sporo punktów i w ogólnej o- 
cenie zlotowej winny zająć zaszczytne 
miejsce.

Śamopoczucie- „naszych" bardzo do­
bre, humory są, apetyty też, a menu o- 
biadowe wielce urozmaicone, przyczem 
dużą, rolę spełniają popularne „gro­
chówki z wkładką“ i „zupy ogonowe“ 
marki Knorr (szanowna firmę proszę o 
prowizję za reklamę). Bogatsze druży­
ny są zaopatrzone nawet w konserwy. 
Burżuje, elita harcerska. _ ,•

Przed kilkoma dniami Podobóz VIII 
spotkał nielada zaszczyt. Otrzymał mia­
nowicie polecenie zorganizowania ogni­
ska dla harcerzy z zagranicy. Trzeba 
wiedzieć, że umiejętność urządzenia o- 
gniska jest wielkim darem i w święcie 
harcerskim ocenia się ja mniejwięcej 
tak, jak u „cywilów“ dobry ton i pro­
wadzenie rozmów towarzyskich w salo­
nie. Nasi okazali się harcerzami z lep­
szego towarzystwa, bo ognisko było 
pirsza klasa. Dokoła potężnego płoną­
cego stosu zasiedli polscy harcerze z A- 
meryki, Kanady, Niemiec, Francji, Bel- 
gji, Holandji, Rumunji, Czechosłowacji 
i Łotwy. Na trybunach pełno harcerzy 
z kraju. Część oficjalna składała się z 
nastrojowych piosenek, oraz z pięknej 
recytacji ósmego Podobozu utworu „Do 
Ojczyzny“, specjalnie napisanego przez 
druha Janczaka. Potem Polki z Nie­
miec zaśpiewały, po nich ci z Francji, 
druchny z Łotwy w ładnych strojach za­
tańczyły przy wtórze śpiewu. Pozna­
niacy zapródukowali szereg dowcip­
nych scenek i grotesek, a jako gospoda­
rze, z entuzjazmem przyjmowali pio- 
dukcje harcerzy z zagranicy, klaskają 
i wykrzykując dla podsycenia jeszcz 
humorów: „Ho-łąo-ho! Jak’ by-czo„, 
lub „Hej chwała, hej Spała, Spala, Spa 
la!“, czy też „Fajno - fajno -faaajnooo. 
Humorek był, murowane! . .

Na zakończenie chóralne „Lj 
czyno, ej niebogo...“, potem modlitwa 
i potężną „Pod Twoją obronę--- . 
miętny, niezapomniany wieczór, w któ­
rym brąć z nad Warty, odkryta harce­
rzom mafczym z zagranicy szczere, pro­
ste. ale gorące sei'ca. ■ ,

Zlot ina się ku 'końcowi. Jeszcze hu­
ka dni i ludek/leśny zniknie. Spaia o- 
pustoszeje, pótęźne drzewa nie będą.im 
miały czemu przyglądać się. Obawiam 
się, że gdy ostatni pociąg z harcerzami 
opuści dworzec snałski, wówczas, n<u 
Pilicą rozświeci silę słonce. To bynA 
k,'tail________________ ELLIOT.

Czy umiesz bronić siebie i swych naj­
bliższych przed gazami bojowemi_ * 
ogniem? Nauczy cię tego LOPP. Za­
pisy do Kół Kobiecych LOPP. przyj­
muje Ośrodek Propagandy LOPP. pr2y 
ul. 27 Grudnia 19 i Biuro Okręgu Wo­
jewódzkiego LOPP. przy ul. Fredry 

nr. 3, m. í, I piętro-
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Najmłodsi Włosi w obozach wakacyjnych pod Rzymem. Umieszczono ich tam pięć­
dziesiąt tysięcy. 2

Ekscentryczne pomysły
— Bywa czasem — opowiada słynny 

mistrz „od tatuowania: Mr. Burhatt — 
że do mej pracowni chyłkiem się wsunie, 
ostrożnie rozglądając się na wsze strony, 
jakiś osobnik, który obnażywszy swe cia­
ło, gdzie potrzeba, prosi mnie o usunięcie 
wzgl. zamaskowanie jakiej indywidual­
nej cechy, zdobiącej jego skórę... Zlece­
nie oczywiście spełniam starannie, aczkol­
wiek wiem, że mam przed sobą jednostkę, 
znajdującą się w kolizji z kodeksem kar­
nym... Trudno, tajemnica zawodowa obli­
guje!

Jedną z klientek moich była 16-letnia 
ślicznotka, na której plecach, pomiędzy 
łopatkami, widniało pięknie wytatuowane 
zapewnienie: „Wiecznie kochać będę Ro­
berta!“ Podlotek wyraził życzenie, by 
„Roberta“ zmienić na „Alberta“, co, rzecz 
jasna, z miłą chęcią uczyniłem. Dzięki 
podobieństwu imion „przeróbka“ trwała 
niespełna dwie godziny. Szczęście dla 
panienki, że nowym przedmiotem jej afek­
tów nieb ył np. „Euzebjusz“ — zajęłoby to 
bowiem znacznie więcej czasu i kosztowa­
łoby drożej.

Pewien znany bankier, wybierając się 
na inspekcję oddziałów swego przedsię­
biorstwa, rozrzuconych po różnych zapa­
dłych kątach Indyj zagangesowych, wpadł 
na szczęśliwy pomysł, dający możność wy­

Kołowrotek i zardzewiała 
armata w darze dla cesarza 

Abisynji
Wiochy } Abisynja!„ Kto zwycięży w 

■walce tak nierównych sił? Pod tym 
względem nie może być żadnych wątpli­
wości Z jednej strony stoi mocarstwo 
europejskie, z drugiej półdzikie plemię 
murzyńskie.

Ale historja lubi niespodzianki — o 
wojnie Anglików z Burami pamięta je­
szcze wielu ludzi... A czy Etjopowie są 
rzeczywiście tak dzicy, jak ich sobie io 
większej części wyobrażamy?

Francuzi przypominają sobie obecnie 
różne zabawne historyjki. Było to przed 
Pięćdziesięcioma laty. Za panowania ne­
gusa Menelika.

Rząd francuski wysłał do Abisynji mi­
sję wojskową z kapitanem Longbois na 
czele. Jak to było zwyczajem, kapitan 
wiózł dary dla Negusa: karabinek dzie­
cięcy, kołowrotek i jakąś przedpotopową 
armatę, gruntownie zadrzewiała, wszyst­
ko to dary, jakie od niepamiętnych czasów 
Francja zwykła była dawać różnym cesa­
rzom i królom afrykańskim.

Longmois był na uroczystej audjencji 
u negusa. Po przemówieniach i pozdro­
wieniach oznajmił, że przywiózł piękne 
dary. Naprzód zademonstrował, jak się 
strzela z karabina. Następnie naciągnął 
kołowrotek, głęboko, przekonany, że 
wszyscy obecni Etjopowie będą zaskocze­
ni i zachwyceni czemś podobnem. Wresz­
cie przystąpił do armaty.

— Nie bójcie się. Zrobi to „bu-um“. 
Ale nie takie „bu-um“, jak z karabina. 
Będzie to straszliwe „bu-um“! Jak pio- 
Din, „bu-um“. „Bu-um“ — rozumiecie?

Negus słuchał z uprzejmym uśmie­
szkiem na ustach. A kiedy wreszcie ar­
mata z niebywałym trudem wystrzeliła, 
iwrócił się do posła, spoglądającego nań 
* triumfem w oczach, i powiedział:

— Bziękuję. Proszę w mem imieniu 
wyrazić słowa uznania rządowi francu­
skiemu. Mój synek będzie miał szaloną 
radość z kołowrotka... Czy nie chcialby 
Pan teraz przejrzeć moją kolekcję broni 
Palnej?...

I zaprowadził kapitana Longbois do sa- 
u- gdzie znajdowały się wspaniałe okazy 
uroni palnej i armat najnowszych typów, 
udzielając przytem informacyj technicz­
nych ścisłych i rzeczowych.

Po raz drugi posłano negusowi jut in­
ne dary

legitymowania jego osoby, w razie zagu­
bienia dokumentów wobec podwładnego 
mu personelu. Oto polecił wytatuować 
sobie na przedramieniu fascimile swego 
podpisu, okolone nader skomplikowanym 
emblematem, którego wzór przesłany zo­
stał do wszystkich egzotycznych filij ban­
ku. Ceremonjał indentyfikacji mógł być 
zatem ograniczony poprostu do odwinię­
cia rękawa.

Najoryginalniejszem jednak zleceniem, 
jakie otrzymałem w ciągu mej 30-letniej 
praktyki, było żądanie wytatuowania te­
stamentu na plecach spadkodawcy. Nie 
wiem, co skłoniło klienta tego do wybra­
nia tak niezwykłego sposobu wyrażenia 
swej ostatniej woli; przypuszczam, że oba­
wiał się jakichś możliwych mistyfikacyj, 
a wiedział zapewne, że pismo tatuowane 
pozostaje po śmierci długi czas widoczne.

Jeżeli — zakończył wywiad Mr. Bur­
hatt — siedząc kiedy na wyższych pię­
trach teatru, zauważycie w krzesłach na 
parterze starszych łysych jegomościów z 
pięknie wytatuowaną podobizną naszego 
monarchy na łysinach, to nie sądźcie, że 
śnicie lub że staliście się ofiarą halucyna-i 
cji. Bynajmniej! Ci panowie są członka- 
mi klubu „Lwa Brytyjskiego“, a portrety 
są dziełem rąk pozostającego do waszych 
usług — Burhatta! Kr.

Kiedy będziemy mieć 
kino w domu?

Szef zarządu poczty angielskiej zorga­
nizował wydział, który zadecyduje o 
wprowadzeniu w Anglji do powszechnego 
użytku telewizji.

Od ub. roku dwa razy w tygodniu lon­
dyńska stacja nadawcza nadaje próbne 
programy telewizyjne. Program brytyj­
skiego towarzystwa radjowego przewidu­
je w swych ramach miejsce dla telewizji, 
a dyrekcja tego towarzystwa stawia do 
dyspozycji swójp ersonel do obsługi tele­
wizyjnych aparatów.

Ilość obrazów, nadawanych w sekun­
dzie obecną aparaturą, wynosi 12,5. Jak 
wiadomo, przy telewizji wielką rolę gra 
dokładność siatki. Dotychczas stosowane 
siatki dają obrazy dość mgliste, pozba­
wione wielu szczegółów. Dodać należy, 
że przy małej częstości powtarzania się 
obrazów powstaje niepożądane migotanie 
obrazu.

Wobec tego wydział angielski dla tele­
wizji proponuje nowy, lepszy typ siatek, 
przyczem przewiduje zmianę obrazów 25 
na sekundę.

Zdaniem wydziału w ciągu lat dwu 
czynniki będą stały na przeszkodzie więk­
szemu rozpowszechnieniu się telewizji. — 
Pierwszym jest trudność w odbiorze fal 
ultrakrótkich w okolicach górskich, dru­
gim wysoka cena aparatów odbiorczych.

Szef zarządu poczty angielskiej polecił 
opracować szczegółowy plan przyszłego 
rozwoju telewizji w Anglji. Z końcem 
br. ma powstać w Londynie nadawcza sta­
cja, pracująca na ultrakrótkich falach, 
która będzie stacją próhną dla nadawania 
drogą radjową obrazów. Próby będą sta­
ły pod nadzorem brytyjskiego Towarzy­
stwa Radjowego i będą uzgadniane z kom- 
panją Bairda, oraz „Marconi ENI“.

We Francji przystąpiono do regular­
nych prób nadawczych w dziedzinie tele­
wizji. Zarząd poczt i telegrafów we Fran­
cji posiada stację nadawczą, pracującą na 
ultrakrótkich falach, przeznaczoną dla ce­
lów telewizyjnych. Długość fali tej sta­
cji waha się między 7 a 11 m.

Specjalna komisja bada obecnie warun­
ki, jakie mogą być pomocne przy rozpo­
wszechnieniu telewizji, a przedewszyst- 
kiem możność kształtowania się cen na 
odbiornik, oraz możność przebudowy po­
siadanych radioodbiorników na odbior­
niki telewizyjna.

„Czary“ murzyńskie
Badacz angielski dr. Kirkland, który 

przez wiele lat podróżował po południowej 
Rodezji, opisuje świeżo killka tajemni­
czych przygód z czarownikami murzyń­
skimi, których mnóstwo żyje w tym kra­
ju. Kiedy razu pewnego jednemu z tych 
czarowników podał rękę, oświadczył mu 
jego służący, że musi umierać, gdyż ręka, 
czarownika sprowadza śmierć. Kirkland 
zaczął dochodzić prawdy i stwierdził, że 
ci czarownicy istotnie zabijają judzi w tro­
jaki sposób bez użycia siły i gwałtu. Cza­
rownik taki ofierze swej albo gwałtownie 
ściska rękę, albo dmucha na nią, albo 
wreszcie laską dotyka rdzenia pacierzowe­
go. Murzyni umierali pod wpływem tej 
sugestji w ciągu dwóch do trzech tygodni. 
Następowały porażenia, które jedynie 
sprowadzić się dały do sugestji. Takich 
wypadków było podobno ogromnie dużo w 
ostatnich latach. W i P

Moda, jej prawa i obowiązki
André Maurois, mądry i wnikliwy pi­

sarz francuski, uważa, iż prawa mody są 
tak samo odwieczne jak kodeksy prawne 
starożytnych narodów. Lecz smak ludzki 
odznacza się tern, że moda zmienia się, gdy 
oko nasze znudzi już monotonja. Prze­
miany mody nie są wymysłem krawców 
i modystek, lecz organiczną potrzebą na­
tury ludzkiej: wiecznem pragnieniem po­
dobania się.

Paryż — żyjący obecnie pod hasłem 
wystawy włoskiej sztuki, zasypany jest 
włoskiemi kapeluszami, jakby żywcem 
zdjętemi z płócien malarskich, jest to tem 
milsze, że pora roku i ogólny styl ostat­
niej mody doskonale harmonizują z owe- 
mi dużemi, fantazyjnie na jedno ucho no- 
szonemi beretami. Należy pamiętać jed­
nak, że nie są to berety z ubiegłego roku 
— płaskie i symetryczne. Nowy beret wło­
ski jest dużo obfitszy i okazuje tendencje 
do układania się w fałdy i podnoszenia w 
górę. Poza tem Paryż nie zrezygnował je­
szcze z aksamitnych toczków w formie łó­
deczek z piórkiem i z kapeluszy aureol, 
podniesionych w górę.

Biała sztywna kryza przy aksamitnej 
sukni, ciasno przylegająca do szyi i rafa- 
elowski beret stwarzają coś więcej niż 
harmonijną kreację, takie połączenie sta­
nowi już styb Przesilenie lata odpowiada 
w modzie przesileniu sezonu. Najkrótsze 
noce minęły już, najelegantsze bale nale­
żą również do przeszłości.

Na Rivierze panuje już nastrój demi- 
sezonu. Długie suknie szyfonowe i organ- 
dynowe sprawiają wrażenie przekwitłych 
.kwiatów.. Olbrzymie kapelusze-przyi>rąne 
kwiatami i wstążkami, koronkowe’para­
solki i mitenki — oto triumfy, starriśWuec- 
cswanv. Na wyścigach w Ascot dużo było

Osiem tancerek ze
padlo ofiarą ehemych

Już niedługo rozpocznie się przed są­
dem w Kalkucie proces przeciw dwom 
przywódcom bandy morderców i rabusiów 
Tuljuramowi i Satiyahowi, oskarżonym o

zamordowanie ośmiu tancerek świą­
tynnych,

celem przywłaszczenia sobie ich klejno­
tów. Jest to najsensacyjniejsza ze wszyst­
kich hinduskich afer kryminalnych w 
ostatnich czasach, to też budzi niesłycha­
ne poruszenie.

Sprawa datuje się od dwóch łat. W 
ciągu kilku miesięcy w roku 1933-go 
zniknęło siedem tancerek ze świątyni hin­
duskiej w Kalkucie, lecz nikt nie umiał 
sobie wytłumaczyć, w jaki sposób to się 
stało. Tancerki te, wykony wując tańce 
podczas nabożeństwa, przybierają się za­
zwyczaj w swoje drogocenne klejnoty, 
zwracające ogólną uwagę. Co pewien 
czas otrzymują zwolnienie od zarządu 
świątyni na kilka godzin i mogą wów­
czas brać udział w rozrywkach, związa­
nych z ludowemi uroczystościami.

Rzecz dziwna, że
zniknięcie każde} z tancerek łączyło ; 

się ze świętami ludowemi,
podczas których tancerki udawały się na 
przedmieście, aby oglądać wesołe budy 
jarmarczne, jeździć na karuzeli. Gdy: 
siódma zkolei zniknęła zainteresowała się 
tem wreszcie policja, która przedtem nie 
chciała interwenjować w sprawach zwią­
zanych z życiem braminów. Niewiadomo 
bowiem, jakie tajemnicze powody mogły 
nakłonić kapłanów do usunięcia tancerek.

Wśród młodych tancerek zapanowała 
straszliwa panika.

Nie odważały się opuszczać świątyni w 
obawie o swoje życie. Sprawcy zmiarko­
wali widocznie, że posunęli się zadaleko 
i przez kilka, miesięcy zachowali się spo­
kojnie. Dopiero w jesieni w roku 1934 
poruszyła miasto nowa afera zniknięcia 
jednej z najbogatszych tancerek, która 
opuściła świątynię w dniu święta ludo­
wego, ustrojona w swoje najpiękniejsze 
klejnoty.

Interwencja policji nie dała jednak' 
zadowalniających wyników. Wówczas-

postanowił wyświetlić tę ponurą ta­
jemnicę młody hinduski kryminolog 

Bratama.
Miał już pla.n przyłapania zbrodniarzy po 
zniknięciu siódmej bajadery, lecz dłuższa

jasnej koronki, dużo połączeń tafty z tka­
niną „imprimée“. Wszystkie kapelusze 
były, w stylu włoskiego odrodzenia. Naj­
modniejsze płaszcze wieczorowe uszyte 
były z tiulu obramowanego kilkoma lisa­
mi. Ten żywy kontrast futra z przezro­
czystością tkaniny dawał pole do rozmy­
ślań nad nowoczesną architekturą.

Cały Lazurowy Brzeg paradował w 
tym roku w kostiumach kąpielowych z 
błękitnego tiulu z żółtego prążkowanego 
jedwabiu i kolorowych sandałkach, aksa­
mitne shorts‘y i płaszcze kąpielowe z tafty 
to tylko próbki luksusu, jaki panował w 
tym sezonie na Riwierze

Na balu paryskim roiło się od aksami­
tów, satin'ów i ’tafty. Sielankowe wstążki, 
kokardy i szarfy stały się znów dekora­
cją naszych strojów. Z wielkich letnich 
jasnych kapeluszy powiewają całe sztan­
dary, czy to w postaci malowniczych szali 
spadających na ramiona, czy w postaci 
olbrzymich kokard, czy w formie węzłów. 
Wstążki te są z tafty, mory, żorżety lub 
ąksamitu. Poza'kapeluszami wstążki zdo­
bią nasze suknie w postaci kokard i szarf. 
I wreszcie wróciła moda przypinania ko­
kard do wyciętych pantofli.

Moda krótkich rękawów wymaga wię­
cej, dbałości o wygląd rąk -— szczególnie 
zaniedbanych u nas łokci. . Najpospolit­
szym defektem łokci są zgrubienia, spoty­
kające się u osób mało dbarf.c _ch o kul­
turę ciała, Tego rodzaju zgrubienia wy­
magają starannej i długotrwałej pielęgna­
cji. Pielęgnacja taka polega na idealnej 
czystości, a więc na ezęstem zmywaniu 
rąk powyżej łokcia gorącą wodą i mydłem 
leczniczem (siarkowem, lub rezorcyno- 
wem), oraz natłuszczaniu tłustym, odżyw­
czym kremem. Należy również unikać o- 
pierania się na łokciach, a o ile praca za­
wodowa wymaga tego-, należy podkładać 
pod łokcie miękkie podkładki w postaci 
płaskich ooduszeczek wypełnionych wło­
siem. Wracając do sukienek trzeba przy­
znać, że praktyczna moda wymyśliła py­
szną inowację. polegającą na tem. że na­
rzutki, pelerynki i sukienki wykończa się 
na obie strony, tak że mamy kilka kom- 
binacyj, wziąwszy uprzednio pod uwagę, 
żeby materjał był dwustronny. Céline.

Filmy dla murzynów
Fundacja Carnegie‘go w New - Yorku 

dała 11000 dolarów do dyspozycji Między­
narodowej Misji Afrykańskiej, a to w celu 
nakręcenia szeregu filmów krótkometrażo- 
wych, dostosowanych specjalnie do men­
talności murzynów afrykańskich. Jako 
miejsce realizacji tych filmów obrano oko­
lice Tanganiki. Propagandę będzie się pro­
wadzić w ten sposób, że filmy będą wy­
świetlane, w czasie tournée, co pozwoli 
określić, jak reagują na nie różne szczepy 
i odpowiednio przygotować dalsze progra­
my. i

świątyni hinduskiej
na klejnoty zbrodniarzy

przerwa w ich działalności, pomieszała mu 
szyki. Gdy znikła ósma tancerka, detek­
tyw Bratama zaczął działać. Jego po­
dejrzenia, jakoby młode dziewczęta padły 
ofiarą zbrodni rabunkowej, umocniło od­
krycie policji, która znalazła w dwóch ru­
derach domów przy ulicy wiodącej na 
plac zabawy,

pięć napół zgniłych zwłok zamordo­
wanych tancerek.

Odkrycie to zachowano w najdyskretniej­
szej tajemnicy, aby nie zwracać uwagi 
zbrodniarzy na działalność policji.

Bratama udał się do największej świą­
tyni w Kalkucie i poprosił kapłanów, aby 
przyjęli go w roli tancerki, gdyż tylko w 
ten sposób uda mu się wpaść na trop 
morderców.

Kapłani zgodzili się na propozycję de­
tektywa, jakkolwiek wykraczała poza ra­
my przepisów świątynnych. Przez kilka 
tygodni

budził podziw wiernych taniec nowej, 
urodziwej tancerki,

na której ramionach połyskiwały bogate 
klejnoty. Nikt ńie wiedział jednak, że jest 
nią detektyw Bratama, a klejnoty są fał­
szywe i- włożone dla przynęty.

Pewnego dnia zjawił się w świątyni 
-posłaniec i wręczył tancerce list z zapro­
szeniem na zabawę ludową. W zabawie 
tej mieli wziąć udział goście z najlepszych 
sfer towarzyskich, na co zwrócono baja- 
derze uwagę z prośbą.

aby wystąpiła w najpiękniejszych sza­
tach i klejnotach.

Bratama przeczuł, że nadeszła upragnio­
na chwila. Zawiadomił policję, aby roz­
toczyła straż na wszystkich drogach, wio­
dących na przedmieście, gdzie odbywała 
się zabawa. Wystrojony w piękną szatę 
i wszystkie fałszywe klejnoty, udał się na 
wskazane miejsce. W pobliżu obydwu 
starych budynków, w których znalezio- 
nó zwłoki zamordowanych dziewcząt, usi­
łowali dwaj Hindusi powalić mniemaną 
tancerkę kilkoma ciosami na ziemię Na­
gle ujrzeli się otoczeni ze wszech stron 
policją.' Poznali, że...............

wpadli w pułapkę
Jeszcze tej samej nocy złożyli wyczerpu­
jące zeznanie, iż są mordercami wszyst­
kich ośmiu tancerek. Proces zakończy 
się niewątpliwie wyrokiem śmierci na 
obydwóch zbrodniarzy



Strona IS Knt*)er Poznański, środa, 24 lipca 1935 ~ Nœcnwr 833

Po mistrzostwach piłki wodnej
okręgu poznańskiego

Brak zimowej pływalni hamuje rozwój sportu pływackiego 
w Poznaniu

Tegoroczne rozgrywki o mistrzostwo o- 
kręgu klasy A były jednym szeregiem nie­
spodzianek i dlatego wywołały niespoty­
kane dotychczas zainteresowanie publicz­
ności. W poprzednich łatach, mistrzostwo 
zdobywała zdecydowanie „Unja“, wygry­
wając wszystkie mecze niejednokrotnie w 
bardzo wysokim stosunku. Tymczasem w 
roku bieżącym „Unja" wystąpiła z cztere­
ma rezerwowymi, gdyż z dotychczasowych 
graczy stanęli jedynie Kubiak, Kubicki i 
Maleszyńśki III. Widermański w bramce 
grał dopiero w drugim meczu. Najlepszy 
gracz Richter nie grał wogóle. Już też 
pierwszy mecz z „Sokołem" zakończył się 
dla „Unji" pierwszą w mistrzostwach utra­
tą punktu przez „Unję". Jak jednak wyka­
zały następne mecze, remisowy wynik nie 
był przypadkowym, „Sokół" bowiem oka­
zał się nieprzeciętnym zespołem. „Unja“ 
zdobyła mistrzostwo pewnie i zasłużenie, 
gdyż była drużyną więcej wyrównaną, 
szybszą i taktycznie oraz technicznie góro­
wała nad swymi przeciwnikami. Dobrą 
była, obrona z Kubickim 'oraz atak z Ku­
biakiem. Obecnie . „Unja“ gnać będzie o 
wejście do ligi, przyczem pierwszym jej 
przeciwnikiem ma być mistrz Pomorza 
„Sokół" III z Bydgoszczy. Jednak wobec 
niskiego poziomu piłki wodnej na Pomo­
rzu i dotychczasowych dwóch wyeokocy- 
irowych zwycięstw „Unji“ w ub. latach, o- 
czekiwać należy, że „Unja“ przejdzie do 
półfinału bez walki. Jakie drużyny grają 
w tych rozgrywkach niewiadomo, naj­
prawdopodobniej jednak „Unja“ spotka się 
w półfinale z mistrzem Warszawy (Del­
fin) łub mistrzem Śląska „Pogonią". Du­
żo jednak potrzeba, jeszcze treningu, by 
„Unja“ mogła wyjść z honorem ze spotka­
nia z jedną z tych drużyn.

Wicemistrz „Sokół" był dla wszystkich 
niespodzianką. Składa się przeważnie z 
graczy młodych, którzy piłką grają od 
dwu czy trzech lat. Sukcesy swe zawdzię­
czają przede-wszystkiem dużej szybkości, 
ruchliwości i ambicji. Kiedy drużyna ta 
nabędzie rutyny, podciągnie się technicz­
nie i taktycznie, będzie groźna dla każde­
go zespołu.

„PTP“ zeszłoroczny wicemistrz rozcza­
rował, mimo że ■wystąpił w prawie nie­
zmienionym od lat składzie. Mając za sobą, 
najlepszy bodaj trening, z .trudem.zajęło „Eh 
T. P." trzecie miejsce. „AZS" jest drużyną 
za powolną i posiada kilka słabych punk­
tów. Również drużyna ,;Warty" posiada 
kilka słabych technicznie graczy, poza tern 
jest bardzo nierówna. Obok „Warty" do 
B klasy spada „HCP“, który poza Lisew-

skim nie posiada wartościowszych jedno­
stek, jednak niewiele ustępuje zarówno 
„Warcie“, „AZS" czy „PTP".

Do mistrzostw prawie wszystkie kluby 
stanęły bez większego treningu a i obecnie 
po ukończeniu mistrzostw, rzadko która z 
drużyn trenuje. Dlatego etan piłkarstwa 
wodnego w Poznaniu nie szybko osiągnie 
lepszy poziom. Szczególnie dopóki w Po­
znaniu nie będzie pływalni zimowej u- 
możliwiająeej trening całoroczny, stan ten 
napewno nie ulegnie poprawie. Tymczasem 
właśnie mecze piłki wodnej są najbardziej 
atrakcyjnym punktem programu zawodów 
pływackich. (wz)

Kajakarstwo
Bieg Wilanów • Warszawa zorganizo­

wany przez Ligę Morską i Kolonjalną dla 
kajaków dwuosobowych wygrała osada 
Źelazkowski i Stokowski, 2. Stańczyk i 
Nowak, 3. Bracia Wilanowscy, 4. Bracia 
Ślusarczykowie, 5. Janowski i Strasbur- 
ger. (pat)

Niemcy — Szwajcaria 16 : 6. W Strąu- 
bing na Dunaju odbył się pierwszy mię­
dzypaństwowy mecz kajakowy Niemcy i 
Szwajcarja. Zwyciężyli Niemcy w stosun­
ku 16 : 6 pkt.

Kolarstwo
Wyścig kolarski do granicy niemieckiej.

W nadchodzącą niedzielę 28 bm., odbędzie 
się wyścig kolarski do granicy niemieckiej. 
Wyścig będzie stanowi! eliminację dla Na­
rodowej Drużyny Kolarskiej. Dystans wy­
ścigu wyniesie około 180 km. (PAT) 

Niemcy — Holandia 28:14. W Hadze 
odbył się międzypaństwowy mecz kolarski 
na tarze Niemcy — Holandja przy udziale 
■zawodników i amatorów. Mecz miał cha­
rakter rewanżowy' i przyniósł zwycięstwo, 
Niemcom w stosunku 28:14 pkt. Ważniej­
sze wyniki: Bieg sprinterów: 1. Merkens 
12 sek. Bieg drużynowy na 4 km.: 1. Niem­
cy (Merkens, Arndt, Klocknęr) 5:18,4 s. 2. 
Holandja o GO m wtyle.

Lekka atletyka
Uniwersytety amerykańskie biją an­

gielskie. W sobotę odbył się w Londynie 
ciekawy mecz lekkoatletyczny pomiędzy 
kombinowanemi drużynami uniwersytetów 
amerykańskich Yale oraz Harward i uni­
wersytetów angielskich Oxford oraz Cam­
bridge. Mecz zakończył się zwycięstwółń. 
studentów amerykańskich. Wprawdzie za­
równo Amerykanie, jak i Anglicy zajęli po 
sześć pierwszych miejsc, jednak o zwycię­
stwie uniwersytetów amerykańskich zde-

SŁOŃCE 
DLA DZIECII

POGADANKA RADJOWA 
WE ŚRODĘ u. VO. O GODZ, 16.00

cydowaiła większa liczba zdobytych miejsc 
drugich. (PAT)

Francja — Anglja. W sobotę, dnia 27 b. 
m. odbędzie się w Londynie ciekawy mecz 
międzypaństwowy Francja i Anglja.

(PAT)
Lekkoatleci włoscy prow ¡ulżą wytężone 

przygotowania olimpijskie. W Medjolanie 
Fintendczyk Paavo Kaarik kieruje tre­
ningiem mistrza olimpijskiego Beccaili, 
który specjalizuje się na dystansie 5000 
metrów. Ten sam trener opiekuje się spe­
cjalnie sprinterami włoskimi Ragmi i Ma- 
riani oraz utalentowanym średniodyetan- 
sowcem Lanizi.

Trener amerykański Comstock prowa­
dzi obóz treningowy we Florencji. Wresz­
cie w Rzymie treningiem- trzeciej grupy 
olimpijskiej kieruje znany dyskobol Ober- 
weger.

W dniach 27 i 28 bm. odbędą, się we Flo­
rencji lekkoatletyczne mistrzostwa Włoch, 
których wyniki oczekiwane są z wielkiem 
zainteresowani e m. (PA T)

Mistrzostwo Finlandji w dziesięcioboju 
zdobył Perasato, uzyskując 5877 pkt. Po­
szczególne wyniki: 100 m: 12.2. Skok wdali:? 

'623 cm. Kulo: 11:63 m. Skok wwyż: 185 cm. 
400 m: 55.8. 110 m płotki: 16,8. Dysk: 31,79 
m. Tyczka: 375 cm. Oszczep 46,5 m. 1500 m: 
5:14,2. (PAT)

Biegacz czeski Hosek ustanowił w tych 
dniach w Pradze nowy rekord krajowy w 
biegu na. 1 milę angielską, uzyskując wy­
nik 4:24,5 sek.

Piłka nożna
Okr. Kol. Sędz. — 7 p. strz. k. Z okazji 

15-Iecia 7 pułku strzelców konnych roze­
grany zostanie w czwartek dnia 25 bm. o 
godz. 17.30 na arenie na Łazarzu mecz.pił­
ki nożnej pomiędzy drużyną 7 p. strz. kon­
nych a. Ókręgowem Koleg.jum Sędziów Pił­
ki Nożnej. Sędziowie wystąpią, w swym 
najsilniejszym składzie ze znanymi b. gra­
czami reprezentacyjnymi Polski Staiiń- 
skim i Dabertem na czele. Podczas zawo­
dów przygrywać będzie orkiestra pułkowa. 
Dla. młodzieży szkolnej wstęp wolny.

W niedzielę odbędzie się tylko jeden 
mecz ligowy. We Lwowie ,,Pogoń" wałczy

SB „Wartą“. Sędziuje p. Rosenfeld z Bielską.
Pierwsze z cyklu rozgrywek między, 

okręgowych spotkanie' o wejście do Hgj 
„Leg.ia" i „Union. - Touring" z Łodzi odbę. 
dzie się już w nadchodzącą niedzielę o go. 
(teinie 17 na stadionie miejskim w Pozna, 
niu. Za obopólną zgodą zawody prowadzić 
będzie p. Staliński. Rewanżowe spotkanie 
w Łodzi sędziuje p. Rettig z Łodzi.

Tenis
W międzynarodowym turnieju o puhar 

Łotwy w spotkaniach półfinałowych Ma­
jewski pokonał Berti - Berzins a w stosun- 
ku 6:1, 6:2, a Popławski Krohna w stosun­
ku 6:1, 6:3. W turnieju o mistrzostwo Ło­
twy Czech Pachovsky zwyciężył l&js«. 
»kiego 6:2, 6:3, 6:4, (PAT)

KOMUmKATYTEATRALNE
Z Teatru Polskiego

Dziś i jutro ostatnia nowość, farsa nm. 
zyczna „To lubią kobiety“, której dwa 
pierwsze przedstawienia wypełniły teatr, 
a publiczność bawiła się świetnie. Do 
powodzenia przyczynia sję gra całego 
zespołu, oraz piękne dekoracje Z. Szpin- 
giera. Główne role odtwarzają pp. Ko­
recka, Ludwiżanka, Zasadzianka, Jawor­
ski, Kierczyńśki, Pluciński i Szubert.

Z Teatru Letniego w Zoologu
Dziś premjera pięknej i melodyjnej 

rewji p. i. „Automat humoru“, złożonej 
z 16 niewidzianych jeszcze w Poznaniu 
przebojów. . Między innemi: „Chłopskie 
zaloty“, „śmiać się trzeba“. „Qui pro 
quo“. „Rewelersi z Buku“ i -wiele innych. 
Przedstawienia w dni chłodne i deszczo­
we odbywają się w sali. Początek o go­
dzinie 20,30. Przedsprzedaż biletów w 
firmie Szrejbrowski ul. Pierackiego.

Za ogłoszenia i reklamy odpo­
wiada administracja w osobie Antoniego 
Leśni ewicza w Poznaniu.

ng 52 690

W dniu 21 lipca 1935 r., o godz. 5,15 zasnęła w Bogu, po długich 
i ciężkich cierpieniach, znoszonych z anielską cierpliwością, opatrzona 
kilkakrotnie Sakramentami św., w 80 roku życia, nasza najdroższa, naj­
ukochańsza i nigdy niezapomniana matka, babka., prababka i siostra, ś. p.

z Szkudlarskich Dnia. 17 lipca 1935 r„ o godzinie 6,40 z 
kich cierpieniach, opatrzona Sakramentami 
teściowa, babka i ciotka, ś. p.

z Lyskowskich

Aniela Kwiecińska
przeżywszy lat 70. Nabożeństwo żałobne i pogrzeb odbvłv się w Siemia 
nicach- dnia 30 lipca 1935 r. .w ciężkim smutku pogrążona

rodzina.
Poznań. Siemianice, Praga czeska. Środa, Bydgoszcz, dnia 20 lipca 

1935 roku. ng 12iM6

o czeni zawiadamiają w ciężkim smutku pogrążeni
dzieci i rodzina.

Poznań, Mały Zygmunta Augusta 3, Łapy/Białystok, Pobiedziska, 
Wronki, Kalisz. Drezno i Nowy Jork,

Pogrzeb odbędzie się w środę, 24 lipca 1935 r„ o godz. 6 po poł. 
z kostnicy Szpitala Garnizonowego, Wały Jana III na cmentarz św. 
Marciriski przy ul. Towarowej. Msza św. żałobna w czwartek, o godz. 
8)30 w kościele św. Marcina. zg u 503

„ECONOMIQUE“
i

„NON PLUS ULTRA“
— Ząbkowickie słoje do zapraw —
przewyższają wszystkie.

CENY ZNIŻONE!

Dnia 21 lipca 1935 r. zrnarł długoletni członę.k i 
Towarzystwa i honorowy prezes, ś. p. \ ■

Sylwester Olszewski !
przeżywszy lat 71. Pogrzeb odbędzie się w środę ' i 
dnia 24 lipca, o godz. 16,30 z szpitala Miejskiego 

Uześć Jego pamięci.
O liczny udział w pogrzebie pod sztandarem 

prosi
Zarząd Stowarzyszenia Restauratorów na miasto 11 52‘? Pnynań ł »

W trzecią bolesną rocznicę śmierci ukochanej żony i matki, ś. p,

Elżbiety z Buszczyńskich LojJOWcj
arawi się _ _ >•

Msza sw.
z Ta gumowemi pierścienia®1
Wysyłka koleją odwrotu je. 
Największy Magazyn Szkła Stołowego, 

porcelany i sprzętów kuehennja

za spokój duszy drogiej Zmarłej w czwartek, dnia 25. I). m., o godzinie 
7-mej rano w kościele OO. Zmartwychwstańców na Wildzie.

W smutku pogrążeni
zg 11520 mąż z dziećmi. zawsze najtaniej w znanym

Specjalnym Składzie Farb i Lakierów
FM. «OttFLSKI, ul. Wodna «. 

Telefon 56-93, 37-93
W. JAAASZEK
Poznań.

/
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Dnia 21 lipca 1935_ r„ o, godz. 8 wiecz. zasnęła w Bo­
gu. po długich i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakra­
mentami św., moja najdroższa żona, kochana matka, 
teściowa i babcia, ś. p.

Franciszka Zajączek
z domu Bzowa

przeżywszy lat 58. Pogrzeb odbędzie się w «rod 
24. b. m„ o godz. 6 z kaplicy cmentarnej parafii 
Ciała.

W ciężkim smutku pogrążoną 
dg 3 278 rodzina.
Zakład pogrzebowy W. Duchewicz, Górna Wilda 56.

dnia
Jżego

ng 12 786

NOWE ŚLEDZIE
nmiiiiiiiiHinniiUHmnHłiniHuiuiuiHniiinMniiHiniiinimiiBB

SZKOCKIE -w l/t i Vt beczkach oraz
ANGIELSKIE MATYJASY

w ł/,« i 1/8 sadkach poleca

ST. BAREŁKOWSKI
Hart kolonjalny

Poznań, ni. Woźna 18 — TeL 39-00, 56-56

5'ŁP.
Kromczyński Poznań,

miesięcznierile 20 z i

Pg 1463

Karbolineum
prawdziwe żywiczne
i zwykłe bronzowe z fir­
my Terebenthen poleca
HATECH,

Poznań, św. Marcin 65
dg 3 112

na stanowisko
CZŁONKA ZARZĄDU

poszukuje od zaraz Spółdzielnia Kredytowa 
w małem mieście na Pomorza. Zgłoszenia 
z podaniem wynagrodzenia oraz świadectwami 
i podaniem referencji należy natychmiast skie­
rować do adm. Kurj. Poznańskiego pod dg 3 273

okienne, ogrodowe i inne

Wie Binra Spizedaży Szkła S. i.
PB:s JioSll ul. Wia 15 wjH3

(przy Starym Rynku)
Pp 4 568-27.29

DRZEWO stolarskie
polec» dg 3193

5. kowaikiewtci, Poznań. Strzelecka I4a Tal. 14-95

Drągi
do rusztowań, słupki, regle, szta­
chety do płotów. Dereziński. tar­
tak Stęszew, składnica Poznań- 
Zalęże 6. zd 17 826

Lokal handlowy
przy Alejach Marcinkowskiego 25

24 mtr. długi, nadający się na skład firan łub inne 
branże, od 1. 8. 35 r. do wynajęcia. Zgł.:

W. KONKIEWICZ, Poznań, Stary Rynek 8.

Polecamy nowe śledzie
Crownbrandt Matties w U i V2 beczkach

Cygański i Semma
Hurtownia Kolonjalna «86-5»,soo 

Specjalność: Palone kawy z własnej Palarni. 
Poznań, ul. Wielka 18. Te!. 33-32

nr 12831

Nagłówkowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde 
dalsze słowo 15 groszy, 5 liczb = jedno słowo, 
i, w, z, a — każde stanowi 1 słowo. Jedno ogło­
szenie nie może przekraczać 100 słów, w tern

5 nagłówkowych.

OGŁOSZENIA DROBNE
Ogłoszenia wśród drobnych:

1-łamowy milimetr 50 groszy

Znak oferty naprzyktad: n 3695, z 21 025, d 1811 
i t. d. = 1 słowo.

Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuje 
się do godz. 11,10, w eobotń i dni przedświą­

teczne przyjmuje eię do godz. 11,00.

1. DOMY-P ARCELE

Dom
ogrodem dochodowy sprzedam. 
Wskaże Kurjer Poznański 

zdg 23 095

S Letnisko wypoczynkowe
położenie zdrowe swobodne War­
ta. las, plaża, ogród, przyjmuję 
gości na dogodnych warunkach. 
Oferty do Kuriera Poznańskie­
go zdg 23 093

Obrazy
heljograwjury. miedzioryty, drze­
woryty, olejodmki na płótnie w 
ramach, bez. 50 % zniżki. Księ- 
arnia Katolicka Fundacji Twar- 
lowskich, Jezuicka 5. zdg 23 203

11. KUPNA
’M

Poszukuję
kupna domu nowego przy ruch­
liwej ulicy i tramwaju wprost 
od gospodarza. Oferty do Ku­
rjera Poznańskiego zdg 23 103

Majątek
8 kim. Poznań przyjmuje tanio 
letników na sezon oraz na dłuż­
szy pobyt. Zgłoszenia tel. 20-67. 

zdg 23 338

Parcelę
ładnie położona okolicy Cytadeli 
sprzedam. Zgłoszenia Kurjer 
_oznański zdg 23 297

Srebro
złoto, brylanty kupuje Szulc, ol. 
Wolności 5. Pg 4 566-29.5

psa czujnego. 
43, m. 1.

ipię 2 pokoje
Wielkie Garbary ’ kuchnia Mickiewicza lub cen- 

zdg 23 368 trum wprost od gospodarza, u- 
rzędnik. Oferty Kurjer Poznań­
ski zdg 23 183 _____12. DO WYNAJĘCIA

Bryczkę

Kupię
dom z ogrodem w okolicy Pozna­
nia. Cena 3009—5000. Pośrednicy 
wykluczeni. Oferty Kurjer Pozn.

zdg 23 108

0S03ISTE

dom
miejsce na Solónjalke. z wiek- 
azem mieszkaniem i ogrodem, du­
ża wieś kościelna lub małe mia­
steczko. Pośrednicy wykluczeni. 
Podanie warunków Donat No­
wacki. Dąbrówką. poczta Ra­
wicz. zdg 22 296/7

Elegancką
bieliznę pierze prasuje, ochrona 
koloru, tkaniny gwarantowana. 
Oferty Kurjer Poznański

zdg 23 313

Wózek
dziecięcy sprzedam. Poznańska 
27 a, Kaniasty. zdg 23 304

Aparat
do badania gromochronów. drab- 
ka linkowa, powielacz, pościel, 
meble. Dąbrowskiego 69, m. 7.

zdg 23 310

(Parkwagen) używana kupie. — komfort. centralne ogrzewanie 
Oferty z cena Kurjer Poznański 190,— natychmiast. Informacje, 

122 oferty Neumann, suterena,

Czteropokojowego
ogródkiem poszukuje wyższy u- 
rzędnik emeryt. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 22 843 

zdg 23
Samochód ciężarowy

2—3 tonnowy. dobrze utrzymany 
z podaniem dług, platformy rów­
nież

betoniarkę
’ z dokładn 
fotografią 

dgoskie
ew’ent!.

Kupię
dom czynszowy za gotówkę do 
30000 zł. Pośrednicy wykluczeni. 
Podać czynsz roczny, podatki i 
Świadczenia. Oferty Kurjer Po- 
mański zdg 23 231

Uśmiech
dla dwóch szatynek miłych, do­
brej rodziny do lat A. 25. Z. 30. 
Oferty fotografią Kurjer Po­
znański zdg 23 054. Cel matry 
monjalny.

Lnstra
fryzjerskie darmo. Marcin 68. 

zdg 23 319
Składowe

urządzenia gablotki. Mylna 10. 
zdg 23 324

opisem
Adm. ______
pod ..Samochód“ skierować, 

zdg 23182
Prasa

do słomy potrzebna. Zgłoszę 
Kurjer Poznański zdg 23 097

Magiel

Parcelę
500 m kw. z ogrodem z wodą 
przy ul. Palacza tanio sprze­
dam. Kolejowa 9. m. 8.

zdg 23 235
Kamienicę

»owa, wpłaty 60 000. sprzeda. — 
Małecki, Rybaki 20 a.

______ zdg 23 257
Parcelę

.Położoną przy Grun­
waldzkiej, tramwaju sprzedam, 
¿głoszenia Kurjer Poznański
 zdg 23 267

Kapię
Posiadłość płacąc 15 000 listem 
hipotecznem. Oferty Kurjer Po­
znański S?dg23 357

Obuwnik
łat 30, samodzielny szuka żony 

i 5 000. Oferty Kurjer Poznań- 
ki ng 12 937

jT"^przed^T

Sprzedaż — Naprawa
wiecznych piór 

wszelkich systemów 
Skład Papieru. — 
Montownia Wiecz­
nych Piór — Józef 
Ozosnowski — Po­
znań. Ratajczaka 2. 
.Asygnaty Kredyt"

dg 2243

Samochód
sportowy tanio. Mylna 10. 

______ zdg 23 326 _____
Podwozia

na wozy konne. Mylna 10. 
_____ zdg 23 327

Amatorom 
i ogrodnikom

piękne gatunki „kaktusów", 
łoszenia Woźna 13 a. m. 7.

zdg 23 236
Lokomobila

ruchoma mocy 45 P. S. 2 cylin­
dry dobrym stanie do użytku na­
tychmiast do sprzedania. Oferty 
Kurjer Poznański ng 12 939

nie za gotówkę.
' Ki:

____________ Ofer'
cena kierować Kurjer 

zdg 23 080
5Po

Radjo
bateryjne kupię. Ofer 
Poznański zdg 23 676-7

Wiśnie

7, telefon 12-42.

Prasę (tłocznię)
_owoców kupię, śledziński, _ _
znań. Wroniecka 17. zdg 23 091/:

,Parcelę
Su*? Ostrorogu gotó dokładne warunki ..Par“ 
_____  Pg 4829-55.308

Dom Sztoki
plac świętokrzyski 4 poleca
Antyczne meble, obrazy,
dzieła sztuki. ng 12 032

Skład cukrów
śródmieście, pewna egzystencja, 
na sprzedaż. Oferty Kurjer Po­
znański zdg 23 250

Fryzjernię
centrum tanio. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 23 251 ______

«ę,

Teren budowlany ko­
rzystna lokata kapitału

000 m* na Łazarzu tanio 
sprzedam. Oferty Kurjer Pozn

zdg 23 339

Walizy — 
torebki

najtaniej u 
Czarnoty. Pie- 
rackiego 8.

ng 12 590

Fortepian
tanio Wielkie Garbary 34. miesz­
kanie 12. zdg 22 665

tain.

Motor

ng 12 !
Dom

ogrodem przy Po 
Razer. Szewska 11.

Schody
zdg 23 1

do Kuriera Pozn. zdg 23 213

Świetna lokata
_7-p 000 zł pożyczki poszukuje 
rzetelny rutynowany knpiec - fa- 
cnowleę celem powiększenia swe-

9P.”,.łat dobrze prosperujące­
go detalicznego składu w pryn- 
cypalnem położeniu Poznania za 
dobra gwarancją i 100 proc, 
wyzszem oprocentowaniem od 
bankowego na 3—5 lat. Posiada­
cze tej sumy, którem niższe o- 
procentowanie bankowe na u- 
Kjyuianie nie wystarcza, zechcą 
ztozyó oferty do Kurjera Pozn.
_______ zdg 23 099

Biurko amerykańskie
1,50 m długie, 0,80 szerokie dę 
bowe sprzedam. Brandt. Plac 
Sapieżyński 2. U. zdg 23 176

Sypialnia
jasna, nowoczesna (odnowiona) 
cena 225.— Zgłoszenia od 9—5 po 
południu. Poznań. W. Garbary 39 
m. 15. zdg 22 985/6

7 piecy
kaflowych jak nowe do sprze 
dania. Wskaże ul. Gąsiorowskieh 
2. m. 6.

Szkło okienne
m/m grubości 45 arkuszy

Piekarnia
dobrze zaprowadzona, natych­
miast do oddania. Artur Schulz, 
Bydgoszcz, Jagiellońska 45.

ng 12 942 ______
Ekspresso

ma-ezynę do parzenia kawy naj­
mniejszy typ. 6 litrów zamienię 
na większą 12 lrtr. Restauracja 
Pasaż. Kr. Ratajczaka 15.

___ zdg 23 279________
Motor

gaz ssany 305 KM kompletny 
dwoma gazowniami stan prima 
tanio sprzedam. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 23 353

Wózek
—eciecy na bliźnięta kul 
Oferty Kurjer Poznański
 zdg 23 317
Samochody

tanio kupie. Oferty Kur 
znański zdg 23 325

Pas transmisyjny
podwójny kupimy zaraz długi 
25 mtr. 30 cm szeroki. Ofj 
Kurjer Poznański ng 12 938

5000 zl
Pożyczki poszukuję do powięfcsze 
P13, dobrze prosperującego przed 
yiębiorsfcwa. Zabezpieczenie. — 
fierty do Kurjera Poznańskiego

zdg 23 190

62X128 cm. inne razem ca. 80 ms 
okazyjnie sprzeda. Oferty ceną 
Kurjer Poznański zdg 23 115

___ Wpłaceniem 3 000 zł
zdg 23 0921 przejąć można w Poznaniu fir­

mę bezkonkurencyjny, wytwór­
nię. Zgłoszenia Kurjer Poznań 
ski zdg 23 354 __________

Skład cukierków
owoców na sprzedaż. Adres Ku­
rjer Poznański zdg 25 078

Sypialnia
mahoniowa nowa polerowaną o- 
kazyjnie 460. Ohwaliszewo, Sien­
na 2 — 5. zdg 23 291

Butelkową
sprzedaż win. wódek, liki« 
obejmę, dam kaucję. Zgłosz 
Kurjer Poznański zdg 23 263

Maszynę
Singera kupię. Oferty 
Poznański zdg 23 294

•ty
Młyńska 2. zdg 23 179

Kurjer

Dwupokojowe ><
mieszkanie dobremu płatnikowi. 
Fabjanowo, Czajki 3. zdg 23 105 J

Dwa pokoje
kuchnię Szamarzewskiego koszta i 
150 zł zaraz. Zgłoszenia Za t 
Bramką 13, m. 4. zdg 23 107

Centrum
trzypokojowe ezteropokojowe.
,-rLabora“. Piekary 1. zdg 23 202

3 pokoje
z przynależnoSciam’. Górna Wil­
da 17, m. 11. Pośrednicy wyklu- 
czcili. ¿dg 23 216

Willi
3 pokoje, wi randa, ogródek. — 
Dobrzyńska 7, początek Drogi 
Urbanowskiej. zdg 23 217

Dwupokojowe
częściowo meble. Pierackiego 10. 
m. 11. zdg 23 347

Dwupokojowe
mieszkanie z łazienką do wyna- 
jęcia. Aleja Hetmańska 29.

zdg 23 240
Mieszkanie

4 pokojowa, parter, komfort, o* 
gród 1. 9. wynajmie gospodarz. 
Bełwederska 35. zdg 23 252

• Komfortowe
j dwupokojowe, służbowym, trzy­

pokojowe wolne.
„Be>Em-EsM

Marcinkowskiego 21. zdg 28 220
6 Trzypokojowe

wygodami Łazarz odstąpię. —
- Przemysłowa 28 a, skład, 
y zdg 23 356

Czteropokojowe
przynależnościami placu Święto- 

- krzyskim, czynsz 92.25 zwrot re­
montu. Oferty Kurjer Poznański

zdg 23 361
5 pokoi

- z komfortem w centrum wprost 
od gospodarza od zaraz. Zgłoszę-

• ma Kurjer Poznański zdg 23 332

;i 13. SZUKA MIKSZK.

Bezdzietni
od gospodarza pokoju kuchnią. 

r. Czynsz pewny, .rok zgóry. Oferty 
a Kurjer Poznański zdg 23 118

Skromnego
pokoju używaniem kuchni pos®u- 

r kuje małżeństwo bezdzietne. —
Oferty Kurjer Pozn. zdg 28 072

Przyjmuje zlecenia wolnych
mieszkań

zdg 23 173
Oficer służby czynnej

Zgłoszenia ul. Po- 
4, m. 5. Chotkow- 

zdg 23 087
Dyrektor

lodaniem ceny > miejsca Kurier 
Poznański zdg 23 090

Dwu pokojowego
kuchni 1. 9 Oferty Kurier Po-

Od
czteropokojowego, 

ty Kurjer Poznań-

Pokojn
ia posadzie, płace 
a. Oferty Kurjer

4 pokoje wprost od gospo- 
a. poszukuję za czynszem 

.y, blisko centrum. Oferty 
Kurjer Poznańskizdg 23 237

Ostrzeszów
Emeryt poszukuje mieszkania 
jedno-, dwu
łowe oferty __

zdg 23 340
0-. dwurookojowego. szczegó- 
oferty do Kurjera Pozn.

14 —
Szwajcarska

4. zdg 23 169
Przy Zamku

niekrepujący, elektryczność, no­
bliwy. Wały Jana III. 11 r— 4. 

zdg 23 177
Pierackiego

10, m. 9, dwuosobowy, pionowany, 
elektryczność zdg 23 191

Komfortowy
Mielźyńskiego 28, I. prawo, 

zdg 23 201
Wodna

25, m. 9, dobrze umeblowany. 
__________ zdg 23 205__________

Pokoje
utrzymaniem. Ogrodowa 2 — 8. 

zdg 23 210

programy radjozirb

600,—
Pożyczki I hipoteka domu, dobry 
Procent. Oferty Kurjer Pozn.

zdg 23 200
*3. LF.TENISKA 

¿^¿DROWISKA

Letniska
y okolicy Poznania od 1. 8. na 
‘—4,tygodnie z całkowitem utrzy­
maniem poszukują dwie panie 
'matka z córką). Oferty z po- 
uanięnj ceny kierować do Kurje- 
P3 Poznańskiego zdg 22116

Wannę
emaliowaną w dobrym etanie 
sprzedam. Potworowskiego 4,

ia.m. 5. OhotkowSka. zdg 23 086
Szyny

kolejowe na tragarze i do bocznic 
Zgłoszenia do Kurjera Poznań­
skiego zdg 22 427

Meble
najtaniej poleca

Baranowski
Poznań. Podgórna 13 Pg 3227/8

, Promno
Pokoje -wolne od 1 sierpnia. — 
głoszenia Bzyl, i

Parkietowe posadzki
dostarcza solidnie i fachowo zna­
na firma
Koraszewski i Marweg 

Marcin PosnaA. Płac Wolności 14».

Jadalnie
sypialnie nowoczesne bardzo ta 
nio. Stolarnia. Chłapowskiego 
W?lda. zdg 23 292

Maszyna
wpuszczana. Singera, oryginalna 
tanio, fcłcwnckieip 29 — 10. 

zrlg 23 293
Jadalnia

eleganc/ka tanio. ^tolarnia^^Bu 
kowska 9. zdg 23 333

Siewnik rzędowy
Saxonia 3 mtr. i Sack,4 mtr. uży 
wane w dobrym «tanie do odda 
nia. Zgłoszenia ,.Par‘‘. Al. Mar­
cinkowskiego 11. pod 303.

Pg 4328-30.3
Jadłodajnię

zaprowadzona, ruchliwa, dsietnje» 
^UTrad zeniom TOOW^Ofęrty Kw-

WARSZAWA
Środa, dnia 24 lipca.

odczyt; 21.40 koncert tria ze Lwo- Sci; 15.15 muzyka z płyt; 16.00
I wa; 22.10 wiadom. sport.; 22.20 or- 
! kiestra P. R. Górzyńskiego.

6.30 aud. poranne; 12.15 kon-: 
cert ze Lwowa; 13.05 piosenki w 
wyk. J. Popławskiego (płyty): —
15.15 przegląd giełdowy; 15.30 kon­
cert z Krakowa: 16.00 „Dbajmy o 
słońce i powietrze dla dzieci“: —
16.15 muzyka symf. z płyt: 16.50 
odcinek prozy; 17.00 koncert soli­
stów z Krakowa: 17.30 koncert z 
Wilna ork. kameralna: 18.00 we­
soły skecz ze Lwowa: 18.15 „Cała 
Polska śpiewa“ — koncert chóru 
międzyszkoln. z Wilna; 18.30 opo­
wiadanie d,la dzieci: 18.45 muzyka 
lekka (płyty): 19.05 program na 
d®. nast.: 19.30 rec. śpiew. Bende­
ra: 19.50 „świat się śmieje": — 
20.00 pogadanka rolnicza: 20.10 
wesoła audycja z płyt: 20.45 dzien­
nik wiać®.; 21.00 koncert Chopi-

»«pswekj w wyk- Jooaeówny; 0.30

P O Z NA N

koncert ogrodowy: 19.00 muzyka 
popularna: 0.45 wesoła audycja:
22.30 koncert fortep. z udz. ksy­
lofonu; 23.00 muzyka taneczna. — 
Londyn — 20.00 koncert fortec.:
20.30 muzyka wiedeńska: 22.05 =- 
muzyka popularna. Budapeszt — 
20.10 płyty; 21.00 tr. z Warsz.; 
21.55 muzyka: 23.30 muzyka cy­
gańska. Sztutgart — 20.45 „Miłość 
w pieśniach, walcach i duetach“:
22.30 muzyka taneczna: 0—2 kon-

Środa. dnia 24 lipca.
Poznań — 6.30 aud. poranne z 

Warsz.. 8.20 program: 11.57 tr. 
z Warsz.; 13.05 revelerei zagra­
niczni (płyty): 18.30 skrzynka dla 
dzieci: 18.45 „W takt marsza“ — P
(płyty): 20.00 pogadanka rota,cza. ^aVny- §) 30 z teatru: 21.30 kon- 

i cert fortep. Rzym — 20.40 kotne- 
| dja; 21.30 koncert symf. Medjoian 
120.40 komedia z muzyka (Anna 
| Karenina). Wroclaw — 21.00 kon­
cert szopenowski z Warszawy: —• 
Kolonia — 20.45 audycja żołnier­
ska. Monachium

ZAGRANICZNE
środa, dnia 24 lipca. 

Radio Paris — 20.45 komedja: 
22.50 muzyka taneczna. Koenigs- 
wuaterbausen — 6.30 i 8.20 muzy- ___ 20.45 audycia

wesoła z. Frankfurtu. Lipsk — 
Królewiec —ka poranna: 12 00 koncert wrfu- 20.45 z Frań___

fcńowy. 14.00 niuzyesne rozmaito-i 20.45 audycja wesol
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Tanio
■iekrępujaey, telefon. Młyńska i 
m, 11.______ zdg 23 307

Działyńskich
2 — 2- sdg 23 814

pokoi umeblowanych w centrum 
nie wyżej El ptr. wejście a klatki 
schodowej poszukuje adwokat. 
Oferty z cena Kurier Poznański 

zdg 23 238

Eto
udzieli lekcyj śpiewu? Oferty z 
podaniem ceny Kurjer Poznań­
ski zdg 23 305

Dziewczyna
wiejska samodzielnem gotowa-

28. SZUKA POSADY

eleganckie klatki schodowej. Te­
lefon 60-75. zdg 23 322

Pokoiku
śródmieściu oanienka. Oferty ce­
na Kurier Poznański zdg 23 270

zdg 23 318
ulałha

Elegancki
Jasna 12. m. 3. zdg 23 329

Pokoju

Ogłoszenia do 30 słów dla poszu 
kujących posady w tej rubryce 
obliczamy po jednej trzeciej cenie

drobnych. 

Szukam
posady z gotowaniem i do wszy­
stkich prac domowych. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 23 224

IDEALNY OLEJEK
DO OPALANIA

Dwuosobowy
Szkolna 9, m, 8, zdg 23 228

Zaraz
Plac Bernardyński 1 a, TTT. 

zdg 23 232
Pokój

do wynajęcia. Słowackiego 96, 
m. 6. zdg 23 2ii

Pokój
balkonowy. Waty Królowej Jad- 
wigj 7. m. 8. r-dg 23 248

Małżeństwo
śródmieściu używaniem kuchni. 
Oferty Kurjer Poznański

zdg 23 365

17,

Poszukuję
próżnego pokoju parter lub 1, 
ptr. na cicha 

K,
------- ta pracownię. Zgłosze­

nia Kurjer Poznański 
zdg 23 230

Panom
płac Sapieżyński 5 — 7. 
. Edg 23 219

Marcina
Pokój

64. III. frc__ front.
zdg 23 221

Pokoik
Wierabięcice 39 a — 10.

zd g 23 222

18. DZIERŻAWY

Mleczarnię
dobrze prosperującą blisko Po­
znania oddam rzetelnemu dzier­
żawcy. Zgłoszenia Kurjer Pozn. 

zdg 23 170

NIekrępujący
Wielkie Garbary 36. m. 19. 

zdg 23 255
Pokój

Małżeństwu
cice 30, m. i

Pokój

Duży

Szamarzewskiego
11. m. 7. słoneczny. solidnym. 

- ’ g 23 2S1
Balkonowy

dwuosobowy pierwszorzędna „ 
trzymanie. Strzelecka 3 a m. 6. 

zdg 23 351

19
Wyspiańskiego
6. zdg 23 360

Klatki
Wodna 25. m. 11. zdg 23 296

16. SZUKA POKOJU

Próżnego
możliwie u samotnych poszukuję 
zaraz. Oferty Kurier Pown.

edg 23192
Pokoju

najchętniej Kocha. możliwie go­
spodarza, zaraz. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 23 209

Panienka
sroka pokoju od 10 zł. Oferty Ku- 
rjer Poznański zdg 23 214______

Pan
poraukuje pokoju 15—20 jt. Ofer 
ty Kurjer Poznański zdg 23 285

TEATRY
Poznań, Wtorek, 23. 7.

Dziś

Panienka
_____ yręczy drobną ____
domowa za pokoik śródmieściu, 
częściowo umeblowany, przy in­
teligentnej rodzinie lub starszej 
pani. Oferty Kurjer Poznański

zdg 22 470
Poszukuję

posady początkującej biurowej. 
Wymagania skromne. Oferty Ku­
rjer Poznański zdg 22 960

Panienka
z lepszej rodźmy poszukuje posa 
dy u lepszych państwa do dzieci 
z muzyka i szyciem, od 1. 8. lub 
później. Oferty z podaniem pen­
sji do Kuriera Pozn. zdg 22 834

Młoda
inteligentna gospodarstwo, kra- 
wiecczyzna szuka posady. Ofer­
ty Kurjer Poznański zdg

ng 12 548

Jg 23 249
Posługi

najchętniej na Wildzie poszuku­
ję. Oferty Kurjer Poznański

zdg 23 218 

Elewa
lat 1A z lepszem wykształceniem 
do interesu zbożowego przyjmie 
„Rolnik" w Gostyniu. Pisemne 
zgłoszenia z odpisem świadectw, 

dg 3267.

Fryzjerka
posada stała. Zgłoszenia Rnw. 
nia Fryzjerów, św. Marcu, $?'zdg 23 330 *

ETK

Posługi
■raed południem szukam. Ofert/ 
~ urjer Pean aftski ad g 23 253

Pomocnik fryzjerski
potrzebny W. Konieczny. Gostyń 

ng 12 907
Bufetowa

sumienna, uczc’wa. szuka posady. 
Zgłoszenia agentura Kurjera Po­
znańskiego Leszno. ng 12 943

TEATR POLSKI =s 
„To lubią kobiety“.
Środa: „To lubią kobie­
ty“.

TEATR LETNI w Zoologu: 
Dziś: „Automat humoru", 
premjera.

KINA
Poznań, Wtorek, 23. I

APOLLO;„Tuner.
CORSO: „Bandyta Detek­

tyw".
GWIAZDA: „Urwie z Riee- 

panji“.
METROPOLIS' „Czerwona 

dama“.
MOJE: „Zwycięzca*. 
OŚWIATOWE T. C. Ł.:

„Silva Zulu“ ora« „U- 
śmiech szczęścia“.

RENAISSANCE: „Zabaw­
ka" oraz „Ręka mścicie­
la".

SFINKS: „W wiedeńskiej 
kawiarence“.

SŁONCE: „Człowiek, który 
sprzedał głowę“.

ŚWIT: „Zatrute dusze". 
TĘCZA — ŁAZARZ. „Abe­

cadło miłości".
TĘCZA — WILDA: „Ja w 

dzień ty w nocy“.
WILSONA: „Pat i Patachon 

jako kompozytorzy“.

Kawiarnia
z ładnym ogrodem, miejsce do 
wycieczek blisko Warty, plaży, 
do wydzierżawienia lub sprzeda­
ży. Oferty Kurier Poznański

zdg 23 094
40

mórg dobrej ziemi przy Pozna- 
niu do wydzierżawienia. Wska- 
że Kurjer Poznański zdg 23 104
& 23 ROZMAITE

Swędzenie
oraz wyrzuty skórne usuwa Krem 
Lain-Age (z kogutkiem) — Nie­
szkodliwy kosmetyk, usuwający 
wady naskórka. n 8297

Oprawa obrazów
złocenie i odnowienie ram gu­
stownie tanio tylko Półwiejska 
35 tel. 13-05 Wł. Męclewski.

dg3144
Kto się zainteresuje?

Uczennica 7 ki. gimn. pryw. n- 
talentowana. z promocja do kl. 8, 
lat blisko 17. nie będzie mogła 
ukończyć szkoły z powodu zale­
głego czesnego. Może znajdzie się 
osoba, gotowa dopomóc rodzicom 
Wielkopolanom, dawniej zamoż­
nym. którzy chwilowo znajdują 
się w trudnościach, lecz później 
dług z wdzięcznością spłaca. Ła­
skawe zgłoszenia przyjmuje Ku­
rjer Poznański poa zdg 23 154

Dziecko
czteromiesięczne dam na wycho­
wanie. Oferty Kurier Poznański 

zdg 23 120
Znana

wróżhiarka Alarełli przepowiada 
z cyfr. kart. ręki. Przyjmuje 10! 
rano do 9 wieczorem. Podgórna 
13, miesakanip 10. front.

adg 23 194
Dziecko

dziewczynkę od 7 do 15 iat na 
wychowanie weźmie natychmiast 
godne zaufania młode małżeń­
stwo we Francji. Wychowanie 
wzorowe i szybkie nauczenie 
mowy francuskiej. Po bliższe in­
formacje proszę zgłosić się li­
stownie do Mme Rożek. 34. rue 
de la Paix, Lens P. de C. Fran­
ce. ng 12 936

Samochodem
przeprowadzki, przewóz towarów 
St. Mróz. Przemysłowa 37.

zdg 23 367

24. NAUKA

Poszukuję
konwersacji francuskiej u inteli­
gentnej Francuzki. Oferty Ku­
rjer Poznański zdg 23 100

Kursy
kroju — szycia. Nowak, kierow­
nik. Wrocławska 33. dg 5271

Maturzysta
ehciałby w czasie wakacyj let­
nich udzielać korepetycyj. — 
Wskaże Agencja Kurjera Pozn. 
Gostyń. ngl2 941

Kto
przygotuje do matury osobę na 
stanowiskn za pobyt na wsi i 
skromne wynagrodzenie. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 23 284

Szkoła tańców
S żorskie g o

Pterackiego 12, tel. 38-A3. 
portj. 2340

25. MUZYKA

Trio
damskie, acordion. śpiew, wolne 
sierpień lub jazzbandzistka. — 
Oferty Kurjer Poznański

zdg 22 292
Trio lub kwartet

dobrze zgrany potrzebny od 1. A 
35. Podanie instrumentów i wa­
runków Grand- Cafć. Inowrocław 

ng 12 940

Urzędnik gospodarczy
kawaler, lat 30. praktyki 10 lat, 
obeznany w wszelkich gałęziach 
rolnictwa poszukuje posady od 1. 
października lub prędzej pod o- 
gólna lub samodzielnie, świadect­
wa i polecenia dobre. Oferty z 
warunkami pod zdg 22 285 Kurjer 
Poznański

Pielęgniarka
poszukuje posady do niemowlę­
cia od zaraz, miejscowość obo­
jętna. Oferty Kurjer Poznański 

zdg 23 121
Dziewczyna

do wszystkiego, gotowaniem, — 
praniem, prasowaniem wszelkiej 
bielizny, świadectwami szuka 
posady od 1. Oferty Kurjer Po­
znański zdg 23 123

Praczka
rzetelna szuka prania. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 23175

Kucharka
a dobrem gotowaniem poszukuje 
posady. Oferty Kurjer Pozn.

zdg 23 27^

Służąca
bardzo akuratna i uczciwa z do­
bremi poleceniami może sie zgło­
sić nie koniecznie od zaraz. — 
Oferty Kurjer Poznański

zdg 22 900

Inteligentna
starsza panna zaufana dobremi 
świadectwami poszukuje posady 
wychowawczyni, w’y ręczy cielki,
zarzadczyni, dobrze gotuje, za­
prawia, szyje, zajmie sie chorą 
osobą. Oferty Kurier Poznański 

zdg 23 355
Kawaler

lat 35. monter ogrzewania cen­
tralnego, aparatów sanitarnych, 
spawacz. 10 lat praktyki zagra­
nica poszukuje posady. Oferty 

urjer Poznański zdg 23 363K'

Panienka
kochajaca wieś i dzieci, znająca 
robótki, roczna praktyka przed­
szkolu poszukuje posady od sierp­
nia. Łaskawe oferty: Emilia Ci- 

dg 3274chors-ka. Buk.

Przetarg
Starostwo Krajowe w Poznaniu (Aleje Marcinkowskiego 29) 

odda w drodze pisemnego przetargu budowę 2 X 10 metrowego 
żelbetowego mostu na Betonowych przyczółkach i filarze pod 
Wyrzyskiem. Projekt i podkładki można ogladać w Staro­
stwie Krajowem w godzinach 9—15 (pokój 79) wzgl. nabyć za 
10 złotych. Wypełniony ślepy kosztorys oraz podpisane pod­
kładki należy nadesłać do Starostwa Krajowego do godziny 11. 
dnia 30 lipca 1935 r. Otwarcie ofert nastąpi o godzinie 11.30. 

ng 12 934

Młynarz
żonaty w średnim wieku, pracu­
jący w wiekszein przedsiębior­
stwie z nowoczesnem urządze­
niem
pragnie zmienić posadę.
Oferty Kurjer Poznański 
____  zdg 23 181

Książkowa
samodzielna z dłuższa ____
piszaca maszyna, zna polskie, 
niemieckie, biegła w sprawach 
podatkowych, sadowych, socjal­
nych przyjmie odpowiednia po­
sadę ewentl. zastępstwo, miej­
scowość obojętna, pierwszorzęd­
ne świadectwa i referencje. — 
Oferty Kurjer Poznański 

zdg 23 096
Dziewczyna

uczciwa z gotowaniem do wszy­
stkiego szuka posady. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 23 106

Dentystka
absolwentka Warszawskiej Aka­
demii szuka posady, najchętniej 
w Poznaniu Zgłoszenia, warun­
ki do Kurjera Pozn zdg 23 111

Szukam
posady gotowaniem do wszystkie­
go w lepszym domu od 1. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 23113

Dziewczyna
skromna, uczciwa, szuka oosady 
do wszystkiego zaraz lub 1. Ofer- 
ty Kurier Poznańs-ki zdg 23114

Dziewczyna
starsza, samodzielna, dobre świa­
dectwa, polecenie, uczciwa, czy­
sta, szuka posady. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 23 075

Podróżuję
samochodem województwo po­
morskie. przyjmę dodatkowe 
przedstawicielstwo. — Łaskawe 
oferty Kurjer Poznański 

zdg 23 189

Dziewczyna
uczciwa, rzetelna pracowita do 
wszystkiego poszukuje posady od 
zaraz lub od pierwszego, dobrze 
poflecona. Oferty Kurjer Pozn.

zdg 23 193

Krawcowa
fWrra. 1.50, szuka pœady w dom. 
Oferty Kurjer Pozn. 23 215

Sierota
poszukuje posady 1—2 osób. — 
Oferty Kurjer Poznański

zdg 23 299
Panienka

inteligentna z znajomością wszel­
kich prac/ domowych przyjmie 
posługę. Oferty Knrjer Poznań­ski zdg 23 308

| 25 lat
żonaty, bezdzietny, uczciwy. 6 ki. 
gimn.. znajomość weterynarii, 
prosi posadę, magazyniera. Polo­
wego. podwóreowego, stróża ję­
zyk polski, niemiecki słowie, pi­
śmie. Zgłosz. Kurjer Poznański 

zdg 23 346
Stenotypistka

własna maszyi a szuka posady 
lub odpisy w dom. Zgłoszenia 
Kurjer Poznański zdg 22 690

Tokarz-dryker
poszukuje posady. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 22 889

Dobry tokarz
poszukuje posady. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 22 893

Krawcowa
dzielna szuka posadv w dom. — 
Oferty Ktirje' Pozn. zdg 22 935

Dziewczyna
skromna. rzetelna. kochajaca
dzieci, znająca jeżyk polski, nie­
miecki poszukuje posady do 
wszelkich prac domowych z pra­
niem i gotowaniem Oferty Ku­
rjer Pozniński zdg 22 941

Książkowa
korespondentka

siła samodzielna 16-letnia prakty­
ka szuka zajęcia godzinowego. — 
Łaskawe zgłoszenia do Kurjera 
Poznańskiego zdg 22 945

Kucharka
dobrem gotowaniem i pieczeniem 
szuka posady do wszystkiego, 
miejscowość Katowice, polecenia 
dobre, zna nieufecki język. Ofer­
ty Kurjer P-znański zdg 22 952

Kucharka
restauracyjna poszukuj« posady 
od zaraz. Oferty Kurjer Pozn.

zdg 22 958
Dziewczyna

z prowincji poszukuje posady, od 
zara», hrf> 1 VIII. Oferty Ku­
rjer Poznański zdg 22 930

Uczciwa
poszukuje posady, posługi. Ofer­
ty Korjer Poznański zdg 22 981

Krawcowa
pierwszorzędna poszukuje posady 
w dom 2,50 dziennie Oferty Ku­
rjer Poznańsk’ zdg 22 994

Kupiec
poszukuje posady podróżującego. 
Oferty Kurjer Poznański

zdg 23 001

Krawcowa
szyje po domach, ^zuka pracy. — 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 25 260

27-WOLNEMIEJKCA^

Fryzjerka
fryzjer. Szamarzewskiego L 

(Ag 23 037

Gospodyni i pokojowa
potrzebne od 1. Gorszewice, po­
czta Kaźmierz. Szamotuły.

zdg 23 152
Do drukarni

dziewczyna potrzebna. Ciemiak, 
Dąbrowskiego 98. zdg 23 101

Dziewczyna
do posługi. Ciemiak, Dąbrow­
skiego 98. zdg 23 102

Służąca
młodsza, uczciwa, długoletniemi 
świadectwami, dobrem gotowa­
niem potrzebna. Kochanowskiego 
17. m 2. zdg 23 119

Ekspedientka
i uczennica branży rzeźnickiej 
potrzebne zaraz, żupańskiego 5. 

zdg 23 186
Kelner

z gwarancja od zaraz. Półwlej- 
ska 5. Restauracja. zdg 23 234

Ucznia
kupieckiego z usońezona Miejską 
Szkolą Hardlcwą poszukuje : 
Nitsche & Ska, Fabryka Maszyn, 
Poznań, ul. Kolejc-wa 1—3.

 zdg 23 089

dobra siła 
raz. Wodna 21.

Fryzjerka
iła 120 zł miesimiesięcznie za- 

zdg 23 208

Służącą
młodą dziewczynę do wszystkiego 
cośkoi-wiek gotowaniem, bardzo 
czysta i uczc wa polecić mogę. — 
Aleje Mai ci akowskiego 17 a. — 
m-4______ zdg 23 211

Gospodyni
zdrowa, silna, z dobremi polece­
niami. która sama zajmie się ca­
lem gospodarstwem domow-m i 
ogrodem znająca sie także na 
warzywnictw e i hodowli drobiu 
potrzebna zaraz do starszego pa­
na na wieś, blisko Poznania. — 
Zgłoszenia do Kuriera Pozn.

zdg 23 212

Pokojowa
rutynowana milej powierzchow­
ności ładne prasowanie do 3 osób 
potrzebna zaraz. Zgłoszenia po­
czta Wieluń, skrytka pocztowa 
nr. 21. zdg 23 800

Ekspedjentka
gotówka 500,— zaraz. Szkolna 
7/8 — 13.___________  zdg 23 315

Bufetowa
początkującą

Służąca
potrzebne. Restauracja. Dabrow- 
skiego 53/55. zdg 23 321

Fryzjer
starszy. Dąbrowskiego 76. 
_____ zdg 23 328

Foto-Łaborant
drogerzysta, sumienny, samo­
dzielny, biegły w pracach, od­
bitkach. powiększeniach, w retu­
szowaniu itd. potrzebny od 1. A 
lub 15. 8. z dobremi kwalifika­cjami

pierwszeństwo łacho* 
wiec lab., posada stała

z podaniem ref. fotog. i wyna­
grodzenie miesięcznie. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 28 229

Służąca
do wszystkiego potrzebna 
Restauracja, Piotra WawrzvS~ 
ha 13-______________ _zdg%3y

Niania
z długoletnia praktyka do 
mowlęcia (Pobiedziska) not-Si 
na zaraz. Oferty Kurjer 
__________ zdg 23 088

Fryzjerka
lub fryzjer. Zgłoszenia Poci,, 123.__________________ zdg 23^

Chłopiec
do posyłek potrzebny. Wrocłsw.

__________ zdg 23 ąska 32.
Fryzjer

fryzjerka. Mr-sz-ainrska.
zdg 23 256

Posługaczka
z praniem potrzebna. Wielka w 
M- 3._________________ zdg 232g

Pomocnik
młodszy, kolonjalista z odpisem 
świadectw potrzebny. Zgłoszeni* 
Kurjer Poznański ngl2944

potrzebny 
lar». Stary Rynek

Uczeń
Ä3'46P^^- 
zdg 23 265

Posługaczka
do porządków domowych potrzeb- 
na. Plac Wolność 17, m. 17.

zdg 23 277
Potrzebna

panna służąca. Zgłosz. Lewa», 
(iowska, Aleje Marcinkowskie - 
16. zdg 5

Uczennica
fryzjerska. Kaiotechnika, Dą­
browskiego 12/16. zdg 23 362

Technik
budowlany, młodszy, dobry ry­
sownik, obeznany z żelbetonem 
poszukiwany. Zgłoszenia z życio­
rysem. odpisami świadectw, pre­
tensjami oraz dołączeniem szki­
ców wzgl. prac rysunkowych pod 
zdg 23 334 Kurjer Poznański.

Przedstawiciela
na Poznańskie poszukuje Fabry­
ka Esencyj Owocowych i Oleji 
eterycznych. Oferty z podaniem 
zawodu ..Par". Poznań. Aleje 
Marcinkowskiego 11, pod nr 
55.299. P? 4825-55.299

Przedstawiciela
wymownego, dobrej prezencji, po­
szukuje przedsiębiorstwo spędy- 
torsko-przewozowe. Zgł. Kurjer 
Poznański zdg 23 344

28. ROZRYWKA

Kino Oświatowe T. C. L.
od 22. bm. podwójny program — 
wielki film naukowy Silva Żulu 
oraz przepiękny dramat nastro­
jowy z Normą Schearer Uśtnipch 
szczęścia. dg 3275/6
Dużo szczerych uśmiechów

w wiedeńskiej 
kawiarence

roztropne zaloty miłosne
sentymentalny przebój

Kino . Sfinks". zdg 22 »17
Pat

Patachon Jako kompozytorzy. — 
Kino Wilsona._______ zdg 23 349

Otwarcie kina „Gong“
już w środę przy ul. 27 Grudiu* 
14.

Jednolite ceny 54 gr
na wszystkie miejsca ma^sk® 

.Gonig" zdg 23 261

Kino Renaissance
Przebój produkcji polskiej „Za­
bawka" oraz Ken Maynard p. t. 
„Ręka Mściciela“. Pg 4827-30.2

kino

Humor zagraniczny

Mężczyźni nie mają ipojęcia o modzie damskiej... 
Racja ,— ale znają jej ceny.

(„Trib. 111.“, Rzym). S. F.

Co futro — to Edmund Rychter £= co palto « to Edmund Rychter = co ubranie =» to Edmund. Rychter Poznań, Ostrów Wielkop.

D J 1 » na miesiąc sierpień 1985 roka za oba wydani* rasem w PoznaniurrZCC pi n L«l w ekspedycji ai 3.20, w agencjach w mieście ai ASO. z odnoszeniem do
------------------------— domu w Poznaniu sł 8,70, a odnoszeniem precz pocztę poia Poomanicm
miesięcznic z! tli, kwartalnie »1 12,40, pod opaska miesięcznie w Polsce zł 7,60, w innych 
krasach »1 :).50. W razie wypadków, spowodowanych eiła wyższa, przeszkód w zakładzie, 
strajków i i. p. wydawmutwo ni« odpowiada aa dostarczanie pisma, a abonenci ni« maja 
prawa domagania aia niedoetareaonyeh numerów lub odszkodowania.

W wydr.niach rdelkcświątecray^t 1 uroczystościowych poprzedza normalną oedzienną 
Telefony do Redakcji i Administracji; 44-6Ę 14-76, 33-07, 3S-2-t. 35-26, 40-72, w niedzielę.

C7f*ni 9 na,64smowej 25 gr.. na stronie 4-lamorwej przy końcu tekstu 
redakcyjnego 60 gr. na stronie czwartej (lub piątej) 100 gr. na strome

1 . , , „.-----, drugiej (lufo trzeciej) 120 gr. przed wiadomościami potoeznetni 200 gr
od 1-łamowftgo mMijnetra. Ogfosz&nia skomplikowane orać « aa strzeżeniem miejsca 20% nar’/ 
wyżki. Ogjoazema do wydania porannego przyjmujemy do goda. 18,30. w nntgiych wypadkach 
do godz. 22 u stróża, do wydania d6wnego (wieczornego) „drobne“ do g. 11.10. w dni przedświą­
teczne do godŁ U.00. wiekese dhiżej wedfoff możności. Drobne ogłoszenia najwyżej 100 elów 
w tem 5 na^łowk.): słowo nagłówk. (tłuste) 25 gr. każde dalsze ałowo 15 gr. Za różnice miedzy 
•e^awem a wysokością ogłoszenia, powstałe wskutek matryc., wydawnictwo nie odpowiada, 

czetó numeru z reklamami i ogłoszeniami materjał poświęcony danej uroczystości, 
niedzielę, święta i nocą tylko 14-76, 35-24 i 40-72. p. o. Poznań nr. 200 149


	‎D:\DO WPUSZCZENIA\Kurier Poznański\KP 1935 3 KW\07\575386\0389.tif‎
	‎D:\DO WPUSZCZENIA\Kurier Poznański\KP 1935 3 KW\07\575386\0390.tif‎
	‎D:\DO WPUSZCZENIA\Kurier Poznański\KP 1935 3 KW\07\575386\0391.tif‎
	‎D:\DO WPUSZCZENIA\Kurier Poznański\KP 1935 3 KW\07\575386\0392.tif‎
	‎D:\DO WPUSZCZENIA\Kurier Poznański\KP 1935 3 KW\07\575386\0393.tif‎
	‎D:\DO WPUSZCZENIA\Kurier Poznański\KP 1935 3 KW\07\575386\0394.tif‎
	‎D:\DO WPUSZCZENIA\Kurier Poznański\KP 1935 3 KW\07\575386\0395.tif‎
	‎D:\DO WPUSZCZENIA\Kurier Poznański\KP 1935 3 KW\07\575386\0396.tif‎
	‎D:\DO WPUSZCZENIA\Kurier Poznański\KP 1935 3 KW\07\575386\0397.tif‎
	‎D:\DO WPUSZCZENIA\Kurier Poznański\KP 1935 3 KW\07\575386\0398.tif‎
	‎D:\DO WPUSZCZENIA\Kurier Poznański\KP 1935 3 KW\07\575386\0399.tif‎
	‎D:\DO WPUSZCZENIA\Kurier Poznański\KP 1935 3 KW\07\575386\0400.tif‎
	‎D:\DO WPUSZCZENIA\Kurier Poznański\KP 1935 3 KW\07\575386\0401.tif‎
	‎D:\DO WPUSZCZENIA\Kurier Poznański\KP 1935 3 KW\07\575386\0402.tif‎

